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Firma remontowo - budowlana
zatrudni doświadczonych pracowników:

murarza, hydraulika, elektryka,
cieślę budowlanego oraz stolarza
do pracy w Holandii, tel. 506 529 946

OKRUTNA CHOROBA

ZABIJA RODZEŃSTWO
Zespół San� lippo, inaczej muko-

polisacharydoza typu III, jest 
dziedziczną chorobą przemiany mate-
rii. Występuje bardzo rzadko, raz na 
66 tysięcy urodzeń. W Polsce żyje oko-
ło 50 dzieci z tym schorzeniem. 

Mało kto wie, że dwoje z nich mieszka 
niedaleko nas – w miejscowości Jelenie 
(gm. Kraszewice). Ich rodzice i siostra 
codziennie muszą patrzeć na to, jak Pa-
tryk i Maciek gasną w oczach. Co czuje 

matka wiedząc, że jej dzieci nie wygrają 
walki z chorobą? Jak „wykupić” dla nich 
jeszcze kilka lat życia? Gdy cierpi dziec-
ko, matka cierpi podwójnie.

Dokończenie str. 3

– Jestem całkowicie  zaskoczona zarzutami sześciu na-
uczycielek. Na razie nie potra� ę zebrać myśli. Dla mnie 
jest to szok – komentuje zamieszanie wokół głośnego tema-
tu w sprawie domniemanego mobbingu w Przedszkolu nr 5 
w Ostrzeszowie główna zainteresowana – dyrektor placówki 
Bożena Wajda-Kasprzyk.

Dokończenie str. 2

PRZEŁOŻONA
PRZEDSZKOLA ODPOWIADA

PRALKA WYLOSOWANA!
Sprawdź nazwiska 

szczęśliwców.  str. 13

CZY POLICJANCI MOGLI 
TAK ZAPARKOWAĆ?

Grabów nad Prosną

Ostrzeszów
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POŻAR LOKOMOTYWY



Przypomnijmy. Zawiadomie-
nie o mobbingu złożyła latem 

tego roku grupa przedszkolanek, do-
kładnie 6 pań (w przedszkolu pracują 
32 osoby – red.). Skierowane ono 
było przeciw przełożonej placówki. 
Według zawiadamiających, miała 
ona uporczywie naruszać ich prawa. 
Pokłosiem zawiadomienia miały być 
też przesunięcia wychowawstwa w 
grupach, w których uczyły przed-
szkolanki, które złożyły pismo do 
prokuratury. Jak widzi całą sytu-
ację ta, której się zarzuca takie 
działania.  

„W placówce nigdy nie było i nie ma 
mobbingu! Jestem przekonana,  że zo-
stanie to udowodnione. Sprawa, o któ-
rej jest głośno w mediach, jest w toku. 
Prowadzone jest postępowanie wyja-
śniające. Jest to trudna sytuacja, jed-
nak nie uchylam się od odpowiedzi na 
niełatwe pytania. Mimo wszystko co-
dziennie jestem w pracy, gdyż kocham 
dzieci i jestem związana z rodzicami. 
W placówce pracuje 32 pracowników i 
jest to dobry zespół. Są to nauczyciele, 
pracownicy administracji i obsługi. Oni 
również są zaskoczeni sformułowany-
mi pod moim adresem zarzutami. 

Działania, które podejmuję, doty-
czące pracy nauczycielek, wynikają 
z nadzoru pedagogicznego. Polegają 
one na obserwowaniu, analizowaniu i 
ocenianiu przebiegu procesów kształ-
cenia i wychowania oraz efektów dzia-
łalności dydaktycznej, wychowawczej i 
opiekuńczej. Analiza pracy nauczyciela 
jest niezbędnym elementem nadzoru 
pedagogicznego i wiąże się z kontrolą 
realizacji podstawy programowej. Takie 

są wymogi stawiane w Rozporządzeniu 
Ministra Edukacji Narodowej w sprawie 
nadzoru pedagogicznego. Do tej pory 
działania prowadzone przeze mnie i 
wynikające z nadzoru pedagogicznego 
nie stanowiły problemu. Nadmieniam, 
iż takie same działania stosuję do 
wszystkich nauczycieli zatrudnionych 
w przedszkolu i oprócz tych sześciu 
Pań, żaden inny nauczyciel nie zgłaszał 
nigdy żadnych zastrzeżeń. 

Przedszkole nasze jest przed-
szkolem z oddziałami integracyjny-
mi, co powoduje, że charakter oraz 
organizacja pracy różni się od pracy 
w przedszkolach nie prowadzących 
takich oddziałów. Mamy w placów-
ce 16 dzieci niepełnosprawnych, w 
czterech grupach integracyjnych.  
W związku z właściwą organizacją pra-
cy zdarzają się różne sytuacje. Na przy-
kład ze względu na przyjęcie do grupy 
dziecka z niepełnosprawność ruchową, 
grupa, która miała salę na piętrze, jest 
zmuszona przejść do sali znajdującej się 
na parterze. W przedszkolu nie ma win-
dy, a nauczycielki i pomoce nauczyciela 
nie mogą nosić dzieci. Z dzieckiem nie-
pełnosprawnym pracuje konkretny na-
uczyciel. Gdy dziecko niepełnosprawne 
ze względów organizacyjnych przecho-
dzi do innej grupy, również przechodzi 
za nim nauczyciel pracujący z nim. 
Nauczyciel zna dziecko oraz ma odpo-
wiednie kwalifikacje (z dzieckiem nie-
słyszącym pracuje surdopedagog, nie-
widomym - tyflopedagog). Z dzieckiem 
niepełnosprawnym musi pracować 
osoba, która ma odpowiednie predys-
pozycje, która czuje, że chce pracować  
właśnie z tym dzieckiem i doskonalić 

się w zakresie jego niepełnosprawności, 
np. praca z dzieckiem słabo widzącym, 
niewidomym wiąże się z podjęciem 
studiów tyflopedagogicznych, nauką 
Braille’a. Stąd między innymi wynika 
konieczność wprowadzania zmian. 
Uważam, że w naszej pracy najważniej-
sze jest dobro i wygoda dzieci, z czym 
większość kadry się ze mną zgadza.

Od 2012 roku nasze przedszkole 
jest placówką z oddziałami integra-
cyjnymi. Najpierw były dwie grupy, 
teraz cztery i prawdopodobnie będzie 
to sześć grup. Zgłaszanych dzieci nie-
pełnosprawnych jest coraz więcej. 
Jedną grupą opiekuje się jednocze-
śnie dwoje wychowawców. Obecność 
drugiego nauczyciela w grupie jest 
niezbędna, jeśli chce się zapewnić za-
równo dzieciom sprawnym, jak i nie-
sprawnym zindywidualizowaną opiekę  
i pomoc w nabywaniu umiejętności. 
Wiele nauczycielek, przy mojej apro-
bacie i wsparciu, stale dokształca się 
w zakresie pracy z dziećmi niepełno-
sprawnymi. Po czterech latach pracy w 
grupach integracyjnych wiedza nauczy-
cielek jest bogatsza także o doświadcze-
nia w kontaktach z dzieckiem spraw-
nym i niepełnosprawnym. Oczywiście 
doceniam aktywność nauczycieli zaan-
gażowanych w swój rozwój zawodowy, 
gdyż służy to naszym dzieciom.

Specyfika pracy w przedszkolu in-
tegracyjnym polega również na poszu-
kiwaniu nowych metod pracy, które 
pozwolą na doskonalenie umiejętności 
niezbędnych w kontaktach z dzieckiem 
niepełnosprawnym, z grupą integra-
cyjną. Naszym celem jest dać szansę 
różnym dzieciom, pozwolić im nawią-

zać wzajemne kontakty, nawzajem 
się dostosować i uczyć oraz stworzyć 
jedną grupę. Jako zespół stwierdzamy 
istnienie pozytywnych stron integra-
cji, ale również widzimy trudności z jej 
realizacją. W zeszłym roku podjęłyśmy 
na radzie pedagogicznej inicjatywę do-
tyczącą współpracy nauczycieli pracu-
jących w grupie integracyjnej. Chodzi 
o to, aby pełnili oni role równorzędne 
bez sztywnego, formalnego podziału 
zadań, gdzie oboje w równym stopniu 
będą odpowiedzialni za grupę. W takiej 
współpracy niezbędna jest wzajemna 
akceptacja i ustalenie wspólnej linii po-
stępowania, bowiem wzajemne relacje 
obojga nauczycieli wpływają w sposób 
znaczący na dzieci oraz ich rodziców. 
Od tej współpracy w dużej mierze za-
leży powodzenie istnienia i funkcjono-
wania grupy integracyjnej.

Preferuję rozmowę ze wszystkimi, 
ale nie każdy chce ją podejmować i 
dochodzić do porozumienia. Jako pra-
codawca egzekwuję wykonywanie po-
leceń, stawiam wymagania, podejmuję 
decyzje. Działania te nie mogą być za-
kwalifikowane jako uporczywe nękanie 
czy złośliwość z mojej strony, ponieważ 
wynikają ze stosunku pracy. 

Jestem dyrektorem i dołożę wszel-
kich starań, aby zakończyć tę sprawę, 
bez uszczerbku dla funkcjonowania 
placówki. Wszelkie moje działania 
mają na celu dbanie o dobro dzieci i 
ich rodziców. Wiem, że mamy bardzo 
mądrych i rozsądnych rodziców, którzy 
mi ufają. Wszystko wkrótce się wyjaśni 
i jestem przekonana, że na moją ko-
rzyść” – mówi Bożena Wajda-Kasprzyk, 
dyrektor Przedszkola nr 5 „Słoneczny 
Zakątek” w Ostrzeszowie.

(KIR)

2 08 listopada 2016 r.

www.facebook.com/NaszeStronyOstrzeszowskie I redakcja@naszestrony.info.pl I tel. 533 600 655 I 63-500 Ostrzeszów, ul. Kaliska 1-3

Przełożona przedszkola odpowiadaTEST NA IDEALNĄ ŻONĘ

Pyta Stasia swego męża,
patrząc w oczy podkrążone:
„Czemuś ty mnie, mój Ignacy,
swego czasu wziął za żonę?”.
Na to Ignac: „Widzisz stara,
gdy przyszedłem do twej chaty,
poprosiłem byś zrobiła
dla mnie pół szklanki herbaty.
Ty spełniłaś moją wolę,
dając wyraz lojalności.
Wówczas to poślubić ciebie
byłem w pełnej gotowości.
Gdyż poprzednia kandydatka
zbytnio nadgorliwa była.
Mojej prośby nie spełniła,
szklankę całą napełniła”.
Na to Stasia się odzywa
przerywając te wywody:
„Nalałam ci na pół szklanki,
bo nie miałam więcej wody”.

Marek Paprocki

Gdy roztopy lub deszcz - błoto pryska na 
domy, płoty i samochody, gdy zaś susza – 

pył osiada dosłownie na wszystkim. Katastro-
falny stan ul. Przełajowej w Ostrzeszowie spę-
dza jej mieszkańcom sen z powiek.

Problem, z jakim borykają się mieszkańcy wymie-
nionej ulicy, pojawił się już dawno. Mimo spotkań 
z samorządowcami i obietnic, że droga doczeka się 
kostki brukowej lub asfaltu, do tej pory nic nie zre-
alizowano. - Burmistrz mówi, że jak będą pieniądze, to 
zrobią, ale to jest takie odkładanie, spychanie tematu 
– mówi jeden z mieszkańców ulicy. - To jest chyba naj-
gorsza droga w Ostrzeszowie... To jest zapomniana dro-
ga przez naszych rajców z Ostrzeszowa - dodaje kolejny. 

Trzeba przyznać im rację - ta droga gminna na 
pewno nie należy do chlub miasta. Jest tam na-
wierzchnia tłuczniowa, która, niestety, nie sprawdza 
się. Podczas deszczu mieszkańcy domów położonych 
przy ul. Przełajowej skarżą się na błoto, które pryska 

dosłownie wszędzie. - Sąsiadka bez przerwy 
myje płot, bo jak są opady deszczu, samochody 
jeżdżą, to się wszystko rozbryzguje i ten płot 
jest taki jaki jest - relacjonują. Gdy zaś nastaje 

susza, rozprowadzony na drodze tłuczeń wydziela 
kurz, który osadza się na oknach, nie wspominając 
już o „strzelających” spod kół kamieniach. Jakby tego 
było mało, droga jest dziurawa niczym szwajcarski 
ser, więc o jej opłakanym stanie można by mówić wie-
le, nie o to jednak chodzi. Mieszkańcy chcą się dowie-
dzieć, jak długo jeszcze będzie trwać ich udręka i czy 
kiedykolwiek doczekają się porządnej nawierzchni? 
Takiej na miarę XXI wieku. 

Z deklaracji burmistrza Mariusza Witka wynika, 

że tak się stanie, ale niestety nie tak szybko, jak ocze-
kiwaliby tego zainteresowani mieszkańcy. Obecnie 
mogą oni liczyć jedynie na wysypanie nowego tłucz-
nia. Asfaltu mogą się spodziewać dopiero po zrealizo-
waniu innej inwestycji. - Jest to ulica, na którą jest już 
projekt z nawierzchnią asfaltową i z chodnikami, jedyne 
co wstrzymuje rozpoczęcie czy przeznaczenie pieniędzy 
na remont, czy na budowę tej ulicy, to jest sprawa insta-
lacji elektrycznej. Zakład energetyczny poinformował, że 
instalacja ta musi być w najbliższym czasie wymieniona, 
żeby zabezpieczyć dostawy energii elektrycznej i czeka-
my na rozpoczęcie czy wymianę całej sieci energetycznej, 
która ma prawdopodobnie odbyć się w przyszłym roku. 
Na chwilę obecną ekipa, która utrzymuje tłuczniówki w 
stanie przejezdności, pojawi się na pewno na ulicy Prze-
łajowej i jeszcze w najbliższym czasie spróbujemy popra-
wić stan tej drogi – wyjaśnia burmistrz Ostrzeszowa. 

Takie rozwiązanie niestety niewielu zadowala. I 
nie ma co się dziwić. W końcu każdy chce mieszkać 
przy traktach, gdzie nie trzeba brodzić w grzęzawisku 
i manewrować między kałużami. 

KK

Ta droga jest zmorą mieszkańców



Pięcioosobowa rodzina pań-
stwa Wągrowskich mieszka 

w Jeleniach. Żyją skromnie. Go-
spodarują na 5 ha ziemi. Kiedy 
dziewiętnaście lat temu przyszedł 
na świat ich najstarszy syn Pa-
tryk, rodzice mieli nadzieję, że to 
właśnie on stanie się ich następcą. 
Niestety, los chciał inaczej, ale o 
tym dowiedzieli się kilka lat póź-
niej. Diagnoza wszystkich zwaliła 
z nóg.

Początkowo nic nie zapowiadało 
rodzinnego dramatu: chłopiec rósł 
jak na drożdżach, był wesoły i uwiel-
biał zabawy z piłką, ale gdy trzy lata 
po nim urodził się drugi syn Maciuś, 
rodzice zauważyli pewne nieprawi-
dłowości w rozwoju starszego z bra-
ci. Patryk niewiele mówił, poza tym 
był bardziej ruchliwy, niż jego ró-
wieśnicy. Mijały lata. Kiedy starszy 
brat osiągnął wiek szkolny, lekarze 
widząc zachowanie chłopca – jego 
nadaktywność psychoruchową, ko-
munikowanie się jedynie za pomocą 
prostych wyrazów i nienadążanie 
za rówieśnikami – wdrożyli lecze-
nie psychiatryczne. Podejrzewano 
ADHD. Wkrótce te same objawy za-
obserwowano u młodszego z braci. 

Z chwilą ukończenia 7 roku życia 
obaj chłopcy przestali sygnalizować 
potrzeby fizjologiczne. Od tego cza-
su potrzebują na stałe pieluchomaj-
tek. Z wiekiem stawali się też coraz 
bardziej nadpobudliwi. Patryk do 11 
roku życia miał nauczanie indywidu-
alne w szkole masowej. Jego młodszy 
brat uczęszczał do klasy pierwszej w 
szkole specjalnej w Ostrzeszowie. Z 
chwilą, gdy w Jeleniach uruchomio-
no szkołę specjalną działającą przy 
Szkole Podstawowej w Kuźnicy Gra-
bowskiej bracia trafili tutaj. Są jej 
podopiecznymi do dziś. Placówka 
nie tylko pomaga chłopcom, ale też 
ich matce. To pedagodzy w znacznej 
mierze pomogli dostać się do lekarzy 
specjalistów.

Kiedy w 2009 roku dziś 19-letni 
Patryk przestał chodzić, rodzice uda-
li się do kliniki w Poznaniu. Potem 
do Centrum Zdrowia Dziecka w War-
szawie. Tam, po szczegółowych, spe-
cjalistycznych badaniach okazało się, 
że to nieuleczalna choroba – muko-
polisacharydoza typ III C Sanfilippo. 
Wkrótce identyczną diagnozę posta-
wiono, dziś 16-letniemu, Maciusiowi. 

BEZ SZANS NA WYLECZENIE 

Ta choroba jest trudna do zdia-
gnozowania, dlatego często rodzice 
z dzieckiem chorym na mukopolisa-
charydozę całe lata żyją w niewiedzy. 
Rozwój dziecka przebiega prawidło-
wo do pierwszych 2-3 lat życia. Po-
tem następuje regresja psychorucho-
wego rozwoju. Dziecko może mieć 
zaburzenia zachowania, problemy 
emocjonalne, nadpobudliwość z 
cechami autyzmu, trudności z kon-
centracją i pamięcią, spowalnia się 
rozwój umysłowy. Do tego dochodzi 
ślinienie, częste biegunki, potrzeba 
gryzienia wszystkiego, co znajduje się 
w zasięgu ręki. Ostatecznie traci zdol-
ność chodzenia, nasilają się trudności 
z mową. Pojawiają się zmiany rysów 
twarzy - grubieją wargi, szyja staje się 
krótka, a nos zbyt szeroki. Ponadto 
dziecko często się przeziębia, cierpi 
na chroniczne infekcje ucha (często 
powodujące utratę słuchu) i przerost 
trzeciego migdałka. Sanfilippo wy-
niszcza niemal cały organizm. Dziec-
ko nie dożywa pełnoletności. Patryk 

jest jednym z nielicznych, który dożył 
18 lat. – W sierpniu byłam na wizycie 
kontrolnej u pani profesor i powiedzia-
ła, że stan, jak na jego wiek, jest dobry. 
Jak najdłużej trzeba utrzymać funkcje 
chodzenia, prowadzania, żeby nie ro-
biły się tak szybko przykurcze mięśni – 
mówi matka chłopców, pani Dorota. 
Niestety, na tym nie koniec postę-
pu tej choroby. Z czasem konieczne 
będzie założenie sondy dojelitowej 
(PEG’a), a także używanie respirato-
ra, gdyż staną się niewydolni odde-
chowo. Przyjdzie też czas, że zostaną 
przykuci do łóżek. 

GASNĄ W OCZACH

Dorosły już Patryk stracił niemal 
całkowity kontakt z rzeczywisto-
ścią. Już nie mówi, czasem tylko 
reaguje na swoje imię, uśmiecha się 
i nawiązuje kontakt wzrokowy. Nie 
rozumie, co się do niego mówi. Od 
czterech lat samodzielnie nie je i nie 
pije. Pojawiły się problemy z połyka-
niem płynów (cała zawartość wypły-
wa mu z ust). Pije już nie z kubka, a 
z łyżeczki. Chłopiec wymaga pomocy 
drugiej osoby nawet w najprostszych 
codziennych czynnościach, jak mycie 
czy ubieranie.

Młodszy, Maciuś, jeszcze chodzi. 
Wykazuje jednak dużą nadaktywność 
psychoruchową, która uniemożliwia 
mu skupienie się nad wykonywaną 
czynnością. Chłopiec ma zaburze-
nia snu i potrafi nie spać całą noc. 
Wszystkie przedmioty wkłada do 
buzi i gryzie. Tak jak starszy brat 
potrzebuje pomocy podczas ubiera-
nia i mycia. Pomimo swojej choroby 
jest chłopcem radosnym, często się 
uśmiecha, pokrzykuje, lubi być przy-

tulany, głaskany, dobrze czuje się w 
towarzystwie innych dzieci. Ostatnio 
częściej się męczy, stał się powolniej-
szy, częściej siada i odpoczywa.

POMOC 

Mimo iż życie od najmłodszych 
lat nie było dla pani Doroty łaskawe 
(opuszczona przez matkę i wychowy-
wana przez ciotkę), trafiła na ludzi, 
którzy jej pomogli i pomagają. Matka 
swoje dobre anioły odnalazła m.in. w 
szkole w Jeleniach. Nauczycielki 
wspierają kobietę na każdym kroku. 
To one znalazły stowarzyszenie sku-
piające nieuleczalnie chore dzieci. 

Dzięki temu bracia jeżdżą na turnusy. 
– Ciężko jest, ale tu mam duże wsparcie 
w szkole, bo jak trzeba coś załatwić, cze-
goś człowiek nie wie, to większe grono 
pomoże, zadzwoni itd., bo na początku 
to była tragedia – mówi pani Dorota. 
To skromna kobieta. Pomimo młode-
go wieku widać na jej twarzy zmęcze-
nie. Smutne oczy są odbiciem tego, co 
czuje. – Jak się dowiedziałam, że jest 
taka choroba, to najlepiej się zamknąć 
w domu, na nikogo nie patrzeć… – łzy 
spływają po jej policzkach.

W codziennych obowiązkach po-
maga jej również córka, 17-letnia 
Patrycja. Mimo iż dziewczyna uczy 
się w technikum cukierniczym i po-
winna, jak to nastolatka, mieć więcej 
czasu dla siebie i swoich znajomych, 
chętnie opiekuje się braćmi. Nigdy 
nie narzeka, pomimo iż pracy przy 
chłopcach jest cała masa. 

MATKA-BOHATERKA

Na dzień dzisiejszy nie ma nie-
stety złotego środka, który mógłby 
pomóc rodzeństwu. Lekarstwo takie 
jest poszukiwane od lat. Trwa walka, 
aby wszelkimi dostępnymi sposoba-
mi „wykupić” dla dzieci jeszcze kilka 
lat życia. W przypadku Patryka i Ma-
ciusia codzienna rehabilitacja, właści-
wa suplementacja diety, to nie wybo-
ry, lecz konieczność. To autentyczne 
darowanie im kolejnych dni życia. 

Zapewnienie opieki synom unie-
możliwia pani Dorocie podjęcie pra-
cy. Musi przy nich czuwać dzień i noc. 
Jak przyznaje, gdyby doba trwała 36 
godzin, to i tak byłoby za mało. Ro-
dzinie nierzadko brakuje pieniędzy. 
Większość z nich pochłaniają leki 
czy środki pomocnicze. W dodatku 
dom, w którym mieszkają, jest nie-
dostosowany do potrzeb chłopców. 
Budynek nie jest przystosowany do 
wózka inwalidzkiego: brak w nim 
podjazdów, wąskie przejścia. Ponad-
to nieprzystosowana łazienka – mat-
ka musi dźwigać Patryka do wanny. 
Marzeniem rodziny jest wanna z 
hydromasażem. Nie wspominając o 
tym, że przydałby się fotel masujący 
i materace antyodleżynowe. Bracia 
śpią na jednym łóżku (o ile ich sen 
można takim nazwać, gdyż bardziej 
to czuwanie). Z dnia na dzień gasną 
w oczach. A co będzie dalej… Czas 
biegnie nieubłaganie. Czy można 
się przygotować na śmierć własnych 
dzieci? – Nie myślę w ogóle tak daleko, 
co będzie. Z dnia na dzień widać, że jest 

już ciężko, a dopiero… – płacze matka. 
– Nie da się przygotować chyba. W świa-
domości wiem, że to jest taka choroba, 
ale nie… Nie da się przygotować. Nie 
umiem nawet odpowiedzieć na pytanie, 
co będzie… 

Matka jest dla wielu bohaterką. 
Jest nie tylko mamą i żoną, ale i reha-
bilitantką, pielęgniarką, gospodynią 
domową... Pomimo iż całe życie ma 
pod górkę, dzielnie walczy. – Bardzo 
dzielna kobieta! – słyszymy od nauczy-
cielek ze szkoły w Jeleniach. – To jest 
moje dziecko i muszę! – skromnie od-
powiada.

Bracia spędzają w szkole w Jele-
niach codziennie po 4 godziny.  Choć 
niektórym wyda się to mało, dla 
matki znaczy bardzo wiele - czasem 
wyjazd do Ostrzeszowa i załatwienie 
pilnych spraw. Czasem prostą rzecz, 
jak sprawy w banku, czy zakupy… 
A gdyby miała swoje życie przeżyć 
jeszcze raz? Czy oddałaby dzieci do 
ośrodków dla niepełnosprawnych? 
– Nigdy! – słyszymy. – One nie są ni-
czemu winne, zasługują na prawie że 
normalne życie. Żeby człowiek odnalazł 
jakąś pigułkę, żeby mógł dotrzeć do tego 
ich świata, wiedzieć, co myślą...

Każdy z nas może podarować bra-
ciom kilka złotówek, każda z nich 
da szansę na to, aby chłopcy byli jak 
najdłużej wśród nas! W ten sposób 
można pomóc pomóc w sfinansowa-
niu: sprzętu medyczno – rehabilita-
cyjnego, dofinansować turnus reha-
bilitacyjny oraz stałą specjalistyczną 
opiekę i rehabilitację. Pomóżmy pani 
Dorocie w walce o godne życie jej 
ciężko chorych synów. Pomóc można 
wpłacając pieniądze na konta banko-
we chłopców: Bank Pekao S.A. Oddz. 
w Piasecznie 62 1240 6175 1111 
0000 4568 0739, wpisując dopisek 
35/PW/MPS/IIIC (Patryk) i 36/
MW/MPS/IIIC (jeśli chcesz pomóc 
Maciusiowi). Wsparcie finansowe 
zostanie przeznaczone na bieżące 
potrzeby braci. Bardzo ważne są rów-
nież organizowane przez Stowarzy-
szenie MPS i Choroby Rzadkie turnu-
sy rehabilitacyjne, które dają siłę oraz 
pomagają nauczyć się żyć z chorobą.

Mamy nadzieję, że wśród Państwa 
znajdą się też osoby chcące pomóc w 
wyremontowaniu domu. Już nie raz 
udowodniliście, że można na Was li-
czyć. Łącząc siły, można wiele! Można 
odmienić czyjś zły los. 

(KIR)
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OKRUTNA CHOROBA ZABIJA RODZEŃSTWO

Patryk Maciek
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Z KARTOTEKI 997Kilka, a może i kilkanaście „głębszych” 
musiał wychylić w piątkowy wieczór 24-let-
ni obywatel Ukrainy. To zabronione nie 
jest, ale jazda samochodem po alkoholu 
już tak. Być może mężczyźnie zabrakło na 
taksówkę i postanowił z imprezy wrócić o 
własnych siłach. Policjanci zatrzymali go 
tuż po północy w Kobylej Górze, kiedy kie-
rował samochodem marki fiat skudo. Ga-
gatek w wydychanym powietrzu miał 2,5 
promila alkoholu. Z miejsca zatrzymania 
trafił prosto do ostrzeszowskiej komendy. 
Nocka w policyjnym areszcie zapewne po-
mogła mu wytrzeźwieć. Tuż po tym usły-
szał zarzut kierowania pojazdem mecha-
nicznym w stanie nietrzeźwości, a za to 
może trafić do więzienia nawet na dwa 
lata. 

Tego samego dnia w południe doszło do 
kolejnego zdarzenia, tym razem w Pisa-
rzowicach. Powód? Znów ten sam – nieza-
chowanie bezpiecznej odległości między 
pojazdami. 39-latek z Ostrzeszowa, kieru-
jąc toyotą rav, uderzył w tył poprzedzają-
cego go samochodu marki audi q7. Jecha-
ła nim 39-letnia mieszkanka gminy Grabów 
nad Prosną. Fan „bliskich” spotkań spotkał 
się również z policją, która ukarała go 
mandatem i punktami karnymi. 

Co najmniej trzy telefony od zaniepokojo-
nych kierowców otrzymała w czwartek, 3 
listopada po południu ostrzeszowska poli-
cja. Wszystkie dotyczyły tego samego 
zdarzenia - krajową 11 w kierunku Kępna 
pewien samochód jechał tak zwanym wę-
żykiem. Policja zatrzymała go w Rogaszy-
cach. Za sterami terenowego samochodu 
marki suzuki siedział 58-latek z Opola, 
który - jak nietrudno się domyślić - był pi-
jany. W wydychanym powietrzu miał 0,81 
mg/l alkoholu. Gagatek stracił prawo jazdy, 
dalsza jego trasa była oczywiście niemoż-
liwa. Grozi mu kara pozbawienia wolności 
nawet do 2 lat. Na pochwałę zasługują 
tutaj bez wątpienia osoby, które powiado-
miły policję. Być może dzięki ich reakcji 
udało się uniknąć tragicznego zdarzenia. 

W niedzielę, piętnaście minut po północy, 
23-latek z gminy Kobyla Góra, kierujący 
pojazdem marki subaru, w Ligocie, w tere-
nie zabudowanym jechał z prędkością 135 
km/h. Szybka przejażdżka zakończyła się 
ekspresową utratą prawa jazdy i równie 
prędkim otrzymaniem  mandatu. 

Dość tchórzliwe zachował się 35-letni 
mieszkaniec powiatu sieradzkiego, który w 
niedzielę po godzinie 22 w Salamonach 
pojazdem marki volkswagen golf wjechał 
w opłotowanie prywatnej posesji, wyszedł 
z auta, wziął nogi za pas i uciekł. Na nic 
jednak mu nie posłużyła ta ucieczka, bo i 
tak wpadł w ręce policji. Pomysł „czmych-
nięcia” spowodowany był zapewne ponad 
dwoma promilami alkoholu w jego organi-
zmie. Wygląda na to, że niezłe ziółko z 
tego pana. Po zdarzeniu trafił do policyjne-
go aresztu, gdzie po wytrzeźwieniu miał 
mu zostać przedstawiony zarzut  kierowa-
nia pojazdem w stanie nietrzeźwości.

Kolejny, ponieważ od kwietnia bieżącego 
roku policja zatrzymała już blisko 30 osób, 
którym przedstawione zostały zarzuty po-
siadania i zażywania środków odurzają-
cych. Tym razem w ubiegłą niedzielę w 
Kobylej Górze kryminalni zatrzymali 
25-letniego mieszkańca powiatu kępiń-
skiego. W chwili zatrzymania funkcjonariu-
sze ujawnili przy nim narkotyki. Mężczy-
zna został zatrzymany w policyjnym 
areszcie do dyspozycji Prokuratora Rejo-
nowego. Policjanci prowadzą dalsze czyn-
ności w tej sprawie, niewykluczone są 
również kolejne zatrzymania osób podej-
rzewanych o posiadanie oraz zażywanie 
narkotyków.

Niestety stereotyp, że kobiety nie są stwo-
rzone do kierowania pojazdami, czasem 
się sprawdza. W sobotę (30 października) 
po godzinie 13 w Parzynowie pewna pani 
doprowadziła do dość poważnej stłuczki. 
Jak ustaliła policja, 30-latka z powiatu kro-
toszyńskiego, kierująca volkswagenem 
sharan, wyjeżdżając z posesji nie ustąpiła 
pierwszeństwa i zderzyła się z pojazdem 
marki lancia. Tym jechał 30-letni mieszka-
niec gminy Kobyla Góra. Siła uderzenia 
była na tyle duże, że pojazd, którym kiero-
wał, przemieścił się w wjechał w opłotowa-
nie prywatnej posesji. Kobieta straciła 
prawo jazdy, a policjanci skierują przeciw-
ko niej wniosek o ukaranie do sądu rejono-
wego. 

Przed południem nie, ale godzina 14 to już 
przecież grubo po południu. O  tej porze w 
niedzielę (30 października) przy ul. Olgi i 
Andrzeja Małkowskich w Ostrzeszowie 
policjanci interweniowali w sprawie pew-
nego dżentelmena. Ów pan to 21-letni 
mieszkaniec Ostrzeszowa, który kierując 
motocyklem marki bmw uderzył w zapar-
kowanego mercedesa. Jakby tego był 
mało, wyszło na jaw, że 21-latek nie miał 
uprawnień do kierowania takim pojazdem 
i  jeszcze był pijany. 2 promile alkoholu w 
organizmie bez wątpienia mogły wpłynąć 
na kłopoty ze wzrokiem, ale żeby samo-
chodu nie zauważyć? 

W piątek, 4 listopada ostrzeszowskie służ-
by miały ręce pełne roboty. Kolizyjny ma-
raton rozpoczął się o godzinie 15.30 na ul. 
Piłsudskiego w Ostrzeszowie. 57-latka z 
gminy Ostrzeszów, kierująca audi a6, pod-
czas wjazdu na rondo nie ustąpiła pierw-
szeństwa przejazdu i zderzyła się z nie-
ustalonym pojazdem. Nieustalonym, 
ponieważ jego kierowca postanowił odda-
lić się z miejsca kolizji. Czyżby pokrzyw-
dzony miał coś na sumieniu i obawiał się 
spotkania z policją? Tak czy owak mandat 
i tak dostała 57-latka.  

O godzinie 17 w Bierzowie 33-latka z gmi-
ny Kobyla Góra uderzyła w przebiegającą 
przez jezdnię zwierzynę leśną. Na miejscu 
zdarzenia policjanci wykonali odpowiednie 
czynności służbowe. 

Trzydzieści minut po wyżej opisanym zde-
rzeniu ze zwierzyną leśną policja otrzyma-
ła kolejne zgłoszenie. Tym razem pecho-
wym miejscem była ul. Piastowska w 
Ostrzeszowie. 25-latka z gminy Grabów 
nad Prosną kieorwała seatem cordoba i 
nie ustąpiła pierwszeństwa przejazdu. Ko-
bieta zderzyła się z jadącym z naprzeciw-
ka pojazdem marki citroen berlingo, za 
którego kierownicą siedział 46-letni miesz-
kaniec gminy Ostrzeszów. Oboje byli 
trzeźwi. Grabowianka dostała mandat i 
punkty karne. 

O godzinie 22.30 przy ul. Klonowej w Pa-
latach pijany 29-latek z gminy Grabów nad 
Prosną wtargnął na jezdnię wprost pod 
jadący samochód marki peugeot partner. 
Kierował nim 28-letni mieszkaniec gminy 
Kraszewice. Pieszy „znieczulony” kilkoma 
głębszymi miał w organizmie ponad 2 pro-
mile alkoholu. Doznał obrażeń ciała i trafił 
do ostrzeszowskiego szpitala. 

Piątkowy maraton kolizji zakończył się po 
godzinie 23 zderzeniem forda transita z 
hyundaiem. Tym pierwszym kierował 
21-latek z miejscowości Pamiątków, który 
nie ustąpił pierwszeństwa przejazdu hyun-
daiowi. Kierowała nim 64-letnia mieszkan-
ka Szczecina. Sprawca do Piątkowa wrócił 
z mandatem. 

Dość obfity w napoje wyskokowe musiał 
być niedzielny wieczór (30 października) 
dla 55-letniego mieszkańca Ostrzeszowa. 
Policja zatrzymała go do kontroli drogowej 
w poniedziałek około godziny 7 rano  na ul. 
Kolejowej w Ostrzeszowie. Imprezowicz 
kierował samochodem marki mercedes i 
miał blisko promil alkoholu w wydychanym 
powietrzu. Policja zatrzymała mu prawo 
jazdy. 

W ostatnich tygodniach, co łatwo zaobser-
wować, jedną z najczęstszych przyczyn 
kolizji drogowych jest niezachowanie 
przez kierowców bezpiecznej odległości 
między pojazdami. Kolejna taka miała 
miejsce w poniedziałek, 31 października 
po godzinie 11 na ul. T. Kościuszki w 
Ostrzeszowie. Tym razem sprawczynią 
była 31-letnia przedstawicielka płci pięk-
nej. Mieszkanka Ożarowa, kierując oso-
bówką marki renault laguna, najechała na 
tył mazdy demio. Za kierownicą pechowe-
go pojazdu siedziała 66-latka z Legnicy. 
Na tym się jednak nie skończyło. W wyniku 
uderzenia samochód przemieścił się i ude-
rzył w renault megane, którym kierowała 
59-letnia mieszkanka Sycowa. Wszystkie 
panie były trzeźwe. Mandat wręczono 
mieszkance Ożarowa, której konto zasiliły 
również punkty karne. 

Zakrapiana impreza z finałem
w areszcie (30.10.2016 r.)

I kolejna stłuczka…
 (31.10.2016 r.)

Od lewej do prawej, czyli wężykiem 
do Opola (03.11.2016 r.)

Nocne wojaże uszczupliły portfel 
(05.11.2016 r.)

Wjechał w płot i dał nogę 
(06.11.2016 r.)

Kolejny (nie)szczęśliwy posiadacz 
marihuany (06.11.2016 r.)

Mistrzyni kierownicy w spódnicy 
(30.10.2016 r.)

Dżentelmen nie pije przed połu-
dniem (30.10.2016 r.)

Poszkodowany uciekł 
(04.11.2016 r.)

Mieszkańcy lasów na drogach 
(04.11.2016 r.)

Potem znów Ostrzeszów… 
(04.11.2016 r.)

Podochocony - potrącony 
(04.11.2016 r.)

Kolizja na ul. Kościuszki w Ostrze-
szowie (04.11.2016 r.)

W niedzielę „po kielonku”, a w po-
niedziałek do pracy (31.10.2016 r.)

Chwila nieuwagi i trach
 (31.10.2016 r.)

OPRACOWAŁA (KK)
NA PODSTAWIE 

 KPP OSTRZESZÓW

Dwa pojazdy wylądowały w 
rowie przy krajowej „11” 

w Kochłowach. Ranna została jed-
na osoba. 

Do dość groźnie wyglądającego 
wypadku doszło w ubiegłą niedzielę, 
6 listopada, na chwilę przed połu-
dniem. Jak relacjonuje podkom. Ewa 
Jakubowska, oficer prasowy KPP w 
Ostrzeszowie, 22-letnia mieszkanka 
gminy Ostrzeszów, kierująca samo-
chodem osobowym marki volkswagen 

polo, nie dostosowała prędkości jazdy 
do panujących warunków drogowych, 
w wyniku czego zjechała na przeciwny 
pas jezdni i doprowadziła do czołowego 

zderzenia z samochodem marki toyota 
yaris. Pojazdem kierował 35-latek z 
powiatu kępińskiego. W wyniku zda-
rzenia kobieta kierująca volkswage-
nem doznała obrażeń ciała i przewie-
ziono ją do ostrzeszowskiego szpitala. 
Uczestnicy wypadku byli trzeźwi. 

KK

W środę, 2 października tuż po go-
dzinie 7.30 na drodze wojewódzkiej 
nr 450 w Torzeńcu, kobieta kierują-
ca oplem corsą, 20-letnia mieszkanka 
Mirkowa, nie dostosowała prędkości 
jazdy do panujących warunków dro-
gowych, przez co straciła panowanie 
nad pojazdem i wjechała do przy-
drożnego rowu, po czym samochód 
dachował w polu. Kierującej oraz 
przebywającemu w pojeździe pasa-
żerowi nic się nie stało. Za narusze-
nie przepisów o bezpieczeństwie w 
ruchu drogowym 20-latka została 
ukarana mandatem karnym. 

(KIR)

31 października w południe 
doszło do kolizji drogowej 

na al. Wojska Polskiego w Ostrze-
szowie. 

24-letni mieszkaniec gminy Gra-
bów nad Prosną, kierujący samocho-

dem marki ford focus, nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu, w wyniku 
czego zderzył się z renault clio, za 
kierownicą którego siedział 63-let-
ni mieszkaniec gminy Ostrzeszów. 
Obaj kierowcy byli trzeźwi. Sprawcy 

zdarzenia zatrzymano prawo jazdy, 
ponadto policjanci postanowili o 
skierowaniu wniosku o ukaranie do 
sądu rejonowego. 

KK

Po północy w niedzielę, 5 li-
stopada doszło do wypad-

ku w Ostrzeszowie Pustkowie. W 
tym przypadku nie obyło się bez 
osób rannych. 

Jak ustaliła policja, 18-latka z 

gminy Ostrzeszów, kierująca audi 
a3, nie dostosowała prędkości jazdy 
do panujących na drodze warunków, 
zjechała na prawe pobocze jezdni i 
uderzyła w przydrożne drzewo. Poza 
nią w samochodzie przybywało rów-
nież dwoje pasażerów. Jeden z nich, 
22-latek z Ostrzeszowa, doznał po-
ważnych obrażeń ciała i przewiezio-
no go do ostrzeszowskiego szpita-
la. 18-letnia dziewczyna długo nie 
nacieszyła się odebranym zapewne 
niedawno prawem jazdy, bo już je 
straciła. Policja prowadzi dalsze po-
stępowanie w tej sprawie. 

KK, fot. PSP Ostrzeszów

CZOŁOWE ZDERZENIE W KOCHŁOWACH

Wypadł z drogi i dachował w polu

Wyjeżdżał z podporządkowanej

Wylądowali na drzewie



„Chcę się podzielić zdjęciami, jak 
„piękny” przykład prawidłowego par-
kowania daje policja przed sklepem 
Biedronka w Grabowie. Na zdjęciach 
widać, że radiowóz NIE stał na sygna-
łach świetlnych, więc obowiązują go 
takie same przepisy dotyczące prawi-
dłowego parkowania jak nas. Prawie 
każdy wychodzący ze sklepu zwracał 
uwagę na radiowóz, który blokował 
wjazd-wyjazd z parkingu. Na dowód 

tego na jednym ze zdjęć widać pana z 
rowerem, który podziwia mistrzow-
skie parkowanie naszych, pożal się 
Boże, stróżów prawa…” – e-mail 
tej treści trafił do naszej redakcji w 
poniedziałek, 31 października. O 
komentarz do zdjęć poprosiliśmy 
nadkom. Jerzego Kupaja, pełniące-
go obowiązki komendanta powia-
towego policji w Ostrzeszowie. Jak 
szef ostrzeszowskiej policji ocenia 
parkowanie swoich podwładnych, 
uwiecznione na fotografiach naszego 
czytelnika?

– To parkowanie nie jest właściwe. 
Są do tego wyznaczone miejsca, więc po-
licjanci powinni zaparkować w innym 
miejscu – przyznaje J. Kupaj. – Z tego 
co się orientuję, z tyłu za Biedronką są 
również wyznaczone miejsca parkingo-
we, więc powinni tam podjechać i zapar-
kować. W tym przypadku sytuacja doty-
czy terenu prywatnego, gdzie zarządcą 
jest najprawdopodobniej Biedronka, 
więc nie możemy ukarać policjanta za 
nieprawidłowe parkowanie na tere-
nie prywatnym, bo jest to niezgodne z 
przepisami. W związku z tym policjanci 

nie podlegają postępowaniu mandato-
wemu, ponieważ nie popełnili wykro-
czenia w ruchu drogowym. Możemy 
rozważać tutaj to, że policja powinna 
świecić przykładem; policjanci powinni 
tym bardziej zwracać uwagę na właści-
we zachowanie. Możemy tu wchodzić 
w sferę etyki zawodowej, zarządzenie 
Komendanta Głównego, mówiące o 
właściwym zachowaniu wobec innych 
itp., jedynie pod tym przepisem możemy 

rozważać zachowanie policjanta – tłu-
maczy. – Ustalę, którzy to byli policjan-
ci i porozmawiam z nimi, co oni mają do 
powiedzenia i dlaczego zachowują się w 
taki, a nie inny sposób. Dla mnie jest to 
niewłaściwe zachowanie, ponieważ na 
to patrzą mieszkańcy. A to już jest na-
ganne, złe. Jednak mieszkańcy powinni 
wiedzieć o tym, że funkcjonariusze to 
też ludzie, którzy też pracują i mogą 
pójść kupić sobie coś na śniadanie. To nie 
jest zabronione. Bo niektórzy uważają, 
mieszkańcy nie tylko nasi, ale i innych 
miast, że policjantom to nic nie wolno w 
8 godzinach pracy. A oni mają również 
przerwę w pracy i również mogą kupić 
sobie śniadanie i jechać na przerwę. To 
dla mnie jest normalna rzecz i ja na to 
pozwalam, żeby coś takiego robili. Jed-
nak zaparkowanie może bulwersować 
zwykłego obywatela i mnie też to bul-
wersuje, bo jest to lekceważące podej-
ście do pewnych obowiązków, noszenia 
munduru, oznakowanego pojazdu – 
kończy nadkom. Kupaj.

Przypominamy, że odpowiednie 
parkowanie jest niemal tak samo 
ważne jak kulturalna jazda po dro-

gach. To w końcu jeden z bardziej 
stresujących elementów życia kierow-
cy: brak miejsca postojowego, czy za-
stawiony wjazd czy wyjazd. Jak tu się 
nie denerwować?! Zasady te dotyczą 
wszystkich, bez względu na wykony-
wany zawód. I warto tę zasadę sobie 
przyswoić. 

(KIR)
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To był straszny pożar. Zginę-
ło dziecko, spłonęły zwie-

rzęta, trzy domy, zabudowania 
gospodarcze. Z żywiołem walczyli 
strażacy z kilku miejscowości, 
mieszkańcy, goście z innych miej-
scowości, a także księża.   

Do tych wszystkich tragedii do-
szło w Rogaszycach. Ogień wybuchł 
w niedzielę, 28 sierpnia 1928 roku 
w czasie odbywającego się tam wów-
czas odpustu świętego Bartłomieja. 
Płomienie, które zauważono przed 
godziną 10, rozprzestrzeniały się 
błyskawicznie. Zaczęło się od poża-
ru drewnianej strzechy mieszkania 
gospodarza Bema. Mimo iż miesz-
kańcy wsi od razu rzucili się gasić 
pożar, na uratowanie tego budynku 
było za późno. Płonęła już bowiem 
cała chata. Wkrótce płomienie prze-

skoczyły na kryty papą chlew Fran-
ciszka Drobczyńskiego. Następnie 
żywioł zajął drewnianą, napełnioną 
świeżo zebranym zbożem stodołę. Po 
niej z kolei zapalił się drewniany dom 
Drobczyńskiego. Był on właścicielem 
dwóch domów. Obok tego pierwsze-
go postawił bowiem nowy murowa-
ny, kryty papą. 

Nie miejsce pożaru zjechały jed-
nostki Ochotniczych Straży Pożar-
nych z Ostrzeszowa, Kępna oraz 
druhowie miejscowi, czyli z Roga-
szyc. Strażakom udało się uratować 
dużą część urządzeń domowych oraz 
zwierząt. Co więcej, zdołali odciąć 
płomienie, tak że nie były w stanie 
przedostać się na inne budynki. Tu 
podkreślić należy, iż w akcji ratow-
niczej brało udział wielu mężczyzn, 
uczestników odpustu. Wśród nich 

dzielnie gasili ogień dwaj księża, 
proboszcz Rogalewski z Bukownicy 
i ksiądz dyrektor Masłowski, prze-
łożony Gimnazjum Salezjanów z 
Ostrzeszowa. 

Niestety, wkrótce po pożarze 
zmarło pięciotygodniowe dziecko 
Franciszka Drobczyńskiego, któ-
re zdołano wyciągnąć z płonącego 
domu. W płomieniach zginął także 
pies mężczyzny. Obaj pogorzelcy, 
czyli panowie Bem i Drobczyński 
mieli swe domy i gospodarstwa ubez-
pieczone, jednak na sumy znacznie 
mniejsze niż stracili. Na koniec arty-
kułu ówczesna gazeta podała infor-
mację, że „ostatni pożar jest 4-tym 
z rzędu w ciągu tego lata”. Nie wyja-
śniono jednak, czy chodzi o wieś, czy 
o większy obszar.

Damian Szymczak
Źródło: „Nowy Kurjer”, 

nr 199 z 1928 r.

Rogaszyce w płomieniach
Z cyklu: Kryminalne historie z Ostrzeszowa i okolic...

W poniedziałek (7 listopada) tuż przed godz. 8 doszło do kolizji 
drogowej w Przytocznicy. Policjanci ustalili, że 21-letni 

mieszkaniec gminy Doruchów, kierujący fordem focusem, chcąc omi-
nąć nagle wybiegającą na jezdnię sarnę zjechał na pobocze i uderzył 
w drzewo. Na szczęście nikomu nic się nie stało.

(KIR)

Nowa kia ceed zasiliła flotę 
pojazdów służbowych gra-

bowskiego komisariatu policji. 
Będzie on służył mieszkańcom 
pięciu gmin z terenu działania tej 
jednostki. 

Przekazanie radiowozu nastąpiło 
w czwartek, 3 listopada, na parkingu 
Komisariatu Policji w Grabowie nad 
Prosną. W wydarzeniu udział wzięli 
przedstawiciele samorządów lokal-
nych, które finansowo wsparły zakup 
auta, jak i powiatowego - ze starostą 
Lechem Janickim na czele. W czasie 
krótkiej uroczystości wielokrotnie 
podkreślano, iż zakup ten nie do-
szedłby do skutku, gdyby nie pomoc 
i współpraca ze samorządami, które 
w głównej mierze przyczyniły się do 
jego sfinansowania. Brakujące środ-
ki pochodziły z budżetu policji. Dzię-
kowano też byłemu komendantowi 
policji w Ostrzeszowie, insp. Dariu-
szowi Bieńkowi, dzięki którego zaan-
gażowaniu udało się zdobyć zaufanie 
samorządowców i tym samym pozy-
skać pieniądze na nową kię. Dzięki 

tym poczynaniom w ciągu dwóch lat 
komisariat w Grabowie wzbogacił 
się o dwa nowe radiowozy tej marki, 
choć marzeniem byłego przełożone-
go ostrzeszowskich policjantów była 
wymiana czterech samochodów. W 

czwartek osiągnięto półmetek. 
Komisarz Wiesław Kolasiński, 

szef policji w Grabowie nie ukrywał, 
iż liczy na kontynuację dobrej passy 
i nabycie kolejnych radiowozów. – Te 
samochody są nam niezbędne dla po-
prawy stanu bezpieczeństwa – wtóro-
wał mu pełniący obowiązki komen-
danta KPP w Ostrzeszowie nadkom. 
Jerzy Kupaj, który zapewniał także, 
że dołoży starań, by dobry kierunek 
współpracy trwał. 

Zgodnie z tradycją nowy radiowóz 
poświęcono. Dokonał tego proboszcz 
grabowskiej parafii, ksiądz Ryszard 
Ryniec. Następnie kluczyki do no-
wego wozu wraz z dokumentami 
kierownikowi Rewiru Dzielnicowych 
w Grabowie nad Prosną st. asp. Da-
mianowi Gilickiemu wręczył starosta 
Janicki z członkiem Zarządu Powiatu 

Zofią Witkowską (jednocześnie wice-
prezesem Stowarzyszenia „Bezpiecz-
ny Powiat”) i insp. Bieńkiem. – To 
samorządy są naturalnym partnerem 
policji w dbaniu o bezpieczeństwo na 
terenie którego funkcjonują – przeko-

nywał D. Bieniek, teraz już szef ka-
liskich policjantów. Prosił też, by w 
następnych latach dołożyć starań w 
celu zakupienia kolejnych samocho-
dów. Współpracę deklarował włodarz 
powiatu. – My rzeczywiście wspólnie 
odpowiadamy za bezpieczeństwo 
mieszkańców powiatu. Czujemy się ku 
temu zobligowani, aby współdziałać, 
chociaż nie zawsze idzie to w parze z 
naszymi możliwościami finansowymi – 
mówił L. Janicki, wyrażając nadzieję, 
że mimo wszystko uda się tę tradycję 
podtrzymać. 

Nowo zakupiony pojazd będzie 
służył mieszkańcom pięciu gmin: 
Czajkowa, Doruchowa, Grabowa nad 
Prosną, Kraszewic i Mikstatu.

(KIR)

Sarna na drodze, autem w drzewo

Czy policjanci mogli tak zaparkować?
Co mnie irytuje? Co mnie denerwuje?

Nowy radiowóz dla policji w Grabowie



Nabycie nieruchomości 
gruntowej pod budowę 

ciągu pieszo-rowerowego pomię-
dzy osiedlem mieszkalnym w Kra-
szewicach a ulicą Kwiatową stało 
się kluczowym tematem obrad 
kraszewickich rajców. Podnoszo-
no głosy, że w przeszłości doszło 
już do uregulowania kwestii wła-
sności gruntu i robienie tego po-
nownie, w dodatku za pieniądze, 
jest nieuzasadnione. Problem w 
tym, że dokumentu potwierdzają-
cego zawarcie transakcji brak. – 
Nie płaćmy dwa razy za to samo! 
No, ludzie! – apelował radny Jan 
Wojtaszek.

Radni gminy Kraszewice obrado-
wali w piątek, 28 października. Za-
nim przeszli do bloku uchwał, a w nim 
m.in. drażliwego tematu ścieżki, wy-
słuchali sprawozdań dyrektorów pla-
cówek oświatowych z terenu gminy, 
dotyczących realizacji zadań oświato-
wych w roku szkolnym 2015/2016. 
Jako pierwsza głos zabrała Maria 
Sobieraj, dyrektor Gimnazjum w 
Kraszewicach, która z ubolewaniem 
przyznała, że sprawozdanie takie, w 
związku z likwidacją gimnazjów, jest 
prawdopodobnie ostatnim. Wśród 
informacji, które przedstawiła zebra-
nym, znalazły się m.in. te dotyczące 
liczby uczniów. Jak się okazuje, w 
tym roku szkolnym do kraszewickie-
go gimnazjum uczęszcza 18 uczniów 
mniej. W omawianym okresie śred-
nia szkoły wyniosła 3,48. Ponadto 3 
uczniów nie otrzymało promocji do 
klasy następnej. Frekwencja szko-
ły wyniosła 91,16 procent. Po raz 
pierwszy w historii placówki wybra-
no ucznia roku, którym została Ju-
lia Idzikowska. Nagrodę rzeczową w 
kwocie 1000 złotych ufundowało dla 
niej Nadleśnictwo Przedborów. 

Dyrektorka w swym obszernym 
sprawozdaniu mówiła też o osiągnię-
ciach, zwłaszcza sportowych, swoich 
wychowanków. Młodzi sportowcy re-
prezentowali szkołę nie tylko na tere-
nie powiatu, ale i poza nim, a nawet 
za granicą. Największym sukcesem 
było zdobycie wicemistrzostwa Pol-
ski w sześcioboju lekkoatletycznym. 
W klasyfikacji szkół współzawodnic-
twa sportowego Szkolnego Związku 
Sportowego uzyskali oni 36. miejsce 
na 490 szkół, co daje pierwszą lokatę 
w powiecie. 

Z porażek wymieniła jedynie kło-
poty związane z wiekiem dojrzewa-
nia młodzieży. – Nic takiego się nie 
wydarzyło na szczęście, tylko że nas 
zamykają – przyznała powtórnie M. 
Sobieraj, informując jednocześnie, że 

uczestniczyła w spotkaniu z kurator i 
wicewojewodą, i że, zgodnie z ich za-
pewnieniami, reforma edukacji ruszy 
1 września 2017 roku. – Władze nasze 
twierdzą, że są przygotowane do refor-
my, prace przebiegają według ustalone-
go harmonogramu, takie jest oficjalne 
zdanie na dziś – mówiła.

Po niej na mównicę wyszedł dy-
rektor podstawówki w Kraszewicach. 
Oprócz danych liczbowych i informa-
cji o osiągniętych wynikach w nauce 
Robert Dziewiński wspomniał też 
o zniesieniu obowiązku szkolnego 
od 6 roku życia i w związku z tym 
„furtce” dającej rodzicom możliwość 
pozostawienia w klasach pierwszych 
sześciolatków, które rozpoczęły na-
ukę w roku szkolnym 2014/2015. 
W Kraszewicach skorzystało z niej 9 
rodziców. Dyrektor mówił też o bar-
dzo dobrym wyniku na sprawdzianie 
szóstoklasisty. Wraz z pozostałymi 
podstawówkami z terenu gminy Kra-
szewice osiągnięto najlepszy wynik w 
powiecie. 

O realizacji zadań oświatowych 
jako kolejna mówiła Marianna Po-
wązka, przełożona szkoły w Kuźni-
cy Grabowskiej i Jeleniach. Oprócz 
pochwał dla uczniów, chwaliła też 
rodziców, angażujących się w każdą 
inicjatywę. Wspominała również o 
czekającej placówkę termomoder-
nizacji, na którą czekano już bardzo 
długo. 

Równie obszerne było sprawozda-
nie z działalności przedszkola. W tym 
punkcie dyrektorka placówki, Doro-
ta Pietras odniosła się do niebezpie-
czeństwa czyhającego na pieszych 
w bliskim sąsiedztwie przedszkola 
– na jezdni: brak pasów i samocho-
dy rozwijające nadmierne prędkości. 
Niestety, jej pismo w tej sprawie spo-
tkało się z odmową powiatu, zarząd-
cą tej drogi. – Dziennie przechodzi tam 
80 parę dzieci, dwa razy wychodzą na 
drogę, plus do tego rodzice. Nie wiem, 
czy na tych przejściach w Kraszewi-
cach przejdzie tyle samo ludzi, co tu by 
przeszło z jednej strony ulicy na drugą 
– uzmysławiała. – Wiadomo, że na 
drugiej stronie jest pas drogowy powia-
towy, jest tam grzęzawisko. Wszyscy 
wiemy, jak to funkcjonuje. Jest to jed-
nak miejsce niebezpieczne. Teraz jeszcze 
nam ktoś ułamał barierki. Okazało się, 
że przedszkole ma je samo naprawić – 
mówiła zdziwiona, zaznaczając, że 
jeśli będzie trzeba, to pracownicy 
przedszkola naprawią je we własnym 
zakresie, choć właściwie powinien za-
jąć się tym zarządca drogi. 

Jako ostatnia o Publicznej Szkole 
Podstawowej Stowarzyszenia Przy-

jaciół Szkół Katolickich w Głuszynie 
mówiła jej dyrektorka Maria Pustel-
nik. Na tym obfitujący w wiadomości 
punkt zakończono.

WODA I ŚCIEKI W GÓRĘ

Kolejnym był blok uchwał. W nim 
znalazło się m.in. zatwierdzenie tary-
fy dotyczącej zbiorowego zaopatrze-
nia w wodę i zbiorowym odprowadza-
niu ścieków. Jednogłośnie podjęto 
decyzję o podwyżce - woda poszła w 
górę o 5 groszy, ścieki – 10 groszy. 
Rada gminy dokonała też nowego 
ustalenia wszystkich stawek podat-
ku od nieruchomości. Porównując do 
stawek obowiązujących w poprzed-
nim roku, część stawek została obni-
żona, część pozostawiono bez zmian, 
a część nieznacznie wzrosła. Podjęto 
też uchwałę w sprawie stawek podat-
ku od środków transportowych.

W wykazie przedsięwzięć do Wie-
loletniej Prognozy Finansowej radni 
wprowadzili nowe przedsięwzięcie 
pn. „Opracowanie Gminnego Progra-
mu Rewitalizacji Gminy Kraszewice” 
realizowanego w latach 2016-2017 z 
limitami wydatków: 11.100 zł w 2016 
r. oraz 24.920 zł w 2017 r. Dokument 
ten, jak tłumaczono, jest niezbędny 
do pozyskiwania zewnętrznych źró-
deł finansowania. Co ważne, gmina 
na opracowanie planu wyda tylko 10 
procent z własnych pieniędzy.

ŚCIEŻKA BYŁA PRZEJĘTA CZY NIE? 

Jedną z podejmowanych uchwał 
była też ta dotycząca wykupienia 
gruntów pod ciąg pieszo-rowerowy 
w Kraszewicach B. Temat ten budził 
wątpliwości. Zanim przystąpiono do 
głosowania nad projektem uchwały, 
wywiązała się dość długa dyskusja. 
Pojawiły się w niej nawet głosy, że 
gmina straci na tej transakcji po-
dwójnie, gdyż już w przeszłości mia-
ło dojść do uregulowania kwestii wła-
sności gruntu.

Za wykupieniem czterech dzia-
łek był m.in. radny Dawid Łuszczek. 
Podkreślał, że ścieżka pomiędzy ul. 
Kwiatową a osiedlem w Kraszewicach 
jest najbardziej wyczekiwaną inwe-
stycją przez mieszkańców nie tylko 
ul. Kwiatowej, ale całego sołectwa. 
Dodatkowo, jak mówił, wiosną tego 
roku powołano Grupę Odnowy Wsi i 
w strategii rozwoju tego dokumentu 
znalazł się zapis o tym, że budowa tej 
ścieżki jest zadaniem priorytetowym. 
– Stanowi ona najkrótsze połączenie po-
między ul. Kwiatową a centrum Krasze-
wic – argumentował radny. – Młodzież 
jeździ do szkoły, starsi jeżdżą do urzędu 
gminy, kościoła, sklepów. Mimo złego 
stanu jest ona uczęszczana. Niektóre 
chodniki, które budujemy, czy mamy 
zamiar budować, mogą frekwencji po-

zazdrościć – podkreślał. Jako kolejne 
„za” wymienił bezpieczeństwo, bo je-
śli tej ścieżki by nie było, wówczas dla 
zniemotoryzowanych mieszkańców 
zostaje ul. Wieruszowska i Grabow-
ska, będące drogami powiatowymi 
o dużym natężeniu ruchu, a nie ma-
jące chodników. Mówił też o wzglę-
dach formalnych. – Ścieżka w jakim 
stanie jest, ale jednak istnieje, dlatego 
powinniśmy to w końcu uregulować – 
zaznaczał, dodając, że zgodnie z 
Wieloletnim Planem Inwestycyjnym 
Gminy Kraszewice na lata 2016-2022 
wykup gruntu pod tą ścieżkę jest za-
planowany na bieżący rok. – Jeżeli 
plan inwestycyjny uchwaliliśmy w takiej 
formie, to powinniśmy się trzymać tego 
planu – tłumaczył Łuszczek, prosząc 
o przyjęcie uchwały. Znalazł poparcie 
m.in. u dyrektorki przedszkola, która 
przyznała, że ścieżka istnieje od kil-
kudziesięciu lat. – Teraz widzę tę ścież-
kę z okna swojego domu. Jest potrzebna 
jak złoto – mówiła.

Nieco innego zdania był radny Jan 
Wojtaszek. Choć przyznał, że w pełni 
popiera wypowiedź przedmówcy, to 
jednak zaznaczał, że rada powinna 
przestrzegać prawa. – Jeżeli podnoszą 
się takie głosy, że zostało to uregulowa-
ne w postaci zamiany na inną działkę a 
nie jest w akcie notarialnym... Są ludzie, 
którzy poświadczają, że zostało to już 
wcześniej uregulowane – nawiązywał 
do informacji przekazywanych przez 
niektórych mieszkańców gminy. Woj-
taszek dopytywał też o nieobecnego 
na sesji sekretarza – Stanisława Ple-
wińskiego, gdyż – jak mówił – ten był 
już pracownikiem urzędu w momen-
cie, gdy prawdopodobnie doszło do 
zamiany gruntów. – Sekretarz mógłby 
to wyjaśnić – mówił. – Mnie się wyda-
je, że sprawa jest do wyjaśnienia, tym 
bardziej, że składaliśmy przyrzeczenie, 
że mamy działać dla dobra gminy. Jeśli 
są jakieś wątpliwości, to należy je wyja-
śnić. Jeżeli mamy wykupić grunt, jestem 
za, ale jeśli później się okaże, że jednak 
sprawa była uregulowana, bo podejrze-

wam, że w archiwum są dokumenty, to 
wyjdzie na to, że wnioskodawca, który 
skonstruował projekt (uchwały – red.), 
wprowadził nas w błąd – obstawał 
przy swoim.

Swojego zdania nadal bronił rad-
ny Łuszczek, który tłumaczył Woj-
taszkowi, że sprawdzano i nie ma 
żadnych dokumentów poświadczają-
cych zamianę gruntów. – Choćby tutaj 
było 200 ludzi, którzy pamiętają, to nic 
to nie wnosi – mówił, dodając jedno-
cześnie, że nie można podejmować 
decyzji na podstawie legend i mitów. 

W dyskusję włączyła się także 
radna Małgorzata Broniecka, któ-
ra wyrażała zdziwienie tym, że jeśli 
faktycznie doszło do transakcji, to 
nie ma na to jakiegokolwiek dowodu. 
– Podejrzewam, że gdyby coś takiego 
miało miejsce, to na pewno gdzieś by to 
było – stwierdziła. 

– Nie płaćmy dwa razy za to samo! 
No, ludzie! – apelował ponownie Jan 
Wojtaszek, który wskazywał też na 
wysoką według niego cenę gruntu. 
Według zapisu w projekcie, cena 
nabycia przedmiotowych działek 
nie przekroczy 35.000 zł. – Chcemy 
uregulować stan faktyczny – wtrącił 
skarbnik gminy, Konrad Kuświk. – 
Jeżeli mieszkańcy sołectwa Kraszewice 
uważają to za konieczność, podniesie-
nie standardu tej działki, to nie ma in-
nej opcji jak stać się właścicielem tego 
kawałka gruntu, żebyśmy mogli tam 
robić jakąś inwestycję – mówił. Poparł 
go radny Radosław Gatkowski, który 
także zwracał uwagę na to, że jeśli 
jest to inwestycja wyczekiwana przez 
mieszkańców sołectwa, to powinna 
zostać zrealizowana, poza tym brak 
„papieru” jest wystarczającym argu-
mentem, by ścieżkę kupić od właści-
cieli. Ostatecznie w głosowaniu 10 
radnych opowiedziało się za wyku-
pem gruntu, 3 radnych wstrzymało 
się od głosu (Jan Wojtaszek, Ryszard 
Ilski i Adela Puchała).

(KIR)
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GABINET
STOMATOLOGICZNY

- protezy zębowe
- leczenie zębów

- usuwanie zębów
- bez kolejki oczekiwania

w ramach kontraktu z NFZ

Ostrzeszów, ul Zamkowa 32
tel. 601 698 319

PROBLEMATYCZNA ŚCIEŻKA

Za wykupem gruntu pod ciąg pieszo-rowerowy był m.in. radny Dawid Łuszczek.
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Sprawy drogowe zdomino-
wały minioną sesję Rady 

Miejskiej w Mikstacie. Na tapetę 
trafił m.in. budowany parking 
przy mikstackim magistracie. Za-
stanawiano się czy inwestycja jest 
robiona zbyt wysokim kosztem. 
Radni wyrazili też niezadowole-
nie z przeprowadzanego remontu 
dróg powiatowych. 

Tym razem mikstaccy rajcy spo-
tkali się w piątek, 4 listopada. Zanim 
przystąpiono do sesji, na wniosek 
burmistrza z porządku obrad wycofa-
no projekt uchwały dotyczący zbycia 
działki w Komorowie. Jednogłośnie 
zdecydowano, że trafi on pod obra-
dy w innym terminie. – Żeby jeszcze 
rozpatrzyć inną alternatywę sprzedaży 
tej nieruchomości – tłumaczył Henryk 
Zieliński. Chodzi o ewentualny jej 
podział, a w związku z tym szansę 
osiągnięcia wyższej ceny.

W punkcie interpelacje jako jedy-
ny głos zabrał radny Paweł Nowak, 
który wnosił o wykonanie przebudo-
wy skrzyżowania w Kaliszkowicach 
Ołobockich na wyjeździe w kierunku 
Biskupic Zabarycznych i Kotłowa na 
wysokości posesji nr 61 i 62. – Prze-
budowa poprawi bezpieczeństwo w 
ruchu i rozwiąże problem z zalewającą 
oba skrzyżowania wodą opadową – 
argumentował. Burmistrz Zieliński 
zapewnił, że wystąpi do powiatu o 
przeznaczenie środków na remont 
tej drogi. – Zgłosiłem też ostatnio do 
starosty pilną potrzebę remontu drogi 
powiatowej z Mikstatu do Ostrzeszowa 
na wysokości leśniczówki „Wanda”, bo 
tam zrobił się taki niebezpieczny prze-
łom i starosta zapewnił mnie, że ten re-
mont będzie jeszcze w tym roku wyko-
nany. Nie wiem, jaka będzie odpowiedź 
starosty na tę nową sprawę, ale myślę, 
że we współpracy się jakieś środki znaj-
dzie – zaznaczał włodarz Mikstatu. 
O inwestycjach drogowych była też 
mowa w dalszej części sesji.

Choć obrady zajęły rajcom zale-
dwie 30 minut, zaowocowały rów-
nież kilkoma uchwałami. Niemal w 
każdym punkcie 14 radnych jedno-

myślnie unosiło w górę ręce. I tak za-
głosowano m.in. w sprawie przedłu-
żenia na okres 1 roku obowiązywania 
dotychczasowych taryf za dostawę 
wody i odprowadzanie ścieków na te-
renie miasta i gminy Mikstat, czy też 
w sprawie ustalenia wysokości stawek 
podatku od środków transportu i nie-
ruchomości na rok 2017. Te wzrosną 
minimalnie - zaledwie o 1,3 proc. 

Kiedy przyszło do głosowania nad 
zmianami w budżecie, ponownie głos 
zabrał radny Nowak wnosząc o prze-
sunięcie kwoty 25 tysięcy złotych na 
zagospodarowanie przestrzeni pu-
blicznej w Kaliszkowicach Ołob. na 
wyjeździe w kierunku Kotłowa oraz 
Biskupic Zabarycznych. Wniosek zo-
stał przyjęty 12 głosami „za” i przy 
2 wstrzymujących. Podział głosów 
był identyczny przy przyjęciu samej 
uchwały.

Po sprawnym głosowaniu i zbli-
żając się ku końcowi powrócono do 
tematu inwestycji drogowych. Radna 
Urszula Mikołajczyk-Machoł pytała 
burmistrza, czy jest szansa przywie-
zienia dodatkowej ziemi na teren po-
między ulicą Torfową a Kaliską, gdyż 
to co dano – 3 wywrotki - okazały się 
niewystarczające do zasypania nie-
równości do poziomu wybudowanego 
na nasypie chodnika. W odpowiedzi 
usłyszała, że na taką można liczyć. 

Na budowany przy Urzędzie Mia-
sta i Gminy w Mikstacie parking uwa-
gę zwrócił radny Damian Tokarek. 
Miał pewne wątpliwości co do zasto-
sowanych tam materiałów budowla-
nych – można było wywnioskować, 
że stanowczo za drogich. – On nie 
jest elementem obwodnicy Mikstatu? 
– sarkastycznie pytał. – Tymczasem z 
tego co się dowiedziałem, pan zastoso-
wał jeden z najdroższych krawężników, 
podbudówkę, która spokojnie wytrzyma 
nacisk ciężarówki, myślę, że mój też, 
jak tam będę sobie chodził na spacery, i 
studzienki, które też są przewidziane na 
drogi, nazwijmy to, cięższej kategorii. 
Czy ktoś to kontrolował na etapie za-
pytania ofertowego, wykonania i przede 
wszystkim projektu? – pytał burmi-

strza, zwracając uwagę na jeszcze je-
den szczegół. – Nas, panie burmistrzu, 
w przyszłym roku czeka rekultywacja 
wysypiska śmieci, a ziemia, która była 
wybierana spod tej inwestycji, czyli tego 
chodnika, jest wywożona do Komorowa, 
gdzie zasypuje się doły. Dlaczego to było 
nieprzewidziane? - proponował tym 
samym wykorzystanie tej ziemi do 
rekultywacji wysypiska.

W podobnym tonie wypowiadał 
się radny Piotr Sznajder, który za-
uważył, że pomimo komunikatów 
medialnych o remoncie drogi powia-
towej w Przedborowie, remontu tak 
naprawdę jeszcze nie było. – Ten wła-
ściwy remont to jeszcze nastąpi, miejmy 
nadzieję, że do końca roku, tak? – py-
tał H. Zielińskiego. – Tam jest termin 
do 30 listopada, tak? – upewniał się 
radny Tokarek. Kiedy usłyszał od-
powiedź twierdzącą, zdziwił się, bo 
początek miesiąca, a działania brak.

Na odpowiedzi nie trzeba było 
długo czekać. Włodarz Mikstatu, od-
nosząc się do budowy ciągu pieszo-
-rowerowego, tłumaczył, że warun-
ki projektowe zostały sprawdzone 
przez „wszystkich”, łącznie z inspek-
torem nadzoru. – Zawsze będą jakieś 
oceny. Ja myślę, że jest to dobrze zro-
bione, ale pewnie zawsze można by było 
inny projekt też zastosować – przyznał 
Zieliński. Nie zgodził się natomiast 
ze stwierdzeniem o wywożeniu na 
wysypisko ziemi. – To wysypisko jest 
zamknięte i tam nic nie można wozić, 
dopiero jak uzyskamy zgodę Urzędu 
Marszałkowskiego na rozpoczęcie re-
kultywacji, wówczas będzie można, 
zgodnie z tą dokumentacją, tam prowa-
dzić prace rekultywacyjne – wyjaśniał.

Co do remontu drogi w Przed-
borowie, na odcinku 1 km , z do-
finansowniem mikstackiego urzę-
du, burmistrz informował, że ma 
zapewnienie, iż terminy zostaną 
dotrzymane. – Tam jest tylko taka 
zmiana, że dochodzi jeszcze dodatkowo 
chodnik – mówił. Co do pozostałych 
zapytań o naprawę jezdni... – Remont 
drogi powiatowej na odcinku Mikstat-
-Ostrzeszów cząstkowo był wykonywa-
ny, natomiast nie objął przełomu, któ-
ry tam na wysokości „Wandy” powstał 
– odpowiadał radnemu Sznajderowi. 
– Bardzo cząstkowy – rzucił ten drugi – 
Ja też jestem z tego niezadowolony, – od-
parł Zieliński. – ale powiat wykonuje na 
miarę swoich możliwości i to było robione 
zarówno na obszarze gminy Ostrzeszów, 
jak i gminy Mikstat – usprawiedliwiał.

Na tym obrady zakończono.
(KIR)

DROGI NA TAPECIE

O budowanym przy mikstackim urzędzie parkingu krytycznie wypowiadał się 
radny Damian Tokarek.

Spośród wielu kas utrzymy-
wanych przez PR Poznań na 

szczególną uwagę zasługują dwie: 
w Krotoszynie i w Ostrzeszowie. 
Obie czynne są w ostatnim czasie 
jedynie sporadycznie. Przewoź-
nik tłumaczy to brakami kadro-
wymi.

Wielkopolski Oddział Przewozów 
Regionalnych utrzymuje w dobie 
masowej likwidacji tradycyjnych 
okienek biletowych bardzo dużo wła-
snych kas. Bilety w kasach PR można 
bowiem kupić wciąż na 36 wielko-
polskich dworcach (dla porównania 
– PR Łódź odprawia podróżnych na 
sześciu stacjach, wliczając w to kasę 
w Częstochowie, PR Opole – na dzie-
sięciu, PR Lublin – na dziewięciu).

Dni otwarcia kas nie opierają 
się na potokach podróżnych

Mimo tak bogatej sieci dystrybu-
cji dostępność biletów w niektórych 
miastach jest mocno ograniczona po-
przez godziny pracy kasy. W części 
przypadków należałoby wręcz mówić 
o terminach, a nie o porach jej otwar-
cia. Od 17 do 31 października kasa 
w Krotoszynie czynna była bowiem 
jedynie przez cztery dni w tygodniu 
(poniedziałek, wtorek, piątek, nie-
dziela), a w listopadzie otwarta jest 
jeszcze rzadziej (nie będzie otwierana 
w niedziele). Ekstremalnym przy-
padkiem jest natomiast okienko 
w Ostrzeszowie, w którym przez 
cały październik można było ku-
pić bilet jedynie trzykrotnie.

W listopadzie w tym zakresie sy-
tuacja „poprawiła się”, bo kasa będzie 
czynna w pięciu wybranych dniach, 
np. w najbliższy poniedziałek, a po-
tem dopiero w kolejny poniedziałek, 
później w czwartek. Skąd tak nie-
typowy reżim pracy? – Nie jest to 
system dostosowany do potoków 
podróżnych – przyznaje Justyna 
Grzesik, rzecznik prasowy Wiel-
kopolskiego Oddziału Przewozów 
Regionalnych. – Godziny i terminy 
otwarcia kas w Ostrzeszowie i Kroto-
szynie wynikają z absencji pracowni-
ków – wskazuje.

Niebawem na stacjach staną 
biletomaty

Przedstawicielka przewoźnika 
przekonuje, że pasażerowie nie od-
czują zbyt mocno skutków ogra-
niczenia dni pracy obu punktów 
sprzedaży. – Dostępność biletów w 
sytuacji zamkniętej kasy jest regu-
lowana poprzez zniesienie opłaty 
dodatkowej za wydanie biletu w po-
ciągu – zapewnia. – Dla wygody pasa-
żerów zarówno w Ostrzeszowie, jak i 
w Krotoszynie Przewozy Regionalne 
już wkrótce planują uruchomienie 
automatów biletowych – dodaje.

Otwartym pozostaje natomiast 
pytanie o sens utrzymywania okien-
ka, jeśli jego zamknięcie nie prowa-
dzi zdaniem przewoźnika do prak-
tycznie żadnych utrudnień. 

Źródło: www.rynek-kolejowy.pl

Ostrzeszów: Kasa czynna... trzy dni w miesiącu
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Więzieni od kilku lat w sta-
rej piwnicy, bez dostępu 

do świata zewnętrznego i kontak-
tu z tym, co dzieje się dookoła. Kie-
dy w końcu nadarza się okazja by 
uciec – czasu jest niewiele - tylko 
godzina. Czy grupie uda się uwol-
nić, zanim wróci oprawca? O tym 
przekonać się można w niedawno 
powstałym, jedynym w Ostrzeszo-
wie Escape Roomie, czyli pokoju 
ucieczki. 

Gra Escape Room swoje korzenie 
ma w świecie wirtualnym. Mimo iż 
powstała przed prawie trzydziestoma 
laty, to jej podstawowe zasady jednak 
nadal pozostają te same. Już od po-
czątku najważniejszym celem gracza 
było wydostanie się przed upływem 
określonego czasu z zamkniętego po-
mieszczenia, po uprzednim rozwią-

zaniu wszystkich zagadek i rebusów. 
Zdobycie dużego zainteresowania 
wśród wirtualnych fanów spowodo-
wało, że grę zaczęto urealniać. 

W Ostrzeszowie Escape Room po-
wstał niedawno, bo w pierwszej po-
łowie października. Skąd pomysł na 
taką rozrywkę u nas? Okazuje się, że 
był on zupełnie spontaniczny. 

- Mieliśmy trochę wolnego czasu, a 
perspektywa siedzenie w domu przed 
telewizorem jakoś do nas nie przema-

wiała, więc co robić? Przypadkiem w 
internecie tra� liśmy na ofertę Escape 
Room, chwila zastanowienia i szybka 
decyzja… rezerwujemy – jedziemy – 
gramy. Jeździliśmy później do innych 
Escape Room’ów i tak się wkręciliśmy. I 
tak właśnie urodził się pomysł na stwo-
rzenie takiego miejsca w Ostrzeszowie 
- relacjonują inicjatorzy. 

Mimo iż gra funkcjonuje w mieście 
dopiero od miesiąca, to chętnych do 
sprawdzenia się w roli niewolnika-
-uciekiniera było już wielu. - Zamyka-
my dobrowolnie grupę od dwóch do czte-
rech osób na godzinę w pokoju pełnym 
kłódek, zagadek, szyfrów, jakichś pod-
powiedzi. Ich głównym zadaniem jest 
współpracować w grupie, logicznie my-
śleć i osiągnąć zwycięstwo, czyli się wy-
dostać w ciągu tej godziny. Nasz pierw-
szy pokój nazywa się zniewolenie, czyli 
grupa ludzi wciela się w rolę osób, które 
są od kilku lat przetrzymywani w starej 
piwnicy, bez dostępu do świata, rodzi-
ny. Jedynym kontaktem ze światem 
zewnętrznym jest ich oprawca, który, 
wiadomo, przychodzi co jakiś czas, przy-
nosi jedzenie i rzeczy niezbędne do prze-
życia i nadarza się okazja, żeby uciec. 
Na godzinę oprawca wyjeżdża i to jest 
ich godzina, żeby uciec - objaśnia Kinga 
Graf, właścicielka ostrzeszowskiego 
Escape Roomu. Prócz satysfakcji, po 
wydostaniu się z podziemnego świa-
ta wszystkich „niewolników”, czeka 
pamiątkowe zdjęcie. 

Co ciekawe, rozrywka ta popular-
na jest nie tylko wśród młodzieży, 
ale również i dorosłych.  Skorzystać 
może każdy. Jedynym warunkiem 
jest chęć dobrej zabawy i pracy ze-
społowej. - Usłyszeliśmy od jednego 
pana, który ma � rmę, że chce wysłać do 
nas swoich pracowników, w takim celu, 

żeby zobaczyć, czy potra� ą pracować w 
zespole. Niby banalna forma, bo jakaś 
tam rozrywka, głupia gra, ale wiadomo, 
że oni wtedy muszą się spiąć w całość, 
w jedną ekipę i spróbować to zrobić ra-
zem,więc myślę, że to jest całkiem fajny 
pomysł – mówi K. Graf.

Już niedługo w Ostrzeszowie pla-
nowane jest otwarcie kolejnego poko-

ju, tym razem o intrygującej nazwie 
Łowcy Skór. Jakie zadania czekają w 
nim na graczy? Tego można będzie się  
dowiedzieć wkrótce przy ul. Zamko-
wej 5. Tam też mieści się słynna piw-
nica i pokoje pełne zagadek. 

KK

Piwnica pełna zagadek w Ostrzeszowie

W piątek, 4 listopada, po go-
dzinie 7 na torach w okoli-

cach ul. św. Mikołaja w Ostrzeszo-
wie zapaliła się lokomotywa. Z 
pomocą ciuchci pospieszyli 
ostrzeszowscy strażacy.

Tę dość rzadką w naszym regionie 
sytuację bez wątpienia pierwszo-
rzędnie opisuje fragment  znanego 
wszystkim dzieciom (i nie tylko) 
wiersza Juliana Tuwima pt. „Loko-
motywa”. Jak pisał autor: 
„Stoi i sapie, dyszy i dmu-
cha, żar z rozgrzanego jej 
brzucha bucha: Buch - jak 
gorąco!  Uch - jak gorą-
co! Pu�  - jak gorąco! U�  - 
jak gorąco!” - tak też było 
i w Ostrzeszowie. Zapaliła 
się lokomotywa będąca 
częścią składu pociągu to-
warowego przewożącego 
odpady budowlane. Przez 
jej kratę wentylacyjną 
na dachu wydobywał się 
dym. Ogień gasiło 8 ra-
towników. - Maszynista 
przed przybyciem straży 
wyszedł z lokomotywy i 

opuścił pantografy łączące ją z sie-
cią trakcyjną, a także przekazał dy-
żurnemu informację o konieczności 
wstrzymania ruchu kolejowego na 
obu sąsiadujących torach i wyłącze-
niu napięcia w trakcji. Po otrzyma-
niu informacji potwierdzającej odłą-
czenie prądu podano prąd gaśniczy 
proszku przez kratę wentylacyjną do 
komory kondensatorowej elektrowo-
zu, co przyczyniło się do opanowania 

sytuacji. Następnie przystąpiono do 
demontażu kraty wentylacyjnej, co 
umożliwiło ponowne skuteczniejsze 
podanie prądu proszku do komory i 
doprowadziło do ugaszenia pożaru - 
relacjonuje o� cer prasowy KP PSP w 
Ostrzeszowie mł. asp. Patryk Moś. 
Całe szczęście akcja zakończyła się 
sukcesem, a straty po pożarze ciuchci 
oszacowano na około 2 tysiące zło-
tych. 

KK, fot. PSP Ostrzeszów

Pożar lokomotywy



To tutaj trafiłem na żydowskie ka-
mienne macewy, zagrabione po zde-
wastowanych grobach żydowskiej 
nekropolii, o której wcześniej wspo-
minałem. Stanowiły one umocnienia 
brzegów i zejścia na plażę, a po nie-
których chodziło się, bo zastępowa-
ły płyty chodnikowe. Nic nie zostało 
z drewnianych mostków i wielkiej 
drewnianej, pływającej beli, na któ-
rej wyrabialiśmy najdziwaczniejsze 
zabawy. Pływała sobie po tafli kąpie-
liska, a myśmy z trudem wdrapywali 
się na nią, bo była „oślimaczała.”

Obiekt ten jest i był zawsze wzorowo 
prowadzony i swoim wyglądem, czystą 
wodą i plażą, przeniesioną znad morza, 
zawsze wzbudzał podziw korzystają-
cych i gości. Rzadko widuje się podobny 
obiekt rekreacji w kraju.

Za kąpieliskiem nie było w tych 
czasach stadionu. Wiatrak z wielki-
mi łopatami górował nad okolicą, a 
dalej można było sobie pospacerować 
na Bełczynę i Kobylą Górę, najwyższe 
góry na Nizinie Wielkopolskiej, na któ-
rych często paliliśmy ogniska, a zimą 
zjeżdżaliśmy na nartach ciężkich biego-
wych Dzisiaj Kobylą Górę znaczy wielki 
metalowy krzyż, a w dole pobudowano 
samotnię dla spotkań młodzieżowych 
grup oazowych.

Z Bełczyny widać jak na dłoni pano-
ramę Ostrzeszowa i Kobylej Góry. Pięk-

ne widoki, bo i też ten zakątek Ziemi 
Wielkopolskiej jest przeuroczy i niepo-
wtarzalny. Miasto Ostrzeszów otoczo-
ne lasami, pocięte drogami, duktami 
i alejkami. Pozostałości ery polodow-
cowej moreny, pagórki, a między nimi 
stawy, jeziora, oczka wodne.

Po drodze trafiam na budowle i 
budynki, których kiedyś nie było. Cie-
kawe czy trafię,  wobec takich zmian, 
do źródełka. W pobliżu Królewskiego 
znajdowała się w lesie polanka, z któ-
rej wypływała z ziemi źródlana woda. 
Ostępy leśne, chaszcze i krzaki

utrudniały mi dojście, aż wreszcie 
dotarłem do celu. Przez harcerzy urzą-
dzono miejsce odpoczynku z ławami 
sosnowymi wokół. Odpoczynek obo-
wiązkowy po tak długim spacerze, a 
potem należało się napić tej źródlanej 
wody, umyć ręce i twarz, i dalej w las 
na grzyby. W tych lasach urodzaj grzy-
bów jest co roku i ludzie z tego chętnie 
korzystają. Zagajniki, w których zbie-
rałem maślaki, zielonki, cłonki, kurki i 
podgrzybki zamieniły się w lasy z wyso-
kimi drzewami, a wiele z kwater leśnych 
to obecnie szkółki leśne ogrodzone i 
pielęgnowane przez leśników.

Z Królewskiego - są to zabudowania 
i stawy, które być może służyły dawnym 
możnowładcom ostrzeszowskim jako 
spiżarnia i punkt zaopatrzenia dworu 
w produkty żywnościowe. Wędrując 

przypominam sobie zagospodarowane 
stawy hodowli karpia. Stawy otoczo-
ne zabudowaniami gospodarczymi i 
mieszkalnymi rozmieszczone są na roz-
staju dróg prowadzących do pobliskich 
wiosek i przysiółków.

Wydry i czaple mają tu co robić i są 
utrapieniem gospodarzy i właścicieli tej 
hodowli.

Z ulicy Wieluńskiej przedostałem 
się w rejony pagórków i wzniesień ota-
czających miasto i wtedy, stanąwszy na 
najwyższym wzniesieniu, upajałem się 
bajecznym widokiem całego Ostrzeszo-
wa, którego od lewej strony znaczyła 
zabytkowa wieża ciśnień, dalej kośció-
łek w Rojowie, potem kolejno wieża 
kościoła pw. Chrystusa Króla, baszta 
kazimierzowska, ratusz i fara, a między 
nimi - na wzgórzu - klasztor pobernar-
dyński. Z drugiej strony widok zamyka-
ło pasmo Ostrych Gór i Pustkowia, czyli 
przysiółki z domami i gospodarstwami, 
osadzone w szacie leśnej, pociętej dro-
gami i duktami leśnymi.

Nogi odmawiają mi posłuszeństwa, 
nabrzmiewają, a ja jeszcze mam tyle do 
zwiedzenia. Schodząc z tych wysoczyzn 
przedostałem się w rejony drewnianego 

kościółka pw. św. Mikołaja, otoczone-
go gęstymi zabudowaniami i płotami 
ogrodzeń. Jest to zabytek sakralny, 
którego warto zwiedzić. Podziwiam ten 
obiekt, bo jest odnowiony, zadbany, a 
wewnątrz stare malowidła i ołtarze 
przypominające dawne czasy. Na tej 
ulicy mieszkało wielu moich kolegów ze 
szkoły i z kościoła, więc spacerując tą 
ulicą odświeżałem sobie wspomnienia 
ze wspólnych ognisk, zabaw, podcho-
dów i gier zespołowych w piłkę nożną 
i uganiankę. Zanim trafiłem w to miej-
sce, nie mogłem  zlokalizować sławnej 
góry „Na Wencla”, z której zimą niemal 
całe miasto uprawiało sporty zimowe 
na nartach i sankach, i na byle czym, 
bo w tych czasach folii ani jabłek jesz-
cze nie było. Górka ta była nawet oświe-
tlona, tak więc do późna wieczorem 
można było z niej korzystać. Niestety, 
spotkało mnie wielkie rozczarowanie, 
bo akurat na tym miejscu wybudowano 
nową szkołę i boiska szkolne

ogrodzone, tak że trudno było się 
przedostać na teren tych zabudowań. 

Na końcu najdłuższej w mieście ulicy 
św. Mikołaja rozciągało się Pustkowie 
i Ostre Góry, które rzadko odwiedza-
liśmy, bo było dość daleko. Kuligiem 
zimową porą docieraliśmy niekiedy 
w te rejony, a latem, aby się wykąpać 
i wygrzać w słońcu, dotarcie na miej-
sce było dla rodziny nadzwyczajną 
wyprawą na cały dzień. Idąc ciasnymi 
uliczkami w kierunku pl. Kazimierza 
przypomniałem sobie, że podziwiałem 
interesującą pracę bednarza wyrabia-
jącego beczki, cembrowiny i koła do 
wozu z drewna bukowego i dębowego. 
Znów rozczarowanie, bo po nim nic 
nie zostało, jedynie stara drewniana 
zmurszała, pokryta pleśnią i porosta-
mi brama straszyła swoją topornością. 
Pies wylegiwał się w słońcu na progu, a 
ja udałem się poprzez plac Kazimierza 
na plac kościelny, czyli cmentarz przy 
farze. Z tym miejscem łączyło się wiele 
moich wspomnień, ponieważ przez dłu-
gi czas byłem  ministrantem i znałem 
dosłownie każdą dziurę w tym obiekcie 
i w otoczeniu.
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Moje miasto po 60 latach (cz. 3)

WYGRAJ BILETY DO KINA!
 Co zrobić, by wygrać?

 To bardzo proste. Wystarczy wysłać SMS na numer 7148  (1,23 zł z VAT) 
o treści: KINO.Twoje imię i nazwisko oraz miejscowość przykładowy SMS: 

KINO.JAN KOWALSKI OSTRZESZOW Spośród wszystkich zgłoszeń co 
tydzień wyłonimy dwie osoby, które otrzymają bilet na dowolnie wybrany 

seans filmowy w kinie „Piast” w Ostrzeszowie. Na zgłoszenia czekamy 
zawsze do poniedziałku do godz. 10, natomiast nazwiska szczęśliwych

 zwycięzców opublikujemy w najbliższym wydaniu. 
W tym tygodniu bilety wygrywają: 

Jagoda Krawczyk z Ostrzeszowa
oraz Kamil Urbaniak z Ostrzeszowa

Gratulujemy! 
Osoby te prosimy o kontakt telefoniczny z redakcją.

Wesela
Zajazd Ostrzeszów

(Za stacją Statoil wyjazd na Kępno)

Hotel
PROFESJONALNIE ZA
ATRAKCYJNĄ CENĘ

TEL. 607 426 000 
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DYŻURY APTEKI W TYM TYGODNIU:
 APTEKA KWIATOWA, 

UL. ŁĄKOWA 10, TEL. 516 773 993
GODZINY DYŻUROWANIA: 

DNI POWSZEDNIE: GODZ. 20:00 – 22:00
SOBOTY: GODZ. 8:00 – 22:00

NIEDZIELE I ŚWIĘTA: GODZ. 9:00 – 22:00
PO GODZ. 22:00 W SPRAWACH NAGŁYCH 

I UZASADNIONYCH DOSTĘPNA JEST APTEKA 
JAGIELLOŃSKA, TEL. 62 730 94 64

NAJBLIŻSZA CAŁODOBOWO DZIAŁAJĄCA APTEKA: 
NA ZDROWIE, KĘPNO, UL. WARSZAWSKA 30,  

TEL. 62 599 30 81. 

Podstawową zasadą wnika-
jącą z art. 140 Kodeksu cy-

wilnego jest ta, że w granicach 
określonych przez ustawy i zasa-
dy współżycia społecznego wła-
ściciel może z wyłączeniem innych 
osób korzystać z rzeczy zgodnie ze 
społeczno-gospodarczym prze-
znaczeniem swojego prawa. 

W szczególności właściciel 
może pobierać pożytki i inne do-
chody z rzeczy, a także rzeczą roz-
porządzać.

Często rodzi się wątpliwości o gra-
nice prawa własności gruntu, ale i 
także w tej kwestii przepisy przy-
noszą rozwiązanie, określając gra-
nice prawa własności w ten sposób, 
że własność gruntu rozciąga się na 
przestrzeń nad i pod jego powierzch-
nią w granicach określonych przez 
społeczno-gospodarcze  przeznacze-
nie gruntu.

Przyjęte przez ustawodawcę kry-
terium nie jest precyzyjne, jednakże 
nieprecyzyjność ta jest zamierzona, 
albowiem ratio legis przepisu sta-

nowią konkretne dla każdego wła-
ściciela i uzasadnione potrzeby, co 
sprawia, że właściciel posiada upraw-
nienie do nieskrępowanego korzysta-
nia z gruntu zarówno na wysokość, 
jak i głębokość jemu dostępną.

Przy wykonywaniu swojego prawa 
własności właściciel ma obowiązek 
powstrzymywać się od działań, które 
zakłóciłyby korzystanie z nierucho-
mości sąsiednich ponad przeciętną 
miarę wynikającą ze społeczno-go-
spodarczego przeznaczenia nieru-
chomości i stosunków miejscowych 
(zakaz immisji).

Właścicielowi nie wolno także do-
konywać robót ziemnych w taki spo-
sób, żeby groziło to utratą oparcia 
nieruchomościom sąsiednim.

W przypadku nieprzestrzegania 
powyższych zakazów każdy, kogo 
prawo zostało w tym zakresie naru-
szone, ma prawo ubiegać się o zaka-
zanie tych naruszeń na drodze postę-
powania sądowego.

adwokat Paweł Wala

Sytuacja � nansowa seniorów 
wynika z wielu czynników. 

Przeważnie wpływa na to zbyt ni-
ski poziom świadczeń rentowych, 
jak i emerytalnych. Pewna część 
osób starszych ponosi bardzo wy-
sokie koszty własnego utrzyma-
nia. Składają się na to przede 
wszystkim wysokie opłaty za leki. 
Na sytuację � nansową seniorów 
dodatkowo niekorzystnie wpływa 
pokoleniowa roszczeniowość – 
młodsi zwracają się bardzo często 
z prośbą o wsparcie � nansowe.

Nie ma co ukrywać, że emeryt jest 
jednym z najlepszych kredytobior-
ców. Ma stały i pewny dochód. Jest 
osobą solidną, rzetelną, uczciwą 
i, co najważniejsze, spłaca raty w ter-

minie. Nic więc dziwnego, że banki 
chętnie udzielają pożyczki tej grupie 
osób. 

Starsi kredytobiorcy mogą liczyć 
na to, że banki zastosują wobec nich 
marże i prowizje nieco mniejsze niż 
w przypadku osób czynnych zawo-
dowo. Zawsze jednak trzeba zapytać 
doradcę, jaka faktycznie będzie ta 
ulga i czy nie spowoduje podwyżki 
innych opłat związanych z kredytem, 
choćby za przysyłanie pism o stanie 
zadłużenia. Banki na ogół nie będą 
żądać od seniorów przedstawienia 
wypisu z Biura Informacji Kredyto-
wej. Uproszczą dla nich formalności 
kredytowe, prosząc tylko o doku-
ment tożsamości i decyzję o przyzna-
niu emerytury.

Wysokość kredytu dla seniorów 
zależy od ich zdolności kredytowej, 
czyli od tego, jak bankowcy ocenią 
ich możliwości terminowego spłaca-
nia rat.

A więc…
Instytucje bankowe mają świa-

domość potrzeb � nansowych ludzi 
starszych. Wyrazem tego są specjalne 
oferty kredytów dedykowane senio-
rom. W celu zapoznania się z jedną 
z nich zapraszamy do naszego biura. 
Nasi doradcy pomogą wybrać tę naj-
korzystniejszą, a także odpowiedzą 
na wszystkie zadane przez Państwa 
pytania.

Zespół placówki kredytowej 
WM FINANSE

 ul. Powstańców Wielkopolskich 7 
w Ostrzeszowie

Prawo własności Kredyty dla seniorów

Oddział Terenowy Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa w Ostrzeszowie
ul. Zamkowa 17 2 piętro (pokój nr 34)

czynny:
poniedziałek: 7.00 – 14.35
wtorek            : 7.00 – 14.35
środa              : 7.00 – 14.35
piątek             : 7.00 – 14.35

pobieranie krwi i osocza w godz. 8.00 – 12.00

czwartek : pobieranie krwi w Kępnie – KOSiR ul. Walki Młodych 9 
godz: 8.00 – 11.00

W Oddziale Terenowym Krwiodawstwa w Ostrzeszowie 
można oddać próbkę krwi celem rejestracji na dawcę szpiku kostnego.

REA CENTRUM 
UBEZPIECZEŃ

Ubezpieczenia:
- komunikacyjne

- majątkowe
- rolne

- na życie
Kilka towarzystw 
w jednym miejscu

REA TRAVEL
biuro podróży

ul. Ostrzeszowska 1/15
63-505 Doruchów

tel. 661 876 344

MIEJSCE NA TWOJĄ REKLAMĘ
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Święto Niepodległości dla 
każdego Polaka jest czymś 

bardzo ważnym. Dla osób, które 
organizują Wolne Miasto od 
2012 roku, ma to podwójne zna-
czenie, ponieważ chcemy 
wszystkim pokazać, jak można 
obchodzić w nowoczesny sposób 
rocznicę tego wielkiego wyda-
rzenia.

 W tym roku chcemy was prze-
nieść w czasy Mieszka I, kiedy to 
Polska przyjęła chrzest 1050 lat 
temu. A ty? Jak w ubiegłych la-
tach spędzałeś 11 listopada? Jeśli 
uczestnicząc w Wolnym Mieście, 
to najlepiej jak tylko mogłeś. Jeśli 

przed telewizorem… To wyrwij się 
z okowów codzienności i spróbuj 
czegoś nowego, nie masz nic do 
stracenia! A za to wiele do zyska-
nia. Dajemy nie tylko stuprocen-
tową gwarancje na brak nudy oraz 
ciekawą lekcję historii naszego 
pięknego kraju, ale też atrakcyjne 
nagrody. Nie zwlekaj i zgłoś się ra-
zem ze swoim patrolem na wielką 
grę miejską! Zachęcamy do wejścia 
na nasz profil na Facebooku (Wol-
ne_Miasto) oraz stronę wolnemia-
sto.zhr.pl, gdzie niebawem pojawią 
się szczegółowe informacje. Zapra-
szają organizatorzy.

Wolne Miasto powraca

Była przewodnicząca Rady CERN 
– Europejskiej Organizacji Badań 
Jądrowych w Genewie, wybitny 
naukowiec – fizyk Instytutu Fizyki 
Jądrowej PAN w Krakowie, prof. 
Agnieszka Zalewska gościła na pik-
niku edukacyjno - naukowym CWINT 
OPEN DAYS ASTROSHOW, jaki od-
był się w sobotę, 22 października w 
Kobylej Górze. Po zakończeniu nie-
zwykle interesującego wykładu na 
temat nautrina – cząstek zmieniają-
cych tożsamość, prof. Agnieszka Za-
lewska opowiedziała nam o swojej 
pracy w Genewie, życiu codziennym, 
a także podzieliła się spostrzeżenia-
mi na temat działalności CWINT-u. 

Jak rozpoczęła się Pani przygoda 
z nauką, jaką jest fizyka?

To, że będę naukowcem i fizykiem 
ustaliłam tak mniej więcej w połowie 
liceum. Dużo czytałam, chodziłam na 
międzyszkolne kółka matematyczne, 
które były prowadzone na Uniwersy-
tecie. Nauki ścisłe rzeczywiście mnie 
dość interesowały i pewnie tak jak 

zawsze, że jeżeli coś człowiekowi ła-
two idzie, to ma tendencję sobie po-
wiedzieć: skoro to jest takie łatwe, to 
czemu tym się nie zająć, a jeżeli jeszcze 
ciekawe...

Przez trzy lata była Pani prze-
wodniczącą Rady CERN. Zapewne 
wybór ten nie był przypadkowy, 
dlatego proszę powiedzieć, co zawa-
żyło na tym, że Pani kandydatura 
zwyciężyła?

Jak zawsze, jest to dużo czynników. 

PROFESOR AGNIESZKA ZALEWSKA O PRACY W CERN-ie I NIE TYLKO
Myślę, że po pierwsze to, że polska fizy-
ka cząstek była naprawdę dobra. Zaczę-
ło się od takich naszych bardzo zasłużo-
nych profesorów, którzy jeszcze przed 
II wojną światową mieli bardzo ciekawe 
wyniki. Mieli wobec tego nawiązane 
kontakty. W Krakowie taką osobą był 
profesor Marian Mięsowicz, który był, 
że tak powiem, ojcem fizyki cząstkowej 
w Krakowie i ojcem polskiej geofizyki 
jądrowej. To był profesor na AGH - na 
uczelni technicznej, wobec tego myślę, 
że w takim przypadku łatwiej przycho-
dzi myślenie też o zastosowaniach. I to 
mi się bardzo podobało, że z jednej stro-
ny badania podstawowe, ale z drugiej 
strony te badania podstawowe można 
próbować zastosować. 

Co należało do Pani głównych obo-
wiązków w CERN-ie?

Podczas tych trzech lat to był cał-
kiem interesujący okres. Pierwszy rok 
to było zamknięcie europejskiej strate-
gii dla fizyki cząstek. To było szalenie 
interesujące, bo to było łatwe – to była 
fizyka. Natomiast potem przyszły za-
gadnienia troszkę trudniejsze, takie, 
które miały bardziej już charakter zwią-
zany z funkcjonowaniem laboratorium i 
co też jest w gestii Rady CERNu - raz na 
pięć lat odbywa się przegląd warunków 
zatrudnienia pracowników w CERNie. I 
to przypadło też na ten okres. To było 
półtora roku takich całkiem intensyw-
nych prac. Tego Rada CERN-u bezpo-
średnio nie robi, to robi komitet, tak 
zwany trójstronny komitet, gdzie są 
przedstawiciele rady CERN-u, dyrekcji 
i stowarzyszenia pracowników. To była 
rzecz taka zupełnie z innej kategorii, 
nie z kategorii naukowej. Poza tym w 
tym czasie przypadł też wybór następ-
nego dyrektora CERN-u, co się zawsze 
robi też z wyprzedzeniem rocznym, 
tak, żeby nowy dyrektor mógł przez rok 
współpracować z poprzednim dyrekto-
rem, żeby przejęcie obowiązków było 
łatwe. Podczas drugiego roku mojego 
urzędowania przypadło sześćdziesię-
ciolecie CERN-u,więc to było niezwy-
kle też interesujące, z mnóstwem cie-
kawych wydarzeń, ze specjalną sesją 
Rady CERN-u na sześćdziesięciolecie 
z kolei pierwszej Rady CERN-u, z wy-
stępem w Parlamencie Europejskim, w 
UNESCO, więc takie dosyć interesujące 
wydarzenia. Też jest jeszcze inna rzecz, 
po przeszło dziesięcioletniej przerwie 
został przyjęty nowy kraj członkowski, 
dwudziesty pierwszy, i po raz pierwszy 
spoza Europy - był to Izrael. Także na-
wet sobie żartowałam, że dwudziesty 
pierwszy przewodniczący rady przyjął 
dwudziesty pierwszy kraj jako pełnego 
członka CERN-u. Też za moich czasów 
do CERN-u został przyjęty pierwszy 
kraj stowarzyszony. To są kraje, które 
nie mają pełnych praw, nie mają też 
pełnych obowiązków, ale to jest jakaś 
próba zauważenia faktu, że CERN się 
zrobił globalnym laboratorium. I tym 
pierwszym krajem był Pakistan, więc 
takie wydarzenie bardzo specjalne. 
Wreszcie, w ostatnim roku, bardzo waż-
na rzecz, po okresie blisko dwuletnim 
przebudowy, LHC wystartowało przy 
energii blisko dwukrotnie wyższej niż 
przed przebudową i przy okazji grud-
niowego posiedzenia Rady CERN-u – to 
było moje ostatnie, już 12 posiedzenie, 
które prowadziłam – miała miejsce 

prezentacja tych pierwszych wyników 
przy wyższej energii. Mam wrażenie, 
że bardzo bogaty, ciekawy okres, i pod 
względem naukowym, i pod względem 
organizacyjnym. Też coś, czego nieko-
niecznie bym chciała robić, ale stało 
się faktem, że musiałam - były dość 
intensywne dyskusje Rady CERN-u na 
temat zagadnień emerytur, funduszu 
emerytalnego i tak dalej. Żartowałam 
sobie, że gdybym była młodsza, to po 
tych trzech latach takich bardzo różno-
rodnych doświadczeń, mogłabym się 
próbować zatrudnić w różnych miej-
scach, ale osobiście bardzo kocham fi-
zykę, więc coś co jest związane z fizyką 
bardzo mi odpowiada.

Takie stanowisko zapewne wiąza-
ło się z częstymi wyjazdami i pobyta-
mi poza domem. Jak Pani to łączyła z 
życiem prywatnym, rodzinnym?

Starałam się jak najwięcej robić z 
Krakowa. Niemniej jednak, tak mniej 
więcej pomiędzy 25 a 30 procent czasu 
spędzałam poza Krakowem. Ostatecz-
nie żyjemy w zinformatyzowanym spo-
łeczeństwie, wobec tego jest Skype, są 
wszelkie sposoby komunikacji elektro-
nicznej, i z nich korzystałam. Czasem 
mi się zdarzyło dwa, trzy  razy dziennie 
dzwonić do sekretarki Rady CERN-u, 
ale nie musiałam tam być osobiście, 
co sobie bardzo ceniłam. Taki zwyczaj, 
który zawsze mieliśmy, że bardzo się 
staraliśmy celebrować obiady niedziel-
ne. W ciągu tygodnia wszyscy bardzo 
ciężko pracowaliśmy, dzieci też cho-
dziły do szkoły, i tak dalej. Od zawsze 
uważaliśmy, że to jest taki moment, 
kiedy trzeba usiąść razem, spotkać się 
i mieć dość czasu na rozmowę i to sta-
raliśmy się podtrzymać. Także jak mnie 
nie było w Krakowie, to mnie nie było, 
ale jeżeli byłam i można było tylko to 
zrobić, to niedzielne obiady odbywały 
się u nas. Wobec tego mieliśmy i dzieci i 
wnuki – te, które akurat mogły być, więc 
to było sympatyczne. Poza tym jeszcze 
jedna rzecz. Mój mąż jest również fizy-
kiem i swój zawód kocha. W tej chwili 
jest już emerytowanym profesorem UJ, 
ale wciąż ma zajęcia z doktorantami i 
poza tym tak jakby się nic nie zmieniło. 
Rano po śniadaniu siada przy swoim 
biurku i pracuje, dlatego ja miałam tę 
świadomość, że on się na pewno nie 
nudzi, on po prostu robi to, co lubi. To 
też pomaga. 

Jak obecnie wygląda Pani kariera 
zawodowa?

Ja sobie marzyłam, że jak wrócę do 
Polski, w znacznie większym wymia-
rze wrócę do fizyki, do literatury, do 
moich doktorantów. Dwa doktoraty są 
obronione już, trzeci dopiero musi być 
obroniony. Mam nową magistrantkę, 
ale w tym Krakowie nie jestem sto pro-
cent czasu tak jak mi się marzyło, bo jak 
człowiek już wpadnie w tego rodzaju 
zajęcia, to go potem wyszukują do róż-
nych innych, podobnych. Robię rzeczy, 
które uważam za rzeczy ważne, z tym 
że znacznie bardziej ukierunkowane na 
polską naukę, żeby wykorzystać te moje 
doświadczenia na korzyść polskiej na-
uki. Obecnie weszłam do zarządu ESFRI 
- to jest taki komitet strategiczny doty-
czący dużych infrastruktur naukowych 
europejskich i tak sobie marzę, że zdo-
łam tę wiedzę wykorzystać na korzyść 
polskich działań. Kontynuuję wciąż 

pracę w tak zwanym komitecie identy-
fikującym dla członków Rady Naukowej 
ERC. ERC to jest taki komitet, który zaj-
muje się przyznawaniem grantów dla 
wybitnych młodych naukowców. To jest 
stosunkowo młoda instytucja, ale taka, 
która uzyskała już ogromną renomę. 
Wobec tego jest też taka grupa ludzi, 
której zadaniem jest przyglądanie się 
składowi rady, jak pojawiają się jakieś 
wakaty, to żeby proponować jakichś no-
wych członków tej rady. To jest bardzo 
odpowiedzialna działalność i staram 
się to robić, to jest mój trzeci rok, nie 
wiem, może ostatni, bo o tym decyduje 
odpowiedni komisarz do spraw nauki 
w komisji europejskiej, zobaczymy. Cóż 
więcej? Staram się jak najwięcej być w 
Krakowie. Marzyło mi się, że w tym 
roku już będę miała porządny urlop, ale 
to się jeszcze nie udało. 

W Kobylej Górze jest Pani po raz 
pierwszy?

Tak, aczkolwiek myśmy się od bardzo 
dawna wybierali w tą stronę, bo chcie-
liśmy zwiedzić ten rejon Polski, bo my 
teraz z wielką przyjemnością też jeździ-
my po Polsce. Mamy takie poczucie, że 
obecnie w Polsce jest tak, jak było jakieś 
trzydzieści lat temu we Francji, kiedy to 
z zapałem, będąc w CERN-ie, jeździli-
śmy, zwiedzaliśmy różne małe miejsca. 
Po prostu Polska jest fantastyczna i 
muszę powiedzieć, że jestem z wielkim 
uznaniem dla działań Polaków w takich 
właśnie miejscowościach, nie jakichś 
wielkich miastach, bo to jest łatwo. Ta-
kie miejsce jak to – ten CWINT - to jest 
cudowne. Robią niesłychaną rzecz dla 
młodzieży i uważam, że to jest jedna z 
najlepszych rzeczy jakie można robić, to 
znaczy, żeby młodym ludziom pokazy-
wać, że można robić ciekawe rzeczy w 
nauce, że można robić ciekawe rzeczy 
w sztuce. Bo wiem, że tutaj i fotografia 
astronomiczna też była i warsztaty roz-
maite, więc uważam, że to, co się tutaj 
dzieje – w Kobylej Górze, jest po prostu 
super.

Pani Profesor, przy okazji odpo-
wiedziała mi też Pani na ostatnie py-
tanie, ponieważ chciałam zapytać, 
jak ocenia Pani działalność CWINT-u, 
ale także i dzisiejszego pikniku?

To jest bardzo ciekawe. Chcieliśmy 
być od samego rana, ale to się nie uda-
ło, ponieważ wczoraj do domu wróciłam 
dość późno, więc przyjechaliśmy tu z 
pewnym opóźnieniem, ale zdołaliśmy 
jeszcze  spotkać kolegów z Instytutu 
Fizyki Molekularnej i porozmawiać 
troszeczkę o takich wspólnych zagad-
nieniach, które może udałoby nam się 
wspólnie zrobić. Potem patrzyliśmy na 
to, co się tu dzieje i entuzjazm młodzie-
ży, ta różnorodność propozycji. To, że 
równolegle idą pokazy, idą jakieś pre-
zentacje, idą wykłady - to jest żywe, fan-
tastyczne wydarzenie. Gratulacje.

Na zakończenie warto dodać, że 
prof. Agnieszka Zalewska była pierwsza 
kobietą, która objęła prestiżowe stano-
wisko przewodniczącej Rady CERN, a 
także pierwszym przewodniczącym z 
Europy Środkowo-Wschodniej. Roz-
mowa, a także możliwość uczestnictwa 
w jej wykładzie to zaszczyt, co potwier-
dziły podziękowania kierowane w jej 
stronę od osób przysłuchującym się 
prelekcji. 

KK



Za okazaną pomoc finanso-
wą, rzeczową, wsparcie du-

chowe i troskę podziękowali swo-
im dobroczyńcom wychowankowie 
ostrzeszowskiego Domu Dziecka 
na czele z dyrektor Iwoną Suchor-
ską-Kurzawa oraz pracownikami 
placówki. Coroczna uroczystość 
zorganizowana została w sali Sta-
rostwa Powiatowego w Ostrzeszo-
wie.

4 listopada, już po raz czwarty, 
Dom Dziecka w Ostrzeszowie roz-
dawał słynne „Dominki”. Statuetki 
w kształcie kolorowych domków i 
podziękowania trafiły do osób pry-
watnych, organizacji i instytucji, a 
także firm, które w ubiegłym, 2015 

roku, w sposób szczególny wspiera-
ły tamtejszą placówkę. - Jest to nasz 
czwarty dominkowy wieczór. Wieczór 
wyjątkowy dla nas, ponieważ jest to 
taki czas, kiedy my jesteśmy dla was, 
tak jak potrafimy najlepiej, najpiękniej. 
Dla wszystkich tych, którzy w ciągu 
ubiegłego roku 2015 służyli nam swoją 
pogodą ducha, różnymi darami, swoją 
obecnością, swoją troską, za co bardzo 
serdecznie im dziękujemy – mówiła tuż 

przed rozpoczęciem przygotowanego 
również na tę okazję programu arty-
stycznego dyrektor Iwona Suchor-
ska-Kurzawa. W tym roku motywem 
przewodnim wydarzenia były „Prze-
boje filmowe” w wykonaniu niezwy-
kle uzdolnionych wychowanków, ale 

również i szefowej placówki. Zgro-
madzeni goście mieli okazję usłyszeć 
wiele „nieśmiertelnych” hitów mu-
zycznych i przenieść się wyobraźnią 
w kinową przeszłość. Nie zabrakło 
takich przebojów jak „Dni, których 
nie znamy” z repertuaru Marka Gre-
chuty, „O mnie się nie martw” Kasi 
Sobczyk, czy „Szukaj mnie” Edyty 
Geppert. 

Kulminacyjnym punktem uro-
czystości było oczywiście wręczenie 
„Dominków”, a tych nazbierało się 
naprawdę sporo. W sumie rozdano 
51 statuetek oraz kilka podzięko-
wań, które bez wątpienia przyzna-
ne zostały należycie. Dzięki swoim 
darczyńcom wychowankowie Domu 
Dziecka mogą cieszyć się między in-
nymi wyjazdami na wakacje czy pre-
zentami świątecznymi (i nie tylko). 
Prócz tych, którzy wspierają mate-

rialnie placówkę, statuetki wręczono 
również tym, którzy niosą pomoc 
medyczną czy wspierają duchowo 
jej wychowanków, a także wykazują 
się pomocną dłonią przy codzien-

nej pracy i funkcjonowaniu ostrze-
szowskiego Domu Dziecka. Wśród 
nagrodzonych znalazła się między 
innymi Orkiestra Dęta przy OSP w 
Czajkowie. - To nie orkiestra wspoma-
ga panią Iwonę z dziećmi, tylko pani 
Iwona z dziećmi wspomaga orkiestrę i 
cały czas, kiedy tylko u nas jest, zawsze 
jest wybuch radości i emocji związanych 
z jej przybyciem i występami – mówił 
w imieniu członków Orkiestry wójt 
Czajkowa Henryk Plichta. 

Warto zauważyć, że bardzo duża 
część „Dominków” trafiła w ręce osób 
spoza powiatu ostrzeszowskiego, wy-
mienić tutaj należy przede wszystkim 
takie miejscowości, jak Kępno czy 
Ostrów Wielkopolski.

KK
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W niedzielę, 30 październi-
ka w kościele pw. Królo-

wej Polski i Biskupa Huberta w 
Strzyżewie odbyła się uroczysta 
msza św. w intencji myśliwych, le-
śników, hodowców koni i drobiu, 
oraz pszczelarzy. Nabożeństwo 
związane było ze świętem ich pa-
trona – św. Huberta.

Na uroczystość do małego strzy-
żewskiego kościółka przybyły poczty 
sztandarowe, m.in. z Koła Łowiec-
kiego nr 4 Wielowieś, z Nadleśnictwa 
Antonin, Przedborów, Taczanów, Ka-
lisz, jak również z Polskiego Związku 
Zrzeszeń Hodowców i Producentów 
Drobiu z Warszawy. W mszy w in-
tencji ludzi głęboko związanych z 
naturą, sprawowanej już po raz trze-
ci, uczestniczyły również delegacje z 
Koła Łowieckiego Sokół 313 z War-
szawy, z Wielkopolskiego Związku 
Hodowców Koni w Kaliszu, a także 
pszczelarze oraz Prezes Krajowego 
Związku Hodowców Gęsi. Gośćmi, 
którzy swym występem uświetnili 
uroczystości mszalne, byli hejnaliści, 
których gra już przy wprowadzeniu 

zrobiła na parafianach ogromne wra-
żenie. Zebrani goście podziękowali 
swojemu patronowi św. Hubertowi, 
który od wieków stoi na straży etyki 
myśliwego, z którym kojarzone jest 
łowieckie szczęście, a także mądrość 
w działaniu i rozwijanie swojej pasji. 
W podzięce złożyli na ołtarzu dary 
i zanieśli do Niego modlitwę. - My-
śliwego nie zdobi tylko mundur, choć 
jest piękny, z wszelkimi insygniami. 
Myśliwego powinno zdobić człowie-

czeństwo, prawdomówność, właściwa 
godność postępowania, wasza służba, 
pasja - to trwanie na straży natural-
nego porządku i czuwanie,  aby chaos 
go nie zniszczył, godząc tym samym w 
człowieka. Wasza obecność wśród pól 
i lasów wpisuje się w chlubną tradycję 
polskich myśliwych, którzy za miłość 
do ziemi płacili nawet życiem. Jesteście 
spadkobiercami pięknych kart historii, 
ale stajecie się również autorami roz-
działu pięknych stron polskiego leśnic-
twa, myślistwa - mówił ksiądz Julian 
Kopiński, proboszcz parafii polsko-
katolickiej w Kotłowie. 

Warto również wspomnieć, że po 
mszy odbył się krótki koncert wyko-
nany przez hejnalistów, podczas któ-
rego zaprezentowali oni kilka sygna-
łów używanych przez nich podczas 
polowania oraz krótko zobrazowali 
uczestniczącym w uroczystościach 
jego przebieg. Koncert dedykowany 
był również Marysi Seteckiej, walczą-
cej z mukowiscydozą.

MoN

Dzień Św. Huberta dla ludzi głęboko związanych z naturą

DOMINKI 2015

Dominki 2015 otrzymali:
Posłanka do Parlamentu Europejskiego Kry-
styna Łybacka
Teamtechnik   Ostrów Wlkp. – prezes Jacek 
Przysada
PKP Polskie Linie Kolejowe, Zakład Linii Kole-
jowych w Ostrowie Wlkp. – dyrektor Dariusz 
Bałoniak
Jerzy Sekulski – POOR Polska S.A. z Warszawy 
– Dział Budowy Kolei
Mahle Behr Ostrów Wlkp. - dyrektor Dariusz 
Adamek
Lions Club Calisia w Kaliszu – prezydent Ro-
bert Garbacz
Fundacja Muszkieterów – prezes Marek Feruga
Unimebel Ostrzeszów – Wanda i Jan Mucho-
wie
Meble Wajnert w Międzyborzu - prezes Wie-
sław Wajnert
Ema-Elfa Ostrzeszów – prezes Zarządu Jerzy 
Waliński
Trasko-Inwest Sp. z o.o. w Ostrzeszowie – pre-
zes Zarządu Leszek Faltyniak
Magdalena Walczak – lekarz psychiatra
Przychodnia Ars Medica w Ostrzeszowie
Oddział Rehabilitacji Medycznej dla Dzieci 
w Ostrowie Wlkp.
KPP w Ostrzeszowie – komendant Jerzy Kupaj
KP w Grabowie n. Prosną – komendant Wie-
sław Kolasiński
Orkiestra Dęta przy OSP w Czajkowie
Marcin Wojciechowski – Firma P.H.U. Catering 
– Service
Anna i Michał Szymańscy z Czarkiem
anc w Ostrzeszowie – firma reklamowa Anny 
i Nikodema Chowańskich
Studio foitograficzne6x6 –Monika i Grzegorz 
Kosmalowie
Sklep Elektronik w Ostrzeszowie – Maria No-
wicka
Arkadiusz Suchanecki – Handel Detaliczno 
Obwoźny
Przedszkole Samorządowe nr 2 w Kępnie – dy-
rektor Maria Boryczka
Publiczne Przedszkole nr 2  z Grupą Żłobkową 
im. Czesława Janczarskiego w Sycowie – dyrek-
tor Jolanta Rzemyk
Niepubliczne Przedszkole Kolorowe Drzwi 
w Grabowie n. Prosną
Publiczne Przedszkole nr 1 z Grupą Żłobkową 
w Ostrzeszowie – dyrektor Wiesława Jamroży
Zespól Szkól im. Jana Pawła II w Laskach – dy-
rektor Grzegorz Hadzik
Zespól Szkół Ponadgimnazjalnych nr 2 w Kęp-
nie – dyrektor Andrzej Kowlaczyk

Zespół Szkół w Sośniach – Halina Czemiel
Liceum Ogólnokształcace nr 1 im. Henryka 
Sucharskiego w  Kępnie – dyrektor Danuta 
Stefańska
Liceum Ogólnokształcące Spółdzielni Oświato-
wej oraz Publiczne Gimnazjum im. Jana Pawła 
II Spółdzielni Oświatowej w Ostrowie Wlkp. 
– dyrektor Hanna Kolińska
III Liceum Ogólnokształcące w Ostrowie Wlkp. 
– dyrektor Maria Tomalak
Gimnazjum w Kobylej Górze – dyrektor Ewa 
Kubiak
Gimnazjum im. Ks. Zdzisława Peszkowskiego 
w Krążkowach – dyrektor Małgorzata Hadas
Gimnazjum nr 1 im. Polskich Olimpijczyków 
w Kępnie – dyrektor Roma Muszyńska
Gimnazjum Polskich Noblistów w Bralinie – 
dyrektor Karolina Forysiak
Gimnazjum nr 2 im. Krzysztofa Kamila Ba-
czyńskiego w Kępnie – dyrektor Lidia Kasendra
Szkoła Podstawowa im. Janusza Kusocińskie-
go w Hanulinie – dyrektor Henryk Grzesiak
Szkoła Podstawowa w  Działoszy – dyrektor 
Elżbieta Rybak
Szkoła Podstawowa w Olszynie – dyrektor Wie-
sława Mickiewicz
Szkoła Podstawowa w Rojowie – dyrektor Sa-
bina Józefiak
Szkoła Podstawowa nr 8 w  Krotoszynie im. 
Marii Skłodowskiej-Curie – dyrektor Katarzy-
na Maciejewska
Szkoła Podstawowa nr 3 im. Przemysła II – dy-
rektor Jan Rusajczyk
Fanclub BM SLAM Stali  w Ostrowie Wlkp. – 
Izabella Paca
Akademia Ruchu Pasja w Kępnie –Agnieszka 
Szczęsna
PKN Orlen 4349 w Twardogórze –Aneta Go-
łyźniak
Kibice Lecha Poznań z Kępna – pan Zbyszek

 Dominki specjalne:
Jacek Przysada – prezes teamtechnik w Ostro-
wie Wlkp.
Dariusz Bałoniak – dyrektor Zakładu Linii Ko-
lejowych w Ostrwie Wlkp.
Marek Głowacki z Ostrowa Wlkp.

Podziękowania:
Firma HER-BUT – prezes Józef Herbut
Zespól Szkół nr 1 im. Powstańców Wlkp. 
w Ostrzeszowie – dyrektor Dariusz Grzesik
Kwiaciarnia „Cztery pory roku” w Ostrzeszo-
wie – Katarzyna Witoń
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Ostrzeszowskie Centrum 
Kultury już od kilku lat za-

prasza wszystkich chętnych na 
wieczór zadumy do kaplicy 
przycmentarnej. Tym razem na 
słuchaczy czekało piękne brzmie-
nie gitar i wokal rozprzestrzenia-
jący się po murach świątyni i oka-
lającym go cmentarzu. 

W środę, 2 listopada w Dzień 
Zaduszny, w ostrzeszowskiej kapli-
cy przycmentarnej zorganizowano 
koncert zaduszkowy. Jesień to długie 
wieczory; czas, kiedy każdy ma czas 
na przemyślenia; czas, kiedy więk-
szość osób ogarnia nastrój melan-
cholii i zadumy. Jesienią spadające z 
drzew liście przypominają o przemi-
janiu nie tylko pór roku, ale kojarzą 
się z przemijaniem życia ludzkiego. 
- Refleksje są niezwykle ważne, bowiem 
uzmysławiają nam, jak nieważne są 
często codziennie spotykane problemy 

i jak warto czasem się zastanowić w 
swoim życiu - podkreślał Marek Szul-
czyński, witając zgromadzonych tego 
wieczoru w kaplicy. 

Tym razem przed zgromadzaną 
publicznością wystąpił duet z Ostro-
wa Wielkopolskiego. Paula Pływa-

czyk - wokal i gitara, to doskonale 
zapowiadająca się wokalistka, gita-
rzystka, aranżerka i kompozytorka, i 
towarzyszący jej Mariusz Łęcki - gita-
ra, który zasłynął jako wszechstron-
ny muzyk i pedagog. 

Artyści swój występ zadedykowa-
li artystom, którzy już odeszli z tego 
świata, a stanowili dla nich wielką 
inspirację. Swą muzyką i balladą nie-
wątpliwie wprowadzili publiczność 
w nastrój pełen refleksji i zadumy, 
a śpiewane utwory poświęcone były 
tym, których już nie ma, tym, któ-
rych groby odwiedzamy i dekorujemy 
w Dzień Wszystkich Świętych. Czas 
spędzony z muzyką ma uświadomić 
słuchaczom, jak krótkie i kruche jest 
życie ludzkie, że nie warto oglądać się 
za siebie, trzeba korzystać z tego co 
jest i przemyśleć, czy aby na pewno 
się chce, żeby takie ono było. 

MaG

1 listopada przybyła do 
Ostrzeszowa delegacja po-

wiatu miśnieńskiego (partnera 
powiatu ostrzeszowskiego) 
ze starostą miśnieńskim Arndtem 
Steinbachem na czele. 

Goście zwiedzili pobernardyń-
ski ostrzeszowski klasztor i  wzięli 
udział w obchodach dnia Wszystkich 
Świętych; dzisiaj delegacja przybyła 
z wizytą do Starostwa Powiatowego. 
Program wizyty przewidywał jeszcze 
zwiedzanie ostrzeszowskiego Mu-
zeum Regionalnego i Kazimierzow-
skiej Baszty, wizytę   w  Komendzie 
Powiatowej Państwowej Straży Po-
żarnej, zdobycie najwyższego wznie-
sienia Wielkopolski – Kobylej Góry, 
spacer nad kobylogórskim zalewem, 
zwiedzanie Antonina z jego kościo-
łem Matki Boskiej Ostrobramskiej, 
w którym znajdują się groby Radzi-
wiłłów, zwiedzanie sanktuarium 
św. Rocha w Mikstacie oraz kościo-
ła w Kotłowie. Ostatniego dnia po-
bytu   w  powiecie ostrzeszowskim 
– w  czwartek – goście spotkali się 
z wójtem Czajkowa i zwiedzili zakład 
produkcji palet. 

www.powiatostrzeszowski.pl

Wieczór pełen melancholii i zadumy

Wizyta delegacji z Miśni

PRALKA WYLOSOWANA!

W poprzednim numerze zamieściliśmy artykuł pt. „Podaj cegłę, zbu-
dujemy nasz strażacki dom”. Do tekstu wkradł się niestety czeski błąd. 
Nastąpiła zamiana cyfr w wieku druha Józefa Mądrego. Napisaliśmy 
67, kiedy w rzeczywistości pan Józef liczy sobie 76 lat. Za pomyłkę 
przepraszamy, a przed panem Józefem nisko chylimy czoła. Pomimo 
sędziwego wieku Druh udowadnia, że jeśli się tylko chce, to można, 
i angażuje się w prace budowlane przy ostrzeszowskiej remizie. 

Red.

Drodzy Czytelnicy, przez ostatnie kilka tygodni zbieraliście fragmenty 
pralki. Należało je skompletować i dostarczyć do naszej redakcji do piątku, 
4 listopada. Nasza zabawa cieszyła się dużym powodzeniem. W ponie-
działek, 7 listopada przeprowadziliśmy komisyjnie losowanie w naszej 
redakcji. Tym razem szczęście uśmiechnęło się do pana Marka Niełac-
nego ze Skarydzewa, który otrzymuje od nas nagrodę główną – pralkę 
automatyczną. 

Czajniki elektryczne trafią z kolei do: pana Krystiana Nowaka 
z Ostrzeszowa, pani Bogusławy Caban z Mielcuch i pani Anny Śle-
dzińskiej z Frużowa.

Gratulujemy i prosimy o kontakt z redakcją (od wtorku – 8 listopada). 

red.

Tradycyjnie 1 listopada, w 
Dzień Wszystkich Świętych 

harcerze pełnią służbę przy Gro-
bie Nieznanego Żołnierza przy 
Pomniku Powstańców Wielkopol-
skich na ostrzeszowskim cmenta-
rzu. 

W tym roku harcerze i instruk-
torzy z dwóch drużyn Hufca Zie-
mi Ostrzeszowskiej 
ZHP - członkowie 1 
Drużyny Harcerskiej 
oraz 11 Drużyny Wę-
drowniczej Inka wraz 
z bratnią organizacją 
ZHR trzymali wartę 
od wczesnych godzin 
popołudniowych, pod-
czas mszy świętej, do 
późnych godzin wie-

czornych. W ten sposób chcieli oddać 
cześć poległym bohaterom, którzy 
walczyli o wolność narodu. 

Pozdrawiam, Czuwaj!
pwd. Maja Grabowska HO
drużynowa 11 DW „Inka” 

w Ostrzeszowie - ZHP

Harcerska warta
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C W I N T  -  OT W I E R A MY  D L A  C I E B I E   S Z E R O KO  D R Z W I  D O  Ś W I ATA  W I E D Z Y  I  N AU K I

Co na niebie? Ciekawe konfiguracje Księżyca, planet i gwiazd w LISTOPADZIE
Tegoroczne niebo listopadowe poskąpi nam widowiskowych spektakli. Saturn ginie już w promieniach 

zachodzącego Słońca, Wenus i Mars snują się nisko nad południowo-zachodnim horyzontem, a Merkury po 
raz kolejny zalicza bardzo niekorzystną elongację wschodnią. Z jasnych planet jedynie Jowisz ratuje honor 
Układu Słonecznego, królując na niebie porannym.

14.11.2016 (poniedziałek) SUPERKSIĘŻYC
Będzie to największa pełnia od początku XXI wieku, a następny raz będziemy mogli ją obserwować 

dopiero za 18 lat. W poniedziałek 14 listopada będziemy mogli podziwiać Księżyc znajdujący się w 
perygeum, czyli najbliższej możliwej odległości od Ziemi. Według naukowców NASA, Księżyc pod-
czas superpełni może być nawet o 14 proc. większy i 30 proc. jaśniejszy niż podczas pełni w apogeum. 
Dlaczego superksiężyc wydaje się taki duży? Orbita Księżyca nie jest idealnie okrągła, a eliptyczna. 
Przez to jej najbliższy punkt (perygeum) znajduje się prawie o 50 tys. km bliżej Ziemi niż najodleglej-
szy (apogeum). Superksiężyc możemy oglądać, gdy nasz satelita znajduje się w perygeum syzygijnym 
swojej orbity. Oznacza to, że Księżyc, Ziemia i Słońce ustawiają się wtedy w jednej linii (syzygium), 
a Księżyc znajduje się w najmniejszej odległości od naszej planety. Szczegółowo zjawisko to jest opi-
sane na  stronie NASA  „https://science.nasa.gov/news-articles/2016-ends-with-three-supermoons”.  
Obserwacje należy rozpocząć zaraz po zachodzie Słońca kierując swój wzrok na północno-wschodni 
horyzont.  Około 17.00 Księżyc będzie już widoczny na wysokości 5°, a nieznacznie  powyżej, na lewo  
ujrzymy przepiękne Plejady. Kolejny raz Księżyc znajdzie się tak blisko Ziemi dopiero 25 listopada 
2034 roku, więc nie przegapmy tego wyjątkowego zjawiska astronomicznego! 

15.11.2016
Kiedy tego wieczoru po godzinie 17.30 spojrzymy nisko nad północno-wschodni horyzont, ujrzy-

my Księżyc dzień po pełni (98%), a zaledwie 10 minut łuku nad nim świecić będzie pomarańczowa 
gwiazdka – to „byczy” Aldebaran (0,8mag). Wraz z upływem czasu i zyskiwaniem parki na wysokości 
Księżyc będzie się oddalał od Aldebarana, by około godziny 1, już 16 listopada, w czasie górowania na 
wysokości niemal 55° wzajemna odległość kątowa obiektów wzrosła do 4°. W przypadku sprzyjających 
warunków obserwacyjnych zachęcam zatem do poświęcenia czasu tego wieczoru, by cieszyć wzrok tak 
bliskim spotkaniem, szczególnie, że zaraz po wschodzie Księżyc nie będzie tak jasny, a kolorem będzie 
być może próbował dorównać pomarańczowi Aldebarana. Dodatkowe obiekty krajobrazu ziemskiego 
(czy nawet niegroźne, przepływające chmury) w polu widzenia lornetki z pewnością upiększą wi-
dok. Warto wspomnieć także o tym, że Księżyc oddalając się od Aldebarana zakryje gwiazdę σ2 Tau 
(4,7mag), ale tylko dla obserwatorów z zachodniej i północnej Polski. Najciekawszą sytuację będą 
mieli obserwatorzy umiejscowieni na linii Jelenia Góra – Legnica – Kalisz – Płock – Ciechanów – 
Augustów. Tam bowiem będzie można obserwować zakrycie brzegowe, gdy gwiazda muskać będzie 
krawędź Księżyca migocząc pomiędzy poszczególnymi górami księżycowymi.

25.11.2016
To już ostatnie warte opisania listopadowe spotkanie niebieskie. Kiedy po godzinie 3 skierujemy 

wzrok nisko nad wschodni horyzont, jeszcze na ciemnym niebie dostrzeżemy wschodzący wąski sierp 
„starego” Księżyca w fazie 16%, a zaledwie stopień na zachód od niego świecić będzie jasny Jowisz 
(–1,8mag). Spotkanie będzie miało miejsce w gwiazdozbiorze Panny, nieopodal gwiazdy θ Vir. Na 
ciemnym niebie będziemy mogli śledzić tę parkę do godziny 6, gdy zdąży wspiąć się na wysokość 
niemal 24° nad południowo-wschodni horyzont, a wzajemna odległość Księżyca i Jowisza zwięk-
szy się do około 1,5°. Widowisko będzie tym bardziej atrakcyjne, bo możemy liczyć na widoczność 
światła popielatego, które zawsze dodaje uroku i malowniczości tego typu obserwacjom. Warto też 
wspomnieć, że 8° na południe od parki będzie też widoczna wiosenna Spika – najjaśniejsza gwiazda 
Panny. Księżyc i Jowisz będą widoczne jeszcze na jaśniejącym niebie przez kolejne pół godziny niknąc 
powoli w blasku jutrzenki.

Planety

• Wenus od dłuższego czasu broni swej widoczności wieczornej, której warunki są dość przeciętne. 
W połowie listopada Wenus będzie coraz dłużej widoczna na coraz ciemniejszym niebie. O godzinie 
17 będzie świecić prawie 6° nad horyzontem, a będzie zachodzić dopiero około godziny 18. Z końcem 
miesiąca Wenus będzie już widoczna przed godziną 17 na wysokości niemal 10°, by zachodzić około 
18.30. Jak widać, mimo niezbyt korzystnych warunków widoczności, Wenus będzie wciąż gościła 
na niebie wieczornym, jako jasny obiekt nisko nad południowo-zachodnim horyzontem, a o danej 
godzinie planeta będzie widoczna coraz wyżej na coraz ciemniejszym niebie. Jasność Wenus w listo-
padzie wyniesie około  –4 magnitudo.

• Mars, podobnie jak Wenus, kontynuuje widoczność wieczorną. Ponieważ Czerwona Planeta mi-
nęła już najniższe partie ekliptyki i pnie się coraz bardziej stromo opuszczając Strzelca i przemierzając 
Koziorożca, z dnia na dzień o danej godzinie będzie widoczna coraz wyżej na niebie, choć nie będzie 
ona tak jasnym obiektem jak Wenus. Na początku miesiąca o godzinie 17.30 Mars będzie widoczny 
14° nad południowym horyzontem krótko po górowaniu i zachodzić będzie po trzech godzinach na 
południowym zachodzie. Szukajmy niezbyt jasnej, ale i tak najjaśniejszej w tym rejonie nieba czer-
wonawej „gwiazdki” o spokojnym blasku. W połowie listopada sytuacja wyraźnie się poprawi – Mars 
będzie widoczny już krótko po godzinie 17, a o tej porze będzie świecił aż 17° nad południowym 
horyzontem. Moment zachodu planety przesunie się jedynie nieznacznie ku godzinie 21. Z końcem 
miesiąca Mars będzie widoczny jeszcze nieco przed godziną 17 na wysokości 20°, a zachodzić będzie 
wciąż przed godziną 21. Jasność Marsa w listopadzie spadnie z 0,4 do 0,6 magnitudo. Jak widać, 
mimo dość słabych początków, Wenus i Mars dzielnie trwają na niebie wieczornym, a warunki ich 
widoczności powoli się poprawiają. Nie uprzedzając faktów wspomnę tylko, że jest to preludium do 
widowiskowego tańca tych planet na niebie zimowym, które będą zdobić, każda na swój sposób.

• Jowisz to jedyna jasna planeta widoczna obecnie w drugiej połowie nocy i nad ra-
nem. W listopadzie gazowy olbrzym przemierzy ruchem prostym niepełny dystans dzielący 
gwiazdy γ i θ Vir. Na początku miesiąca Jowisz będzie wschodził po godzinie 4, niemal dokładnie na 
wschodzie i na ciemnym niebie będzie widoczny do godziny 5.30, gdy zdąży wznieść się na wysokość 
12° nad horyzontem. W połowie listopada moment wschodu Jowisza przesunie się na okolice go-
dziny 3.30, a widoczność na ciemnym niebie będzie się kończyć przed godziną 6, gdy planeta będzie 
widoczna już na wysokości 20°. Z końcem miesiąca moment wschodu Jowisza przesunie się na chwilę 
przed godziną 3 i na ciemnym niebie planeta będzie widoczna jeszcze po godzinie 6 na wysokości 27°. 
Jowisz będzie ozdobą jesiennego nieba porannego i nie sposób będzie go pomylić z gwiazdą. Jego 
spokojny, jasnożółty blask będzie przyćmiewał pobliskiego pomarańczowego Arktura, nie mówiąc 
nawet o niebieskobiałej Spice. Jasność Jowisza w listopadzie nieznacznie wzrośnie z –1,7 do –1,8 
magnitudo. Warto dobrze wykorzystać obecną widoczność tej planety, bo z roku na rok będzie ona 
coraz niżej na ekliptyce, co znacząco wpłynie na możliwości obserwacji subtelnych struktur jej gęstej 
atmosfery oraz zjawisk w systemie księżyców galileuszowych.

• Uran przemierza powoli południowo-wschodnią część gwiazdozbioru Ryb ruchem wstecznym 
po październikowej opozycji. Obecnie planeta zbliża się do ładnej gwiazdy podwójnej ζ1,2 Psc 
(5,2mag). Na początku miesiąca planetę znajdziemy 1,8° na wschód od tej gwiazdy, a z końcem 
miesiąca odległość ta stopnieje do niecałego stopnia. Stworzy wtedy dość regularny trójkąt ze 
wspomnianą już ζ Psc oraz 88 Psc (6,0mag). Warunki obserwacji Urana są obecnie bardzo dobre. 
Planeta widoczna jest większą część nocy, osiągając podczas górowania wysokość 45°, która umoż-
liwia wykorzystywanie wysokich powiększeń. I tak, na początku miesiąca Uran będzie widoczny od 
zmroku do godziny 5, górując około godziny 22.30. W połowie miesiąca moment górowania przesunie 
się na 21.30, a moment zachodu na 4. Pod koniec listopada momenty górowania i zachodu przesuną 
się jeszcze o godzinę wstecz. Jak wynika z powyższego, Uran będzie ciekawym i łatwo dostępnym 
celem obserwacji, szczególnie dla posiadaczy teleskopów. Jasność planety osiągnie w listopadzie 
wartość 5,7 magnitudo, co pod ciemnym niebem pozwoli dostrzec ją gołym okiem. A przynajmniej 
warto spróbować.

Marcin Siudziński - ASTRONOMIA 

Kontakt: CWINT Piotr Duczmal, mail: pd@ecis.pl, tel.601-97-70-54 
Archiwalne numery Patrząc w NIEBO są dostępne na naszej stronie www.cwint.org.pl 
Zachęcamy do czytania miesięcznika ASTRONOMIA - dziesiątki ciekawych artykułów, 
wspaniałe zdjęcia i mapy nieba – naprawdę warto! 
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W dniach 27-29 październi-
ka odbywały się w Nada-

rzynie pod Warszawą Międzyna-
rodowe Targi Gastronomiczne 
Warsaw Gastro Show.

Wzięła w tym wydarzeniu udział 
klasa II Technikum Żywienia i Usług 
Gastronomicznych z Zespołu Szkół 
nr 1 w Ostrzeszowie, wraz z opie-
kunkami: p. Jolantą Marchińską i 
p. Jolantą Szymańską. Uczniowie 
w pierwszym dniu uczestniczyli w 
pokazach, prezentacjach potraw ku-
linarnych, seminariach i wykładach 
tematycznych. Młodzież tego dnia 
zwiedziła też Pałac na Wyspie i wzię-
ła udział w wykładzie zamkniętym 
na temat „Wokół stołu, czyli zarzą-
dzanie dworskim społeczeństwem”, 
który odbył się w sali balowej w 
Łazienkach Królewskich. W drugim 
dniu Międzynarodowych Targów Ga-
stronomicznych uczniowie uczestni-
czyli w pokazie nowoczesnej kuchni 

skandynawskiej, wzięli udział w po-
kazie gotowania i pieczenia deserów 
przez Anię Starmach oraz w dekoro-
waniu deserów czekoladą Zeelandia. 
Szkolenie baristyczne połączone 
zostało z degustacją i konkursem 
„Espresso bez tajemnic”, który po-
prowadził wicemistrz świata flair 
Krzysztof Drabik. Młodzież uczest-
niczyła również w pokazie, warszta-
tach i degustacji w przygotowaniu 
sushi. W godzinach popołudniowych 
uczniowie podziwiali architekturę 
stolicy i poprzez zabawę uczyli się w 
Centrum Nauki Kopernik. W ostat-
nim dniu młodzi gastronomicy wzięli 
udział w spotkaniu z p. Ewą Wacho-
wicz i p. Karolem Okrasą. Udział w 
tego typu wydarzeniach pozwala 
na lepsze poznanie tajników swojej 
profesji i nabraniu dodatkowego do-
świadczenia zawodowego.

K.P.

GASTRONOMICY Z ZESPOŁU SZKÓŁ NR 1 WZIĘLI 
UDZIAŁ W SZKOLENIACH NA MIĘDZYNARODOWYCH 

TARGACH GASTRONOMICZNYCH W WARSZAWIE
W dniu 27 października 

2016 r. odbyła się, jak co 
roku, „żywa lekcja historii z ele-
mentami religii” z udziałem mło-
dzieży klasy III TL z Zespołu Szkół 
nr 2 im. Przyjaźni Polsko-Norwe-
skiej w Ostrzeszowie, pod opieką 
nauczyciela historii Roberta Hyli 
i katechetki Haliny Kurzawy. 

Uczestnicy lekcji odwiedzili miej-
scowy cmentarz. Lekcja była poświę-
cona pamięci poległych i pomordo-
wanych w czasie II wojny światowej, 
ze szczególnym uwzględnieniem 
postaci rotmistrza Stefana Ryszar-

da Inisa, nad którego mogiłą opiekę 
sprawuje nasza szkoła, a jest on po-
chowany na ostrzeszowskim cmen-
tarzu. W trakcie lekcji nastąpiło uro-
czyste zapalenie znicza i odczytanie 
okolicznościowego referatu. Ponadto 
opiekunowie przybliżyli zagadnienia 
związane z historią nekropolii i znaj-
dującymi się na niej pomnikami, a 
szczególnie z pomnikiem Powstań-
ców Wielkopolskich oraz z tradycją 
Święta Wszystkich Świętych i Zadu-
szek.

Robert Hyla

ZNANE SĄ  JUŻ WYNIKI I ETAPU IX 
OGÓLNOPOLSKIEJ OLIMPIADY 

LOGISTYCZNEJ. 

Do II etapu Ogólnopolskiej Olim-
piady Logistycznej, organizowanej 
przez Wyższą Szkołę Logistyki w 
Poznaniu, zakwalifikowało się 712 
uczniów  z  216 szkół  ponadgimna-
zjalnych z całego kraju. W tym roku w 
konkursie wystartowała rekordowa 
liczba 7806 uczestników. 

Do drugiego etapu awansowało 

712 osób, które wykazały się naj-
większą wiedzą z zakresu transportu, 
spedycji i logistyki. Udział w II turze 
gwarantowało zdobycie minimum 23 
punktów z 50 możliwych.

Cieszymy się bardzo, że wśród  
uczniów, którzy zmierzą się w II eta-
pie Ogólnopolskiej Olimpiady Logi-
stycznej znalazło się 8 logistyków z 
ZS nr 2. Na słowa uznania i gratu-
lacje zasługują: Daria Bryja, Pamela 
Braum, Patrycja Cegiełka, Dawid 

Drożdż, Patrycja Hurna, Samanta 
Pustkowska, Maciej Łopata, Dawid 
Witoń.

Okręgowy etap OOL odbędzie 
się 2 grudnia w Poznaniu. Osoby z 
najlepszymi wynikami zmierzą się 
w wielkim finale, który zaplanowa-
no na 3 marca. Jest o co walczyć – 
na najlepszych młodych logistyków 
czekają bezpłatne studia w Wyższej 
Szkole Logistyki, zwolnienie z części 
pisemnej egzaminu potwierdzające-
go kwalifikacje zawodowe, atrakcyjne 
staże w przedsiębiorstwach będących 
liderami w branży oraz wartościowe 
nagrody rzeczowe.

Dla wielu uczniów wygrana w 
Ogólnopolskiej Olimpiadzie Logi-
stycznej to spełnienie marzeń, ale 
również przepustka do kariery w 
logistyce, transporcie i spedycji, tym 
bardziej, że od kilku lat na rynku pra-
cy obserwujemy wzrost zapotrzebo-
wania na pracowników z sektora TSL

Trzymamy kciuki za naszych logi-
styków, życzymy im powodzenia w 
etapie okręgowym i zakwalifikowa-
nia się do finału.

Teresa Anioł

Żywa lekcja historii

Brawa dla logistyków!

Zespół Szkół nr 1 w Ostrzeszo-
wie po raz ósmy  włączył się w  

ogólnopolską akcję „Transplanta-
cja – jestem na TAK”. Patronat nad 
tym wydarzeniem tradycyjnie ob-
jął starosta ostrzeszowski p. Lech 
Janicki. 

27 października odbyło się spo-
tkanie  młodzieżowych liderów zdro-
wia na rzecz propagowania wiedzy 
o transplantacji w roku szkolnym 
2016/2017. W spotkaniu uczest-
niczył wicestarosta ostrzeszowski 
Adam Mickiewicz, dyrektor ZS nr 1 
p. Dariusz Grzesik 
ze swoim zastępcą 
p. Donatą Sokół, 
przedstawicielka 
Wydziału Oświaty 
p. Dominika Grze-
siak-Sikora oraz p. 
Sylwia Mikulska, 
która 12 lat temu 
przeszła przesz-
czep nerki. Spotka-
nie prowadziła ini-
cjatorka kampanii 
w Zespole Szkół nr 
1 i jej organizator-
ka – szkolna pielę-
gniarka p. Dorota 

Pilarska oraz młodzieżowi liderzy 
zdrowia: Natalia Wawer, Paulina 
Bednarek, Aldona Korczak, Patrycja 
Błaszczyk, Marta Lis, Karol Pilch i 
Marcel Szadkowski. W ramach te-
gorocznej kampanii młodzieżowi 
liderzy zdrowia z Zespołu Szkół nr 
1 przeprowadzą szereg spotkań, 
akcji i pogadanek informujących o 
transplantacji. W pierwszej kolej-
ności odwiedzą oni ostrzeszowskie 
szkoły ponadgimnazjalne, a później 
wyruszą na ulice Ostrzeszowa, aby 
rozmawiać z mieszkańcami i rozpo-

wszechniać oświadczenia woli, które 
są dowodem świadomej decyzji o od-
daniu narządów i tkanek po śmier-
ci. W Zespole Szkół nr 1 zostanie 
zorganizowany konkurs plastyczny 
oraz tematyczny quiz poświęcony 
transplantologii. W imieniu orga-
nizatorów tej akcji prosimy wszyst-
kie osoby dorosłe o podpisywanie 
oświadczeń woli, dzięki temu zwięk-
szamy szansę na uratowanie zdrowia 
i życia drugiego człowieka.

K. P.

AKCJA „TRANSPLANTACJA-JESTEM NA TAK” PO RAZ ÓSMY 
W ZESPOLE SZKÓŁ NR 1 W OSTRZESZOWIE
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MOTORYZACYJNE
SPRZEDAM

Reanult Megane Classic , 98r., poj. 2.0, 

kolor granatowy, c. zamek, elektryczne 

szyby, klimatyzacja, hak holowniczy, po 

generalnym remoncie, cena do uzgodnie-

nia, tel: 662 700 663 [4.11.]

Skuther Rhon, poj.49cm3, 08r., cena do 

negocjacji, tel: 609 718 294 [4.11.]

VW Polo ,1.0 gaz, 95 r., hatchback, 3 

drzwiowy, niebieski metalik ,cena do 

uzgodnienia, tel: 609 718 294 [4.11.]

Opel Astra, 1.4, 93r., 5 drzwi, bordowa, 

przebieg: 263 tyś, hatchback, c. zam, wsp. 

kier, el lusterka, hak, alufelgi, zarejestro-

wany, cena: 1 800 zł, tel: 663 933 821 

[4.11.] 

Audi A6 silnik 2.8 FSI V6 benzyna, 07r., 

przebieg 149 tys., skóra, nawigacja, kli-

matyzacja, bogate wyposażenie, więcej 

informacji udzielę telefonicznie, tel: 663 

034 016 [4.11.]

Peugot 307, 08r.,  lift, 1.6 HDI, biały, 

kombi, ABS, 4 szyby el., klimatronik dwu-

strefowy, przebieg 175 tys.km., cena:  16 

000zł, do negocjacji, tel: 697 609 391 

[4.11.]

Honda Accord 1.8Si, klimatyzacja, ABS, 

elektryczne szyby i lusterka, poduszki po-

wietrzne, komplet zimowych opon z felga-

mi, cena:  5 900zł, tel: 797 001 412 [4.11.] 

Mazda 3, 04r., 1.6 diesel, przebieg: 186 

830km, cena: 9 000zł, tel: 691 140 648 

[28.10.] 

Opel Corsa 1,5, 95r., cena: 1 200 zł, tel: 

607 425 935 [21.10.]

Peugeot 406, 1.8 benyzna, 01r., srebrny, 

cena: 6 200 zł, tel: 728 982 153 [21.10.]

Fiat CC 700, 94r., czerwony, 117 tys. km, 

zarejestrowany, sprawny, cena: 900 zł, tel: 

784 465 085 [21.10.]

Peugeot Partner, 2.0 Hdi, 00r., cena: 3 800 

zł, tel: 608 352 151 [21.10.]

Audi A4, 99r., 110km, kombi, czarny, I 

właściciel, bezwypadkowy, dodatkowo 

komplet kół, stan bdb, cena: 10 400zł, tel: 

667 458 493 [21.10.]

Volkswagen Passat ,1,9 TDI, 130 km, 02r., 

przebieg: 300 tys., km,  jasny granat, kom-

bi, automat, klimatyzacja, cena: 4 800zł, 

tel: 604 877 783 [21.10.]

Suzuki Alto, 10r.,  mały ekonomiczny, 

5-cio drzwiowy, mały przebieg, 47 tys.,km, 

cena: 13 500zł,  tel: 695 343 702 [21.10.]

Citroen Xsara Picasso 1.8, 01r., przebieg: 

291 tys. km., benz/ gaz, klimatyzacja, 

wspomaganie, ABS, centr. , zamek, ważny 

przegląd I OC, hak, cena: 4 700zł do nego-

cjacji, tel: 501 819 535 [21.10.] 

Fiat Punto 1.1 95r., przebieg 137 tys.km, 

3drzwiowy, czerwony, w bardzo dobrym 

stanie, cena: 2 500 zł, tel: 665 065 801 

[21.10.] 

Renault Clio II, 08r., 1,5 DCI, 101 tys. km, 

4/5-drzwiowy, kolor granatowy, klimaty-

zacja, centralny zamek, el. szyby, pod. po-

wietrzne, wsp. kierownicy, sprowadzony, 

zarejestrowany ,przegląd oraz OC ważne 

do marca 2017, tel: 605 468 332 [21.10.]

Opel Corsa , 96r., 1,4 benzyna, pięcio 

drzwiowa, biała, tel: 603 322 466 [21.10.] 

Opel Vectra 98r., 1,8 benzyna, kombi, kli-

ma, cena: 2 600zł, tel: 603 322 466 [21.10] 

Mazda 323,94r.,  1,3 benzyna, cena: 

900zł, tel: 603 322 466 [21.10.] 

Fiat Siena, instalacja gazowa, 98r., tel: 62 

586 07 65 [14.10.]

Ford C-MAX, 1.6 TDCi, 90km, pierwsza 

rejestracja listopad 2007, przebieg 172 tys 

km., bez � ltra cząsteczek stałych I dwu-

masy, radio fabryczne, komputer pokła-

dowy, klimatyzacja, el. Szyby z przodu, c. 

zamek, cena: 20 500zł, tel: 609 636 589 

[14.10.]

Volkswagen Passat 1.6 benzyna, 04r., 

przebieg 166 tyś. km., cena do uzgodnie-

nia, tel: 722 171 262 [14.10.]

Opel Meriva, 04r., przebieg 130 tyś km, 

gaz, zarejestrowany, klimatyzacja, cena: 

11 200zł, tel: 603 524 017 [14.10.]

Volkswagen Polo, 95r.,  posiada hak + gaz 

ważny do 22r., cena: 800zł do negocjacji, 

tel: 660 815 722 [14.10.]

Rover 75 TDC, 2.0, przebieg:  267 tyś, 99r., 

, kolor zielony, zarejestrowany, c. zamek, 

dwustrefowa klimatyzacja, podgrzewane 

siedzenia, wspomaganie kierownicy, el. 

Szyby I lusterka, alumy + kpl., kół  zimo-

wych, ABS, ESP, radio CD, Webasto, cena: 

6 000zł,  do uzgodnienia, tel: 601 430 794 

[14.10.] 

Kia Ceed 1.6 16V, hatchback, 07 rok., gra-

natowy, przebieg 87 tyś, ABS, climatronic, 

ESP, poduszki pow., kurtyny, elektr. szyb, 

lust. centr. zamek, alufelgi, I właściciel w 

kraju, zarejestrowany i opłacony, cena: 

18 700 zł do negocjacji, tel: 604 180 379 

[14.10.]

Fiat Ducato Max 2.5 Tdi, przebieg: 186tys 

km, niebieski, 3osobowy, blaszak, I  wła-

ściciel, salon polska, 100% sprawny, goto-

wy do pracy, zarejestrowny z aktualnym 

przeglądem i OC, cena: 3 500zł, tel: 781 

071 451 [14.10.] 

Peugeot 307 SW, 1.6HDi, 110 km, 05r., tel: 

791 197 619 [14.10.] 

Ford Focus C-Max, 1,6CDTI, 109KM, 06r.,  

wersja Ghia po wymianie rozrządu i pły-

nów eksploatacyjnych, przebieg: 157tys., 

cena: 13 000 zł do małej negocjacji, tel: 

664 670 067 [14.10.] 

Renault Clio II,1.5DCi, 80KM, 02r., po lif-

cie, tel: 792 593 676 [14.10.]

  KUPIĘ

Auta do 10 tys., w każdym stanie technicz-

nym jak I wizualnym, konkurencyjne ceny, 

tel: 723 911 529 [4.11.]

Każde auto osobowe, dostawcze, starsze 

lub nowsze, całe, uszkodzone, do popra-

wek, dzwonić 24/7 tel: 781 071 451 [4.11.]

Auto do 2 000 zł, oferty proszę skladac 

telefonicznie lub sms, tel: 603 322 466 

[21.10.] 

Kupię samochody o wartości do 20 tys. zł, 

tel: 517 769 829 [14.10.] 

  CZĘŚCI I INNE

Tanio sprzedam nowy akumulator do Tico, 

tel: 609 188 138 [4.11.]

Koła zimowe na stalowych felgach 

205/55/16 (po 1 sezonie), tel: 603 985 045 

[4.11.]

Opony zimowe Kleber Krisalp 205/55 R16 

- 2 sztuki oraz Michelin Alpin 205/55 R16 

- 2 sztuki, cena 1 sztuki:  50zł, tel: 605 882 

926 [4.11.] 

Silnik i skrzynię biegów do Mercedesa 124 

i inne części do tego modelu, tel: 691 503 

582 [4.11.]

Kompletne koła zimowe do BMW, felgi 

stalowe z oponami i kołpakami BMW, 

opony 195/75R15, tel: 663 034 016 [4.11.]

Alufelgi do BMW, oryginalne 17”, rozstaw 

śrub 5x120, ET 20 , stan idealny, wzór nr 

116, tel: 663 034 016 [4.11.]

Kompletne koła zimowe 235/65 R17, do 

Touareg, Audi Q7 lub Cayenne itd., roz-

staw śrub 5x130, cena: 1 800zł,  tel: 601 

769 444 [28.10.] 

Przyczepę HL, 5 ton, wywrot dwustronny, 

bez dokumentów, tel: 573 964 950 [21.10.]

4 opony zimowe oraz 4 opony letnie “Mi-

chelin”, na felgach stalowych I alumi-

niowych, na 4 śruby do Renault,  rozm. 

185/65/R15, tel: 784 465 085 [21.10.]

Opony, rozm. 185/60/14, 2szt, cena: 150 

zł, oraz opony rozm. 155/65/14, 4szt., 

cena: 250zł, tel: 784 382 272 [21.10.]

Felgi Mercedes klasa  A, rozm. 15, 4 szt. 

cena: 150zł, tel: 889 075 468 [21.10.]

Felgi BMW, rozm. 15, 4 szt., cena: 150zł, 

Aby zamieścić ogłoszenie drobne, wyślij sms pod nr: 7057 w treści wpisując: DROBNE. Po kropce wpisz tresć Twojego ogłoszenia np. DROBNE.Sprzedam kanapę. Koszt 0,50 gr + vat.
Możesz też zadzwonić do redakcji pod nr: 533 600 655 lub dodać ogłoszenie poprzez naszą stronę internetową: www.naszestrony.info.pl w zakładce „ogłoszenia”. 

Pamiętaj, aby Twoje ogłoszenie drobne ukazało się w najbliższym numerze, musisz je dodać do czwartku do godz. 18.00.

TANIE KREDYTY 
 tel. 724 235 989

POŻYCZKI BEZ ZAŚWIADCZEŃ 

tel. 724 235 989

TWOJA DYSKRETNA 
POŻYCZKA

Zadzwoń: 732 76 76 76

MOGĘ SPROWADZIĆ 
SAMOCHODY Z ANGLII
osobowe, busy oraz dostawcze

tel. + 44 786 402 21 42
lub 505 353 516
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tel: 889 075 468 [21.10.]

Airbag Vw Polo/Lupo, 00r, dodatkowo 

kierownica w stanie db, tel: 691 619 708 

[21.10.]

Opony zimowe, 4szt.,  Continental Con-

tiwintercontact, rozm. TS810 205/55/16, 

wysokość bieżnika 7mm, cena: 370 zł, tel: 

601 493 129 [21.10.]

Opony zimowe 185/60/15 Michelin, oraz 

felgi stalowe 15’, do Renault Megane I Clio, 

4 otwory, tel: 607 967 590 [14.10.]

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM
Działka budowlana o pow. 12 arów. 
Tel: 695 089 799

Działkę budowlaną w Niedźwiedziu, pow. 

1000M2, tel: 662 632 032 [4.11.]

Działkę budowlaną w Szklarce Myślniew-

skiej , prąd, woda, wz, tel: 516 244 693 

[4.11.]

Atrakcyjna działka w Bierzowie, pow. 

1143m2, wym. 27 x 42m, krótszy bok 

wzdłuż drogi asfaltowej, podstawowe 

media w granicy działki, cena: 28zł/m2 

do negocjacji, zadzwoń I zapoponuj swoją 

cenę, tel: 609 297 058 [4.11.]

Dom w miejscowości Kopeć, na działce o 

pow. 13 arów, tel: 605 937 064 [4.11.]

Dom w stanie surowym, otwartym, 

146m2 na działce o pow., 1203m2, Ostrze-

szów-Pustkowie, ul. Srebrna, kontakt. Po 

godz., 15-tej, tel: 505 110 083 [4.11.]

Działki budowlane przy ul. Złotej w 

Ostrzeszowie, ładna okolica, tel: 781 155 

460 [28.10.]

Działki budowlane, Olszyna, atrakcyjna 

lokalizacja oraz warunki zabudowy, tel: 

784 749 351 [28.10.]

Działki budowlane, Ostrzeszów, ul. Ko-

ściuszki, cena: 80zł/m2, tel: 781 432 089 

[21.10.]

Działki budowlane, 1km od Rynku w Ko-

bylej Górze, woda, prąd, cena: 30zł/m2, 

tel: 781 432 089 [21.10.]

Tanio sprzedam częściowo umeblowaną 

kawalerkę na osiedlu Zamkowym, o pow. 

25M2, IV piętro, cena: 75 tys. zł., tel: 691 

327 170 [21.10.]

Działki, Kuźniki ul. Jaworowa, najtaniej w 

Ostrzeszowie, pow. od. 1000 do 3000m2, 

teren wyrównany, cena: 50zł/m2., do 

uzgodnienia tel: 696 026 719 [21.10.]

Mieszkanie o pow.45,2 m2, 2 pokoje, sło-

neczne,umeblowana kuchnia ze sprzętem 

AGD, balkon, piwnica,  IV piętro, Os. Zam-

kowe w Ostrzeszowie, tel: 697 634 417 

[21.10.]

Mieszkanie, pow.70m2, po kapitalnym 

remoncie, z przynależnym poddaszem do 

remontu (80m2), ul. Targowa w Ostrze-

szowie, cena: 180 000 zł, tel: 660 434 792 

[21.10.] 

Dom w Kobylej Górze na działce o pow. 9 

arów, przy lesie, tel: 604 844 664 [14.10.]

Działka ogrodniczo-rekreacyjna, Ostrze-

szów, ul. Kąpielowa, 500m2 , nr 19, tel: 

664 068 665 [14.10.]

Działkę budowlaną o powierzchni ok. 

1500M2, w miejscowości Potaśnia, przy 

głównej drodze Mikstat- Ostrzeszów, tel: 

667 309 364 [14.10.]

ODDAM W NAJEM

Mieszkanie o pow. 32M2, w Grabowie nad 

Prosną, ( duży pokój, kuchnia, łazienka), 

nowo oddane do użytku. Stan idealny. 

Ogrzewanie gazowe. Więcej szczegółów 

pod nr telefonu, tel: 605 545 918 [4.11.]

Wynajmę nowy garaż,, tel: 530 410 273 

[4.11.]

Lokal o pow.: 190m2 z możliwością po-

działu na mniejsze z przeznaczeniem 

na biura, przychodnię, usługi, ul. Armii 

Krajowej - blisko centrum, parterowy, 

parking, wokół zieleń, tel: 62 586 09 14 

[4.11.]

Połowę domu na parterze w centrum 

Bukownicy ,1 duży pokój, kuchnia, kory-

tarz, łazienka, ok. 50 m2 [osobne wejście, 

osobne liczniki ] internet, światłowód, 

wi-� , tv czynsz 600 zł, opłaty prąd, woda, 

kaucja 1000 zł, tel: 886 257 760 [4.11.]

Wynajmę kawalerkę, pokój, kuchnia, ła-

zienka, na osiedlu Zamkowym, IV piętro, 

tel: 691 327 170 [28.10.]

Lokale na działalność gospodarczą w bu-

dynku Biznes Centrum w Ostrzeszowie, 

ul. Daszyńskiego 17 (b. TPSA), dosko-

nała lokalizacja, łatwy dojazd, duzy par-

king, Wi-Fi, monitoring, tel: 601 780 158 

[28.10.] 

Reprezentacyjne biuro o pow. 50 m2, w 

doskonałej lokalizacji Ostrzeszowa, ul. 

Zamkowa 28, przy biurze Notariusza, na 

parterze, własne wejście, węzeł sanitarny, 

ogrzewanie gazowe, własne miejsce posto-

jowe, tel: 601 780 158 [28.10.]

Mieszkanie w okolicy Galerii Borek z wła-

snym podwórzem o pow. 38m2, tel: 502 

230 994 [28.10.] 

Lokale biurowe o pow. 30 m2 I 20 m2, 

Ostrzeszów, ulica Piastowska 16, tel: 609 

853 831 [21.10.]

Mieszkanie 80m2, tel: 785 230 400 

[21.10.]

Lokal o pow.120 lub 330 m2, tel: 785 230 

400 [21.10.]

Wynajmę pomieszczenie o pow. 100 m2, 

na działalność gosp. + duży plac przy tra-

sie K11, tel: 696 324 208 [14.10.]

Wynajmę lokal handlowy o pow. 34m2, po 

remoncie, Pl. Borek, Ostrzeszów, tel: 662 

297 153 [14.10.]

Mieszkanie w Ostrzeszowie (pokój, kuch-

nia I łazienka), tel: 62 586 07 65 [14.10.]

Wynajem lokalu przeznaczonego na dzia-

łalność handlową, biurową lub usługową. 

Lokal z dużą witryną znajduje się przy jed-

nej z głównych ulic, z dostępem do miejsc 

parkingowych. W skład lokalu wchodzi 

duże pomieszczenie 20 mkw + zaplecze 

socjalne 4 mkw. Na ścianach gładź, na 

podłodze płytki, bardzo dobry stan tech-

niczny. Czynsz najmu 600,00 zł zawiera 

ogrzewanie i wodę. Prąd dodatkowo wg 

zużycia, Grabów nad Prosną, tel: 880 238 

050 [14.10.]

Lokal użytkowy na ul. Tragowej 4, Ostrze-

szów, pow. 38 m2, parking blisko lokalu, 

tel: 601 535 191 [14.10.]

POSZUKUJĘ DO WYNAJĘCIA

Pilnie zamienię mieszkanie komunalne w 

Ostrzeszowie o pow. 93M2, z centralnym 

ogrzewaniem, wyremontowaną łazienką, 

na mniejsze mieszkanie komunalne do 

pow. 35M3., tel: 698 433 225 [4.11.]

Mieszkanie do 50m2 w Ostrzeszowie, tel: 

695 911 760 [28.10.]

Wezmę grunty w dzierżawę, tel: 697 754 

147 [28.10.]

 ROLNICZE
SPRZEDAM

Trzy kozy, tel: 697 941 972 [4.11.]

Ursus 914, Zetor 5245, tel: 665 043 140 

[4.11.]

Ziemniaki jadalne Vineta, bardzo smacz-

ne, dowóz w okolicy ostrzeszowa gratis, 

cena: 7zł/15kg, tel: 695 649 488 [4.11.]

Zetor 7711 , 90r., cena: 31 000zł, tel: 607 

514 664 [4.11.] 

Wysłodki suche, tel: 603 750 304 [4.11.]

Jęczmień, pszenica, pszenżyto, owies, tel: 

603 750 304 [4.11.]

Kukurydzę suchą, tel: 691 892 885 [4.11.] 

Żyto paszowe, cena: 25zł/50kg, pszenży-

to jare oczyszczone rok po centrali, cena: 

620zł/t F-VAT, tel: 695 515 812 [4.11.] 

Siano w kostkach 5zł/szt, słoma w kost-

kach 3zł lub 1,50zł/szt. tel: 695 515 812 

[4.11.]

6 sztuk prosiąt, tel: 693 062 685 [28.10.]

Traktor Zetor 7711 , 90r. , cena: 31 000zł, 

tel: 665 043 140 [28.10.]

Bronę wirnikową, siewnik pneumatyczny 

accord, tel: 697 754 147 [28.10.]

Agregat uprawowo-siewny, 3m, tel: 697 

754 147 [28.10.]

John Deere 6506 z turem ,105 km, sześć 

cylindrów, 98r, tel: 697 754 147 [28.10]

Ziemniaki jadalne, vineta, możliwy trans-

port, tel: 600 272 972 [28.10.] 

Klacz, 18-miesięczną, maści ciemny kasz-

tan, rasy wielkopolskiej, z pełnym rodo-

wodem, po ojcu Halogen, spokojna, tel: 

694 937 349 [28.10.] 

Jałówkę po wycieleniu, tel: 667 616 454 

[21.10]

Mulczer do likwidacji ugoru, zawieszany 

na ciągniku, tel: 573 964 950 [21.10.]

Rozrzutnik obornika, 8 ton, tel: 573 964 

950 [21.10.]

Prosięta duże, tel: 609 687 722 [21.10]

Rozrzutnik obornika, jednoosiowy, Krone, 

cena: 3 500 zł, tel: 666 015 309 [21.10.]

Wowrki big bag, tel: 785 230 400 [21.10.]

Siano w kostkach, tel: 793 775 501 [21.10.]

Jałówkę cielną 7 miesięcy, tel: 663 976 

773 [21.10.]

Las sosnowy, 35 letni, o pow. 2,5 hektara, 

w Kobylej Górze, przy drodze asfaltowej, 

tel: 665 065 801 [21.10.]

Ziemniaki jadalne, Gala, tel: 607 307 942 

[21.10.]

Ziemniaki odpadowe, grube, tel: 607 307 

942 [21.10.]

Słomę 10t., okolice Czajkowa, tel: 727 681 

935 [14.10.]

Maszyny rolnicze (likwidacja gospodar-

stwa), tel: 517 147 226 [14.10.]

Króliki nowozelandzkie czerwone ( samce 

i samice ) w różnym wieku, cena: od 19 do 

60 zł/szt, tel: 721 599 241 [14.10.]

Oponę rolniczą, używaną, nie uszko-

dzoną, rozm.: 12.4-28, tel: 668 151 236 

[14.10.]

KUPIĘ

Zboża, min. 12 ton, tel: 691 073 472 

[28.10.]

Maciory 3,90zł/kg, knury, tuczniki, było. 

Pieniądze I odbiór na miejscu, tel: 667 892 

096 [21.10.]

Siano w kostkach, tel: 505 353 516 [14.10.]

Kukurydzę mokrą, okolice Doruchowa, tel: 

607 519 661 [14.10.]

Ciągniki rolnicze całe i uszkodzone, tel: 

696 681 781 [14.10.]

 RÓŻNE
ODDAM

Oddam w dobre ręce świnkę morską, tel: 

781 670 742 [4.11.]

Oddam małego kota domowego w dobre 

ręce, tel: 609 188 138 [4.11.]

Lodówkę używaną, wys. 120 cm, tel: 668 

992 554 [4.11.] 

Oddam w dobre ręce 5 kotków, są urocze, 

harcują I z niecierpliwością czekają na 

nowy dom, tel: 784 465 072 [28.10.]

Dwa małe kotki, tel: 606 718 442 [28.10.]

Oddam w dobre ręce, 2 suczki, pieski – 

kundelki, nie będą duże, tel: 605 413 370 

[14.10.]

Szczenięta Bernardyna, tel: 781 786 434 

[14.10.]

PRZYJMĘ

Fotel jednoosobowy z możliwością spania, 

szer. 70Cm, tel: 62 730 42 99 [4.11.]

Wojskowe stare odznaczenia, polskie I za-

ATRAKCYJNE CHWILÓWKI
tel. 790 202 232

WYNAJMĘ POMIESZCZENIA NA 

DZIAŁALNOŚĆ GOSPODARCZĄ, 

BIURA, GABINETY LUB INNĄ. 

LOKAL PO REMONCIE, 

RECEPCJA UMEBLOWANA, 

W CENĘ WLICZONE OPŁATY, 

OSTRZESZÓW. TEL: 663 400 631 

SZYBKIE POŻYCZKI
tel. 512 304 501

KREDYT Z NISKIM
 OPROCENTOWANIEM 

tel. 790 202 232
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graniczne, przedwojenne, z czasów wojny, 

oraz powojenne, tel: 694 972 047 [14.10.]

Pokarm dla wiewiórek, stare orzechy, mi-

gdały, suszone banany, tel: 62 730 43 19 

[14.10.]

SPRZEDAM

Szafę 2 drzwiową, szer. 70Cm, wys. 

195Cm, kolor jasny, stan bdb, cena: 100 zł, 

tel: 662 632 032 [4.11.]

Tapczan narożnikowy, prawostronny, od-

biór własnym transportem, Ostrzeszów, 

cena: 350 zł do negocjacji, proszę dzwonić 

w godz. 16.00 - 20.00, tel: 783 467 969 

[4.11.]

Szczenięta Yorka w dobre ręce, maści czar-

nej, tel: 506 981 888 [4.11.]

Sprzedam nowe zasłony z Ikei, 6 części, 

wys. 240 cm, szerokość całkowita wszyst-

kich części 8 m, wszyty pas do wieszania, 

kolor srebrno-szary, cena za 1 cześć, moż-

liwość wysłania zdjęć na maila, tel: 607 

245 705 [4.11.] 

Drzwi prawie nowe, użytkowane tylko rok, 

dwu skrzydłowe wewnętrzne z drewna,  w 

komplecie z klamką i kluczem, wymiary: 

wys., ramy: 235cm, szer: 139, wymia-

ry skrzydła: wys: 197, szer:76cm drugie 

skrzydło: wys:197 szer: 46cm, tel: 605 937 

064 [4.11.]

Grzejnik łazienkowy, drabinka, kolor 

srebrny,  wymiary: 158x55, tel: 605 937 

064 [4.11.]

Maszynę do szycia łucznik, nożna tel: 605 

937 064 [4.11.]

Meble: antyczna toaletka oraz witrynę, 

tel: 605 937 064 [4.11.]

Bryczkę konną, tel: 605 937 064 [4.11.]

Albę komunijna dla dziewczynki, wzrost 

140-146cm, parafia Doruchów, dodatki 

gratis, cena: 75zł, tel: 535 419 188 [4.11.] 

Agregat prądotwórczy PAB4-3/400, ben-

zyna, moc 4 kW, napięcie 400/230V, prąd 

7,2/5,8A, częstotliwość 50 Hz, rodzaj 

prądu 3F, cena: 2 200 zł, tel: 697 398 722 

[4.11.] 

Rower damski kola 24’,czerwony, niska 

rama, bez przerzutek, cena: 130zł, tel: 661 

971 639 [4.11.]

Rower dzieciecy, niebieski, kola 16’, cena: 

70 zł, tel: 693 258 502 [4.11.]

Maszyna do szycia Adler De Luxe, cena: 

130 zł, tel: 601 937 880 [4.11.]

Rower męski, koła 26’’, zielony, cena: 70 

zł, prosze dzownić po godz. 16.00, tel: 730 

078 361 [4.11.]

Laptop ADVENT 15,6 „, 2 GB pamięci, 

procesor 1,73 GHz, szklana matryca, cena: 

300 zł, tel: 600 272 972 [4.11.]

Kredens i komodę, meble niemieckie,stan 

bdb, kolor jasny dąb, witryna kredensu 

podświetlana, pięknie rzeźbione, możli-

wość zakupu oddzielnie, tel: 530 667 219 

[4.11.]

Okrągły , wiklinowy koszyk na bieliznę z 

przykrywka, wys. 50 cm, cena: 30 zł, tel: 

785 832 577 [4.11.] 

Sofę z dwoma poduchami , posiada funk-

cję rozkładania , modny, nowoczesny wzór 

biało-czarny Nowy Jork , dł. 150 cm, wys. 

60 cm, gł. 70 cm, cena: 180zł, tel: 785 832 

577 [4.11] 

Wózek transportowy,magazynowy lub na 

opony, 4kółka, wys.190cm, cena: 130zł, 

tel: 691 863 068 [4.11.]

Rury kanalizacyjne PCV, śr. 160, poma-

rańczowe, cena: 10 zł/mb, tel: 501 615 228 

[4.11.]

Drewno suche, workowane, rozpalkowe, 

z możliwością dowozu, tel: 515 468 023 

[4.11.]

Piecyk katalityczny4,5kW, gwintownicę 

ręczną do rur od 1” do 2”, piłę, tel: 576 268 

168 [4.11.] 

Budę, dla dużego lub średniego psa, tel: 

576 268 168 [4.11.]

Heblarkę, frezarkę, tel: 576 268 168 [4.11.]

Piec Zembiec, tel: 721 993 205 [28.10.]

Komoda narożnikowa, sonoma, tel: 509 

215 230 [28.10.]

Materac, wym. 120X200, tel: 509 215 230 

[28.10.]

Łóżko metalowe, wym.120x 200 + stelaż, 

tel: 509 215 230 [28.10.]

Zbiornik na mleko, poj.350l., tel: 781 316 

515 [28.10.]

Łóżko jednoosobowe z materacem, nie-

zniszczone, tel: 785 249 892 [28.10.]

Rower góral, koła rozm. 26’, cena: 80zł, tel: 

515 080 807 [28.10.]

Pralki typu Franie, oraz wirówkę do pra-

nia, tel: 515 080 807 [28.10.]

Tanio sprzedam używane sprzęty elektro-

niczne, telewizor Panasonic 21’, Daewoo 

21’, kineskopowe, tel: 515 080 807 [28.10.]

Grzejnik panelowy wys.90cm, szer. 40cm., 

tel: 607 483 023 [28.10.]

Garderobiankę, cena: 100zł, tel: 607 483 

023 [28.10.]

Wirówkę do prania, tel: 607 483 023 

[28.10.]

Męską kurtkę skórzaną, jesienno-wiosen-

ną, duży rozmiar, tel: 607 483 023 [28.10.]

Cyklop produkcji Polskiej, tel: 603 301 294 

[28.10.]

Drewno rozpałkowe b. suche, dowóz gra-

tis, tel: 664 068 665 [28.10.]

Laptop HP Compag 6510b 14”, 2 GB pa-

mięci, procesor DualCore 2,10 GHz, mato-

wa matryca, cena 350 zł, tel: 600 272 972 

[28.10.]

Rower, damkę, cena: 120zł, tel: 609 814 

906 [28.10.]

Ponton wędkarski, dł.3,5m, z wiosłami 

oraz uchwytami do wędek, tel: 609 814 

906 [28.10.]

Magiel elektryczny, tel: 601 901 733 

[21.10.]

Rower stacjonarny Ketler, tel: 601 901 733 

[21.10.]

Wertykulator do czyszczenia trawników, 

tel: 601 901 733 [21.10.]

Narożnik prawy, zielony, tel: 662 682 097 

[21.10.]

Tartaczną olchę, pierśnica powyżej 50cm, 

8szt, tel: 609 687 722 [21.10.]

Kino domowe 5.1 “Bellstar” wraz z DVD + 

kolecję filmów na płytach, cena: 270zł, tel:  

601 312 802 [21.10.]

Nową lampę błyskową do aparatów cy-

frowych Nikon SB-910, tel: 691 014 130 

[21.10.]

Blacha rychlowana, grubość 8 mm, tel: 

666 152 925 [21.10.]

Rower górski, tel: 666 152 925 [21.10.]

Okno wymiary 137x 129, tel: 666 152 925 

[21.10.]

Krajzegę, cała metalowa, z wyłącznikiem, 

tel: 666 152 925 [21.10.]

Laptop HP 6510b 14”, 2 GB pamięci, proce-

sor DualCore 2,10 GHz, matowa matryca, 

cena: 350 zł, tel: 600 272 972 [21.10.]

Wózek dziecięcy firmy Mikado - Ontario 

w kolorystyce ciepły grafit z przewagą 

dodatkowej tkaniny w kolorze nasyconej 

pistacji, obydwa kolory oddzielone są de-

likatną kreską w kolorze białym, wózek 

wielofunkcyjny do 3 lat, używany rok, tel: 

507 712 032 [21.10.] 

Karuzelę grającą nad łóżeczko, firmy 

Canpol Babies, tel: 507 712 032 [21.10.]

Kocioł C.O. 20kw, firmy Termotech, rok 

produkcji 2011, cena: 1200zł do negocja-

cji, tel: 531 552 764 [21.10.] 

Kojec dla dziecka, prawie nieużywany, tel: 

507 712 032 [21.10.]

Piecyk gazowy do pomieszczeń na butlę, 

cena: 250zł, tel: 603 237 208 [14.10.]

Zestaw mebli do sklepu odzieżowego, 

nowy, w kolorze białym, tel: 662 297 153 

[14.10.]

Bramę garażową, uchylna, ocieplana, 

wym. 2,20x2,10, tel: 601 955 131 [14.10.]

Kozę mleczną, tel: 505 353 516 [14.10.]

Mleko I ser kozi, tel: 505 353 516 [14.10.]

Trampoliny 2,5 m średnicy, bez siatki 

bocznej, tel: 505 353 516 [14.10.]

Rowerek dziecięcy od 3 do 7 lat, tel: 505 

353 516 [14.10.]

Tapczan narożnikowy, tel: 515 468 023 

[14.10.]

Zwyżkę, ambonę myśliwską, tel: 530 397 

256 [14.10.]

Domek drewniany pod zjeżdżalnie z huś-

tawką, cena promocyjna, dzwonić po 

15.00 , tel: 609 739 759 [14.10.]

Rower damka, prod.Niemcy, stan ideal-

nym ,26” z nowymi oponami i łańcuchem, 

cena: 200 zł, tel: 664 670 067 [14.10.]

Łóżko dziecięce, rozkładane z pojemni-

kiem na pościel i poduszką, cena: 150 zł, 

tel:  781 786 434 [14.10.]

Łóżko piętrowe z dwoma materacami, 

cena: 250 zł, tel: 781 786 434 [14.10.]

KUPIĘ

Używane meble kuchenne w kolorze ja-

snym, tel: 731 487 099 [14.10.] 

PRACA
DAM PRACĘ

Apteka OPTIMA Grabów nad Prosną za-

trudni technika farmacji,  praca dwuzmia-

nowa, zwracamy koszty dojazdu, CV pro-

simy przesyłać na adresL kontakt@aptimo.

pl [4.11.] 

Apteka OPTIMA Kraszewice zatrudni mgr 

farmacji oraz technika farmacji, praca 

dwuzmianowa, zwracamy koszty dojazdu, 

CV prosimy wysyłać na adres: kontakt@

aptimo.pl. [4.11.]

Apteka OPTIMA Mikstat zatrudni mgr 

farmacji,  praca dwuzmianowa, zwracamy 

koszty dojazdu, CV prosimy wysyłać na 

adres: kontakt@aptimo.pl. [4.11.]

Zatrudnię operatora maszyny leśnej (trak-

tor I przyczepa zrywkowa) z doświadcze-

niem, tel: 602 465 742 [28.10.]

Poszukujemy stolarza do pracy w miejsco-

wości Marydół, praca od zaraz, tel: 500 

023 703 [28.10.]

Zatrudnię pomocnika do ociepleń i prac 

budowlanych, tel: 609 814 906 [28.10.] 

Apteka Gemini w Ostrowie Wielkopolskim 

zatrudni kierownika apteki, techników 

farmaceutycznych oraz pomoce apteczne. 

Osoby zainteresowane prosimy o przesła-

nie CV zawierającego klauzulę o ochornie 

danych osobowych na adres praca@apte-

kagemini.pl z dopiskiem w tytule “Ostrów 

Wielkopolski oraz np. Technik farmaceu-

tyczny”. [14.10.]

Apteka Gemini w Ostrowie Wielkopolskim 

zatrudni MAGISTRA FARMACJI. Osoby 

zainteresowane prosimy o przesłanie CV 

zawierającego klauzulę o ochronie danych 

osobowych na adres praca@aptekagemini.

pl z dopiskiem w tytule „Ostrów Wielko-

polski magister farmacji”. [14.10.]

Zatrudnię pracowników do produkcji pa-

let, mile widziane doświadczenie. Praca od 

zaraz, tel: 795 548 477 [14.10.] 

SZUKAM PRACY

Szukam pracy za granicą jako budowla-

niec, malarz, płytkarz, posiadam doświad-

czenie w zawodzie i innej prcay za granicą, 

tel: 515 488 291 [14.10.]

Udzielę korepetycji z języka angielskiego, 

tel: 501 088 752 [14.10.]

Studentka matematyki udzieli korepetycji, 

tel: 723 308 696 [14.10.]

MATRYMONIALNE
 „SERENADA 35+’’

Wdowa, 60 lat z gm. Kobyla Góra pozna 

pana do 65 lat, najlepiej wdowca, bez na-

łogów. Tylko poważne oferty. Tel: 691 203 

170 

Mężczyzna pozna panią w wieku od 38 do 

45 lat, chętnie z dzieckiem, która pragnie 

szczęśliwego związku. Tylko poważne 

oferty. Tel: 696 130 942

Wolny mężczyzna, 50 lat, pozna miłą i od-

powiedzialną panią, kontakt do uzyskania 

w redakcji. 

Kawaler 36 lat, bez nałogów, pozna uczci-

wą panią zdecydowaną na stały związek w 

wieku 28-37 lat, tylko poważne oferty, tel: 

721 866 493

Mam 44 lata, kawaler bez nałogów, uczci-

wy, szczery, uczuciowy, konsultant ko-

smetyczny, pozna uczciwą, ciepłą, wierną 

i niepalącą panią w wieku 32-51 lat, która 

pragnie założyć stałą, szczęśliwą rodzinę. 

Czekam na kontakt: marek1970@o2.pl

Jesteś dojrzałą, poważną osobą, która 

skończyła 35 lat i doskwiera Ci samot-

ność? Osoby samotne to bardzo liczna 

grupa w naszym społeczeństwie. Nie musi 

tak być. Ta rubryka jest Twoją szansą na 

odnalezienie „drugiej połowy”. Pamiętaj, 

że zamieszczamy tylko poważne anonsy. 

Jak zamieścić ogłoszenie? Przyjdź do re-

dakcji razem z dowodem osobistym. 

KREDYTY DLA ROLNIKÓW 
tel. 512 304 501

POŻYCZKA W 15 MINUT
tel. 605 054 057

KREDYT Z NISKĄ RATĄ 
tel. 605 054 057

Chcesz otrzymać nowy 
zapach Kenzo

 dla Avon za 1 zł?
 Zadzwoń: 608 526 072;

 692 494 250

PRYWATNY DETEKTYW
skutecznie i dyskretnie

tel. 725 30 30 35

Zatrudnię kierowcę z prawem jazdy C+E 

w transporcie międzynarodowym. 

Każdy weekend w domu. 

Kontakt: 603 649 112
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KONKURS !!!
Wygraj bilety na koncert Listy Śląskich Szlagierów!
Chcesz zobaczyć wykonawców Śląskich Szlagierów na żywo? A może wolisz 
posłuchać muzyki w domowym zaciszu? Weź udział w konkursie i wygraj 
trzy podwójne wejściówki na najbliższy koncert wykonawców LŚS, który 
odbędzie się 26 listopada w Kępnie. Do zdobycia także 3 płyty.

Co zrobić, aby wziąć udział w losowaniu trzech podwójnych
 wejściówek i płyt?

Wyślij SMS pod nr: 72051
w treści wpisując: SZLAGIERY. A po kropce wpisz swoje imię,

 nazwisko oraz miejscowość
(koszt: 2 zł + VAT)

przykładowy SMS: Szlagiery.Jan Kowalski Ostrzeszów
Na Państwa SMS-y czekamy do piątku - 18 listopada, do godz. 12.00. Spo-
śród wszystkich wysłanych SMS-ów wyłonimy szczęśliwców, którzy otrzy-
mają wejściówki i płyty. 
Ilość wysłanych SMS-ów jest dowolna. Pamiętaj, że każdy dodatkowy SMS 
zwiększa szansę na wygraną.
Lista osób, które otrzymają nagrody, zostanie opublikowana w wydaniu z 
22.11.2016 r. na łamach „Naszych Stron Ostrzeszowskich”. Wejściówki i 
płyty będą do odebrania w redakcji od 22 do 25 listopada.

Zapraszamy do zabawy!

WYGRAJ BILETY NA OPERETKĘ KIJOWSKĄ
Drodzy Czytelnicy, już 18 listopada niezwykle ciekawe wydarzenie w Ostrzeszowie, jakim będzie koncert 

Operetki Kijowskiej. Z tej okazji po raz kolejny mamy dla Państwa darmowe bilety - 4 pojedyncze zaprosze-
nia na ten koncert. Aby wygrać, wystarczy rozwiązać poniższą krzyżówkę, hasło wraz ze swoimi danymi i 
numerem telefonu wpisać na kuponie zamieszczonym poniżej, a następnie dostarczyć go do naszej redakcji 
– do 15 listopada. Losowanie dobędzie się w środę, 16 listopada. Zapraszamy do zabawy.

Redakcja

5 listopada w Pleszewie roze-
grano Mistrzostwa Polski 

Karate Shotokan. Klub UKS Hitot-
su Ostrzeszów reprezentował 
Maksymilian Szczypkowski, któ-
ry w turnieju wywalczył 2 medale:

- złoty medal i tytuł Mistrza Polski 
w Kata Indywidualnym Juniorów,

- srebro i tytuł Wicemistrza Polski 
w Kata Indywidualnym Seniorów.

W klasyfikacji generalnej Mi-
strzostw klub Hitotsu znalazł się na 
9. miejscu.

To nie koniec dobrych wiadomo-
ści. Otóż mistrzynią Polski w  Kata 
Drużynowym Seniorek została wy-
chowanka UKS Hitotsu, Beata Zie-
lińska. W Pleszewie razem z koleżan-
kami: Magdą Mazajczyk i Krystyną 
Maciejską reprezentowała klub Bu-
dokan Wrocław. 

źródło: 
www.powiatostrzeszowski.pl

Maksymilian Szczypkowski 
i Beata Zielińska Mistrzami Polski
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BOBASKI Z NASZYCH STRON

Wiktor, synek Beaty Fabianowskiej 
i Marka Lewandowskiego z Ostrzeszo-

wa, ur. 7.11.2016 r., waga 2700 g

Marcelina, córeczka państwa Hanny 
i Mateusza Wygrałów z Ostrowa 
Wielkopolskiego, ur. 4.11.2016 r., 

waga 3400 g

synek państwa Eweliny i Zbigniewa 
Rafalskich z Kątów Śląskich, 
ur. 3.11.2016 r., waga 3990 g

Zuzia, córeczka państwa Ilony i Łuka-
sza Skąpskich ze Słupii pod Kępnem, 

ur. 2.11.2016 r., waga 3120 g

Gabriela, córeczka państwa Arlety 
i Krzysztofa Pacyna z Sycowa, 
ur. 31.10.2016 r., waga 3020 g

Rita, córeczka państwa Alicji
 i Mirosława Sychowskich z Ostrzeszo-

wa, ur. 01.11.2016 r., waga 3370 g

Julia, córeczka państwa Karoliny
 i Tomasza Klińskich z Kuźnicy Gra-

bowskiej, ur. 6.11.2016 r., waga 3420 g

Alan, synek państwa Anny i Daniela 
Pawlaków z Ostrzeszowa, 

ur. 3.11.2016 r., waga 3500 g

Weronika Monika Słowik, córeczka 
państwa Katarzyny i Mateusza z Sokol-

nik, ur. 3.11.2016 r., waga 2880 g

Michalina, córeczka państwa Doroty 
i Michała Janusów z Trzcinicy, 
ur. 31.10.2016 r., waga 2880 g

Aleksandra, córeczka państwa Marii 
i Pawła Michalskich ze Słupii pod Brali-

nem, ur. 30.10.2016 r., waga 4200 g

W sobotnie przedpołudnie, 
5 listopada zuchy i harce-

rze z Hufca ZHP Ziemi Ostrze-
szowskiej im. Szarych Szeregów 
obchodzili Dzień Pieczonego 
Ziemniaka. 

Z tej okazji kadry drużyn zorga-
nizowały Wielki Turniej. Uczestnicy 
podzieleni zostali na patrole, których 
nazwy nawiązywać miały do ziem-
niaczanego święta. Podczas turnieju 
każdy musiał wykazać się wiedzą na 
temat ziemniaków podczas quizu, 
sprawnością � zyczną - przebiega-
jąc tor przeszkód, współpracą przy 
malowaniu ziemniaków z zawiąza-
nymi oczami oraz kreatywnością w 
układaniu piosenek czy scenek. Nie 
obyło się bez tradycyjnych pieczątek 
z ziemniaka i konkursu na najdłuż-
szą obierkę. Cały turniej wygrał pa-
trol o nazwie „Pyry w żurku”, który 

otrzymał dyplom i wielki ziemnia-
czany puchar. Spotkanie zakończy-
ło tradycyjne ognisko z pieczonymi 
ziemniakami oraz wspólny krąg z 
rodzicami. To kolejny już Dzień Pie-
czonego Ziemniaka odbywający się w 
naszym mieście, w którym tak jak w 

roku ubiegłym brała udział 1 Druży-
na Harcerka wraz z 1 Gromadą Zu-
chową „Leśne Ludki”.

Z harcerskim 
pozdrowieniem Czuwaj!

Kadra drużyn ZHP w Ostrzeszowie 

W piątek, 28 października 
korytarz naszej szkoły 

zapełnił się duszkami, czarowni-
cami, zombie i innymi stworami 
nie z tego świata.

Wszyscy wyglądali upiornie, po 
prostu „strasznie pięknie”. Przebie-
ranie się w halloweenowe kostiumy 
miało  związek z obchodzonym w 
Wielkiej Brytanii świętem Hallo-
ween. Uczniowie, zgromadzeni na 
sali gimnastycznej, uczestniczyli w 
krótkiej lekcji kulturowej. Dowie-
dzieli się m. in., że tradycja zakłada-
nia upiornych strojów ma już ponad 
2000 lat i została zapoczątkowana 
przez lud celtycki zamieszkujący 
tereny wysp brytyjskich. Najlepiej 
przebrani uczniowie otrzymali małe 

upominki, a wszyscy uczniowie szko-
ły i nauczyciele, zgodnie z tradycją 
„Trick - Or - Treat”, zostali poczę-
stowani cukierkami przywiezionymi 

przez uczniów Szkoły Podstawowej 
im. M. Falskiego z Radwanic.   

S. Cichosz

Ogłoszenia pisane przez dzieci chwytają za 
serca. Tak było m.in. w przypadku kilkulet-

niej Asi, która z początkiem września tego roku zor-
ganizowała kiermasz, z którego dochód był prze-
znaczony na leczenie jej chorej mamy. Choć 
wydarzenie miało miejsce w Piątkowie, zyskało 
rozgłos na całą Polskę.

Z podobną inicjatywą, choć nie tak dramatyczną jak 
opisana wyżej, wyszedł kilkuletni mieszkaniec gminy 
Doruchów, niejaki Wojtek, który na drzewie rosnącym 

przy sklepie w centrum miejscowości umieścił ogło-
szenie o sprzedaży auta, dokładnie fabii. Narysowane 
dziecięcą rączką auto przykuło uwagę przechodniów. 
Chłopiec nie zapomniał też o podaniu numeru telefonu.

Powyżej zamalowanej kartki zamieszczono ogłosze-
nie drukowane. Najpewniej zrobił to rodzic chłopca. I jak 
tu obojętnie przejść obok takiego anonsu… 

(KIR)

Harcerski Dzień Pieczonego Ziemniaka

Halloween w Kraszewicach

Pomóżmy Wojtkowi sprzedać fabię

Tym razem pełne koszyczki grzybów nazbierali Dorotka 

i Szymon. Dzieciom gratulujemy tak udanego grzybobra-

nia, a wszystkich zachęcamy do skorzystania z ostatnich 

sprzyjających dni i udania się do lasu w poszukiwaniu tych 

owoców runa leśnego.
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BARAN
(21 marca – 20 kwietnia)

Postanowisz zdobyć nowe umie-

jętności. Z zapałem przystąpisz do 

nauki, będziesz więcej czytać i dysku-

tować z osobami, które mają większe 

od ciebie doświadczenie. Zadawaj py-

tania, badaj różne możliwości. Twoja 

ciekawość i spostrzegawczość dopro-

wadzą cię do bardzo interesujących 

wniosków. Karta szczególnie dobrze 

wróży uczniom i studentom. W spra-

wach zawodowych zwiastuje przy-

pływ gotówki. Niestety, na miłość i 

towarzyskie atrakcje w tym tygodniu 

nie ma co liczyć.

BYK
 (21 kwietnia – 20 maja)

W tym tygodniu będziesz unikał 
ryzykownych decyzji i tłumnych 
spotkań. Zajmiesz się swoim życiem 
wewnętrznym i będziesz szukał 
prawdziwych przyczyn życiowych 
niepowodzeń. Możesz jednak wy-
olbrzymiać trudności lub przesad-
nie obwiniać się. Zachowaj umiar, 
bo inaczej stracisz dobry humor. W 
miłości karta zapowiada chwilową 
rozłąkę lub wątpliwości, co do za-
chowania partnera. Zachowaj spo-
kój, im bliżej końca tygodnia, tym 
więcej spraw zacznie się wyjaśniać. 

SKORPION 
(24 października 

– 21 listopada)

Twoje życzenia zostaną wysłucha-

ne. Wyswobodzisz się z niewygodnej 

dla ciebie sytuacji. Los ześle ci szansę, 

dzięki której będziesz mógł zacząć 

wszystko od nowa. Czeka cię duchowa 

podróż lub niezwykły sen, który wska-

że ci właściwą drogę. Nie myśl tylko o 

pieniądzach i pracy, bo stracisz to, co w 

życiu najważniejsze. Postaraj się nabrać 

więcej dystansu od zawodowych obo-

wiązków i niekończącego się wyścigu z 

konkurencją. Miłość, rodzina i przyja-

ciele warci są twojej troski i uwagi. 

BLIŹNIĘTA 
(21 maja – 21 czerwca)

W tym tygodniu ważne sprawy 
ostro ruszą do przodu. Pociągać bę-
dzie cię to, co nowe i jeszcze niezna-
ne. Weź jednak pod uwagę, że czasa-
mi lepsze jest wrogiem dobrego. Nie 
przekreślaj dawnych doświadczeń 
i nie odwracaj się od starych zna-
jomych. Pozwól, aby doradzili ci i 
wsparli w sprawach, jakie będą cię 
interesować w tym tygodniu. Poja-
wi się ktoś, kto doda ci optymizmu. 
Możesz otrzymać wspaniałą wia-
domość lub zaproszenie na ciekawą 
imprezę.

WAGA
(23 września

 – 23 października)

Ważna zawodowa sprawa lub � -
nansowe negocjacje utkną w mar-
twym punkcie. Będziesz musiał jesz-
cze raz zastanowić się, czego chcesz 
i na czym ci zależy. Nie obawiaj się 
zmienić strategii lub wycofać z nie-
udanej inwestycji. Sukces jest możli-
wy, ale wymaga o wiele więcej czasu, 
niż wszyscy początkowo zakładali. 
Czeka cię zaproszenie do podróży 
lub dobra wiadomość z zagranicy. Bę-
dziesz w optymistycznym nastroju i z 
radością powitasz nowe propozycje. 

LEW 
(23 lipca – 23 sierpnia)

W tym tygodniu będziesz wo-
jowniczo nastawiony do wszystkich 
osób i wydarzeń, z jakimi się ze-
tkniesz. Będziesz chciał udowadniać 
swoje racje i przekonywać do swoich 
pomysłów. Cudze zdanie nie będzie 
się dla ciebie specjalnie liczyć. Karta 
przestrzega przed drobnymi błęda-
mi i nieopatrznymi wypowiedziami, 
które spowodują nieprzyjemności. 
W miłości zapowiada spory o spo-
soby spędzania wolnego czasu lub 
plotki. Bądź wyrozumiały i spokoj-
ny, a unikniesz kłopotów. 

WODNIK 
(21 stycznia – 19 lutego)

Powiedz i rób to, co ci leży na ser-

cu. Ukrywanie przed bliskimi osobami 

złości, żalu czy pretensji może dopro-

wadzić do rodzinnych kon� iktów. 

Ktoś może cię sprowokować, omijaj 

więc nieżyczliwe osoby i nie przejmuj 

się tym, co mówią twoi nieprzyjaciele. 

W okolicznościach, które wydadzą ci 

się nieprzychylne, tkwi nowa szansa. 

Musisz ją dostrzec i wykorzystać. W 

pracy czeka cię propozycja zdobycia 

nowych umiejętności. Ktoś ważny do-

ceni twoje sukcesy i wyznaczy ci nowe 

cele.

STRZELEC
(22 listopada – 21 grudnia)

Rozmowa z kimś, kto jest dla ciebie 

autorytetem sprawi, że zobaczysz swo-

je sprawy w innym świetle. Możesz się 

zdenerwować lub poczuć urażony, ale 

w końcu wyciągniesz z tego słuszne 

wnioski. Nadchodzi koniec lenistwa i 

bierności. Nie możesz dłużej zwlekać 

z podjęciem ważnych decyzji. Karta za-

powiada wielki przypływ optymizmu, 

korzystną propozycję i szansę, z jakiej 

chętnie skorzystasz. W miłości wróży 

spotkanie pełne wzruszeń i namiętno-

ści, a dla samotnych zapowiada nową 

znajomość. 

PANNA 
(24 sierpnia – 22 września)

Przed tobą bardzo dobry ty-
dzień. Powiodą się sprawy, na 
których ci bardzo zależy. Nie siedź 
jednak z założonymi rękoma i po-
móż losowi! Przedsięwzięcia, w 
jakie się teraz zaangażujesz, okażą 
się korzystne, warto o nie bardziej 
zabiegać. Unikaj osób, które udają 
miłe i zmieniają swoje sympatie 
w zależności od towarzystwa, w 
jakich się znajdą. Ktoś taki może 
wydobyć od ciebie zwierzenia lub 
towarzyskie plotki, a później opo-
wie je innym. 

RAK 
(22 czerwca – 22 lipca)

W tym tygodniu wydarzenia 
nabiorą tempa. Przypomnisz sobie 
o swoich marzeniach i znajdziesz 
dobrych pomocników. Nie będziesz 
zwlekać z tym, co ważne. Poczu-
jesz, że działasz słusznie. Twój 
przykład pokaże innym, jak dzia-
łać. Nie bądź więc zdziwiony, jeśli 
okaże się, że masz naśladowców 
lub nawet uczniów. W miłości karta 
wróży udany tydzień. Poczujesz się 
kochany, ale też potrzebny. Okaż 
swoje uczucia, a spotkasz się z wza-
jemnością. 

RYBY
(20 lutego – 20 marca)

W tym tygodniu czekają cię szczę-

śliwe wydarzenia. Poczujesz się po-

trzebny i ważny, a ludzie będą ci sprzy-

jać. Ktoś może ułatwić ci załatwienie 

trudnej sprawy tylko dlatego, że cię 

lubi lub mu się podobasz. Uważaj, aby 

duma i chęć zaimponowania innym lu-

dziom nie stały się przyczyną twoich 

strat. Nie kupuj tego, na co cię nie stać, 

tylko dlatego, że nie chcesz być gorszy 

od znajomych lub współpracowników. 

W miłości nadchodzą dobre dni. W 

twoim związku zapanuje więcej zgody 

i miłości. 

KOZIOROŻEC
(22 grudnia – 20 stycznia)

Ktoś zachęci cię do � irtu lub 
zaprosi na sympatyczną imprezę. 
Będziesz się dobrze bawić, nabie-
rzesz pewności siebie i dystansu do 
codziennych kłopotów. Bądź ser-
deczny i życzliwy, ale pilnuj swoich 
interesów. Unikaj w tym tygodniu 
otwartych sporów, bo możesz stać 
się o� arą cudzych intryg. W miłości 
karta zapowiada spory o pieniądze 
lub wyjazd. Zamiast się złościć, 
weź pod uwagę dobre intencje uko-
chanej osoby. 
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HOROSKOP TYGODNIOWY
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Weekendowy rozkład jazdy:
11.11 (piątek) godz.11.00 Victoria Ostrzeszów - Wicher Dobra
13.11 (niedziela) godz.13.30 
Victoria Ostrzeszów - Pogoń Nowe Skalmierzyce (awansem z wiosny)
11:00 Korona Pogoń Stawiszyn - Zefka Kobyla Góra
14:00 LZS Doruchów - LZS Trzcinica
            LZS Czajków - Pelikan Grabów

Wyniki meczów (06.11)
Biały Orzeł Koźmin Wlkp. - Victoria 
Ostrzeszów 3:4
Zefka Kobyla Góra - Olimpia Brzeziny 2:0
Pelikan Grabów - LZS Doruchów 1:3
Sokół Bralin - LZS Czajków 1:0
Ajax Rojów - Masovia Kraszewice 0:5
Lilia Mikstat - Sokoły Droszew 4:2

Niewątpliwie hitem jesieni były dłu-
go wyczekiwane derby pomiędzy 

Pelikanem Grabów a LZS-em Doruchów, 
które rozegrane zostały na grabowskim bo-
isku w niedzielę, 6 listopada.

Ostatecznie trzy punkty powędrowały do 
Doruchowa, choć to ekipa gospodarzy jako 
pierwsza otworzyła wynik XII kolejki. Na li-
stę strzelców Pelikana wpisał się Radosław 
Piechocki a LZS-u Michał Stempin, Bartosz 
Pawlak oraz Adrian Lenek. W tym roku ze-
społy z kaliskiej A klasy rozegrają jeszcze po 
jednym meczu. 

(na zdjęciu gospodarze derbów 
- Pelikan Grabów)

Ciężko wywalczone, ale 
ostatecznie trzy punkty na 

swoje konto wpisała czwartoligo-
wa Victoria, która przed czekają-
cym ją przyszłotygodniowym ma-
ratonem pokonała na wyjeździe 
Biały Orzeł Koźmin Wlkp. Rywal 
co prawda w tabeli mieści się kilka 
miejsc za nami, ale jadąc na to 
spotkanie piłkarze wiedzieli, że 
czeka ich ciężka walka o zwycię-
stwo. Tak oczywiście było, a emo-
cji nie brakowało. 

W 7 minucie gospodarze popełnili 
fatalny błąd. Po faulu Michała Szto-
ka, arbiter odgwizdał „jedenastkę” 
dla ostrzeszowian, którą na bramkę 
zamienił Maciej Stawiński. Kwadrans 
później mieliśmy już remis za spra-
wą Szymona Gałczyńskiego. Goście 
próbowali skutecznie odpowiedzieć. 
W 30 minucie Dolata uderzył wprost 

w bramkarza. Za chwilę to nasz gol-
kiper popisał się dobrą interwencją 
i wybił zagrożenie nad poprzeczkę. 
Do przerwy każda z drużyn miała 
na swoim koncie po jednej bramce. 
Zmiana wyniku nastąpiła dopiero w 
56 minucie. Niestety, nie była ona 
korzystna dla nas, bo to goście cie-
szyli się ze zdobycia bramki i udanej 
próby wyjścia na prowadzenie. Vic-
toria wyrównała dziesięć minut póź-
niej dzięki Maćkowi Stawińskiemu. 
Tak jak można było przewidzieć, na-
stępnie znowu na prowadzeniu byli 
nasi rywale. Strzelcom na 3:2 tym 

razem okazał się Krzysztof Czabań-
ski. Dodatkowym utrudnieniem dla 
podopiecznych Piotra Konstanciaka 
było to, że mecz kończyli w dziesiąt-
kę. Drugi żółty, a w konsekwencji 
czerwony kartonik ujrzał Przemy-
sław Dubiel.

Wydawało się, że biało-niebie-
scy mają zwycięstwo w kieszeni. Na 
szczęście końcowe akcje należały 
już tylko i wyłącznie do drużyny z 
Ostrzeszowa. W 85 minucie Mazu-
rek celując z rzutu wolnego umieścił 
piłkę w siatce a w ostatnich momen-
tach regulaminowego czasu gry, 

Skorzybót uderzając po długim rogu 
sprawił, że futbolówka odbija się ry-
koszetem od jednego z koźmińskich 
obrońców i wpadła do siatki. 

Po gwizdku sędziego, który za-
kończył niedzielne zawody, na bo-
isku zapanowała ogromna radość. 
Oczywiście tylko ze strony ostrze-
szowian, którzy głośno śpiewali: „Tak 
się bawi, tak się bawi Victoria!”. Biały 
Orzeł chyba nieprędko pogodzi się z 
rezultatem końcowym tego spotka-
nia, ale za to my mamy po raz kolejny 
ogromne powody do dumy!

Skład: Grondowy, Domagalski, 
Paroń, Duczmal, Dubiel, Skorzybót, 
Skrobacz, Dolata (67’ Barański), Pa-
siak (70’ Maciaczyk), Mazurek (90’ 
Cerbiński), Stawiński

Anna Gołdyn

Po kilku meczach bez zwycię-
stwa podopieczni Artura Jędrze-
jewskiego w końcu wywalczyli je w 
spotkaniu rozgrywanym u siebie.

 Zefka w samo niedzielne południe 
gościła drużynę, która jest beniamin-
kiem w tegorocznych rozgrywkach 
kaliskiej okręgówki - Olimpię Brze-
ziny. Niestety, gra niezbyt mogła po-
dobać się kibicom zgromadzonym na 
trybunach, bo żadne z zespołów nie 
prezentowało nic specjalnie szcze-
gólnego. Mecz raczej można 
określić jako wyrównany. 
Szczęście jednak bardziej było 
po stronie gospodarzy, którzy 
wbili swoim rywalom dwie 
bramki. Pierwsze skuteczne 
trafienie zanotował Zbigniew 
Sieraczek, który w 65 minu-
cie wykorzystał zamieszanie 
w polu karnym i skierował 

futbolówkę do siatki. Na sześć mi-
nut przed końcem na 2:0 podwyższył 
Michał Okoń, który celnie uderzył z 
dystansu. Zdobycie trzech punktów 

było wręcz konieczne dla naszej dru-
żyny, aby opuścić strefę spadkową, w 
której  Zefka spędziła cały tydzień. 
Wygrana na pewno poprawiła hu-

mory wszystkim związanym z tym 
klubem. Teraz zawodnicy muszą dać 
z siebie jeszcze więcej na treningach, 
by nie stracić niepotrzebnie punk-
tów, bo meczów do końca rundy nie 
zostało dużo. Najważniejsze, że zła 
passa została przełamana. 

Skład: Komar, Góra, Jędrzejewski 
Sz., Kaźmierczak, Zgarda, Kala, Ję-
drzejewski M., Zmyślony, Sieraczek, 
Okoń, Oszczęda

 Anna Gołdyn

Ajax Rojów bardzo źle 
wspominać będzie zakoń-

czenie rundy jesiennej bowiem na 
własnym boisku uległ drużynie ze 
swojego powiatu - Masovii Kra-
szewice. Spotkanie zakończyło się 
wynikiem 5:0 na korzyść zespołu 
gości.

Anna Gołdyn

A KLASA: Pelikan Grabów - LZS Doruchów 1:3

IV LIGA: Siedem bramek w Koźminie! 

Kaliska klasa okręgowa: Zefka w końcu wygrywa!

KLASA B: Ajax Rojów - Masovia Kraszewice 0:5

XIV kolejka: Biały Orzeł Koźmin Wlkp. - Victoria Ostrzeszów 3:4

XIII kolejka: Zefka Kobyla Góra - Olimpia Brzeziny 2:0
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WAKACJE NAD BAŁTYKIEM
Firma turystyczna P.H.U. „GRZEŚ” TORZENIEC

PRZEWOZY AUTOKAROWE & BIURO PODRÓŻY
Zapraszamy na wycieczki krajoznawcze i kulturalne 

Kotlina Kłodzka 11 i 12 XI z zabawą Andrzejkową w Zieleńcu
Wieczór Andrzejkowy w Operetce i małe co nieco 26 XI

BO PODRÓŻ Z GRZESIEM CIĘ TANIO WYNIESIE
Szczegóły na: www.grzes.biz

Informacja i zapisy:
Grzegorz Janicki 601 581 165; Mirosława Janicka 609 502 825

W tym roku Kaliski OZPN obcho-
dzi swoją 40-tą rocznicę powsta-
nia. Z tej okazji na rynku wydaw-
niczym ukaże się Monografia 40 lat 
Kaliskiego OZPN.

Nasza rocznica stanowi pretekst 
do tego by zaprezentować piękne tra-
dycje oraz utrwalić godne zapamię-
tania osiągnięcia futbolowej rodziny 
skupionej wokół Naszej  organizacji. 
Ważnej dla Wielkopolski, dla polskiej 
piłki. Piłkarsko nie budzi wątpliwo-
ści, że Kalisz oraz związane z okrę-
giem miasta i miejscowości, dzięki 
swoim piłkarskim klubom i pasji fut-
bolowej rodziny, współtworzyły siłę 
Wielkopolski.

Pozostając integralną częścią 
Rzeczpospolitej, Kaliskie zachowu-
je swój charakter i własne tradycje. 
Od powołania w Ostrowie Wielko-
polskim legendarnej gimnazjalnej 
Venetii, a potem polskiej - Ostrovii, 
trwa szczytna praca na sportowej, 
narodowej niwie. Także dla polskiego 
futbolu wychowankowie tutejszych 
ośrodków uczynili tak wiele w roli 
wspaniałych piłkarzy, ale też trene-
rów czy działaczy. Przecież tu mają 

swe korzenie prezesowskie nomina-
cje dla generała Kazimierza Glabisza 
z Odolanowa (prezes PZPN w latach 
1937-1939), Michała Listkiewicza 
(prezes PZPN w latach 1999-2008). 
Ta monografia jest zapisem dokonań 
i problemów regionalnych struktur, 
aby zaprezentować piękne tradycje 
oraz utrwalić godne zapamiętania 
osiągnięcia futbolowej rodziny sku-
pionej wokół Związku. 

To już druga tego rodzaju po-
zycja wydawnicza, która opisuje 
dzieje piłki nożnej w południowej 
Wielkopolsce.

Faktycznie tych pozycji jest wię-
cej. Kaliski OZPN w roku 1996 był 
wydawcą „Księgi Jubileuszowej Kali-
skiego OZPN”  autorstwa Stanisława 
Bojszczaka. Publikacji dotyczącej 
całości piłkarstwa kaliskiego wcze-
śnie nie było. Autor pisząc książkę 
wykonał tytaniczną pracę. Korzystał 
z bibliotek, statystyk, opracowanych 
zbiorów, naszych archiwów, a także 
z informacji uzyskanych podczas 
dziesiątek bezpośrednich rozmów 
z uczestnikami piłkarskich wydarzeń. 
Do dzisiaj ta książka stanowi skarbni-

cę wiedzy. Obecne opracowanie jest 
tworzone przez redakcję Wydawnic-
twa GiA, istniejącego od ćwierćwiecza 
zespołu encyklopedii piłkarskiej 
FUJI. Dziełem i rekomendacją po-
ziomu wydawnictwa są jubileuszo-
we monografie PZPN, największych 
związków regionalnych, także kil-
kanaście największych polskich klu-
bów. W sumie 80 pozycji o dziejach 
polskiego i światowego piłkarstwa. 
Prace zespołu trwały blisko 2 lata. 
Autorom udało się skupić wokół idei 
znakomitych znawców dziejów spor-
tu tego regionu i opracować nieznane 
karty historii. Zamierzeniem auto-
rów jest też pokazanie dziejów piłki 
nożnej w południowej Wielkopolsce 
w relacji z  wieloma elementami kul-
tury i historii, nie tylko sportowych. 
Podkreślenie zdarzeń, które czynią 
region poprzez najpopularniejszy 
sport interesującym i atrakcyjnym 
nie tylko dla sympatyków piłki noż-
nej. W książce zamieszczonych jest 
kilkaset współczesnych zdjęć, ale 
także  tych z przepastnych wielo-
milionowych zasobów Narodowego 
Archiwum Cyfrowego, część z nich 

dotąd nigdzie nie publikowanych. 
Na prawie 300 kolorowych stronach 
książki, na opisanych zdjęciach jest 
ponad półtora tysiąca osób. Już dziś 
każdy na stronie www.ozpnkalisz.pl 
może sprawdzić, kto na nich się znaj-
duje i przypadkiem czy nie ma tam 
kogoś znajomego. 

Od kiedy i gdzie będzie można ją 
kupić?

Premiera książki będzie miała 
miejsce podczas uroczystego spo-
tkania w gronie działaczy, piłkarzy, 
trenerów, sędziów oraz sponsorów, 
ludzi zwianych z ukochaną przez nas 
dyscypliną sportu. Jubileusz 40-lecia 
stanowi pretekst do podsumowania 

i oceny dokonań Związku a przede 
wszystkim przypomnienia młodsze-
mu pokoleniu twórców tej historii, 

zawodników, trenerów i działaczy. 
Przy okazji wszystkim osobom zwią-
zanym z piłką nożną  chcemy złożyć  
serdeczne podziękowania i życzenia 
pomyślności w przekonaniu, że na-
stępne lata będą obfitować nowymi 
sukcesami. 

Spotkanie odbędzie się w sobo-
tę, 19 listopada br w Ostrowskim 
Centrum Kultury, podczas którego 
m.in. autorzy książki dokonają jej ofi-
cjalnej prezentacji. 

Natomiast w wybranych księgar-
niach książkę będzie można kupić 
od poniedziałku, 21 listopada br. 
w Ostrzeszowie w Księgarni PEGAZ 
ul. Zamkowa 1, w Kępnie w Księgarni 
WOLIMEN, Rynek 13. Cena 59 zł.

Dziękuję za rozmowę.

40 LAT KALISKIEGO OZPN
ROZMOWA Z ANDRZEJEM MROZIŃSKIM – PREZESEM KALISKIEGO 

OKRĘGOWEGO ZWIĄZKU PIŁKI NOŻNEJ. 

W sobotę, 29 października 
w Ogólnopolskim Turnie-

ju Bokserskim im. Jana Pawlaka 
w Lesznie  wystąpili reprezentan-
ci  Kickboxing Team POPRAWA. 

Nasz zawodnik, Marcel Szadkow-
ski, w kategorii 52 
kg juniorów, zwycię-
żył po bardzo ładnej 
walce zawodnika Po-
lonii Leszno Konra-
da Tomczaka, który 
na niedawnych Mi-
strzostwach Świata w 
Dublinie zdobył tytuł 
wicemistrza świata.

Drugi nasz re-
prezentant, Marek 
Pabich - w kategorii 
64 kg, spotkał się 
z miejscowym za-
wodnikiem Polonii 
Leszno, Patrykiem 
Banakiem. Mimo 
swojego pierwszego 
startu w bokserskich 
zawodach, Marek 
stoczył pasjonującą 
walkę, której wynik 
był pomyślny dla 

miejscowego, głosami sędziów 2 do 
1. Zawodnicy zostali wyróżnieni dy-
plomami i medalami oraz nagrodami 
rzeczowymi.

Jerzy Radomski

2 listopada br. odbył y się 
w naszej szkole Mistrzo-

stwa w Tenisie Stołowym Dziew-
cząt. Zawody te były jednocześnie 
eliminacją  do szkolnej drużyny, 
która tego samego dnia po połu-
dniu miała wystąpić w międzysz-
kolnych Mistrzostwach Powiatu. 
Tym razem w szkole bezkonkuren-
cyjna okazała się Julita Szczęsna 
z klasy 3 TL, która oprócz tytułu 
i pucharu otrzymała rolę kapita-
na naszej szkolnej drużyny.

W Mistrzostwach Powiatu, któ-
re odbyły się w Zespole Szkół nr 1 

nasze dziewczęta w składzie: Julita 
Szczęsna, Aleksandra Kapała, Zuza 
Szczepaniak, Wiktoria Woźniak, An-
gelika Komorowska i Paulina Roszak 
- nie dały żadnych szans rywalkom i 
wygrały mecz o mistrzostwo w sto-
sunku 4:0 z dziewczętami z ZS nr 1.  
Dzięki temu awansowały do zawo-
dów na szczeblu rejonowym, które 
odbędą się 18 listopada, a rywali-
zować tam będą m.in. ze szkołami z 
Kalisza, Ostrowa Wlkp, Krotoszyna 
czy Kępna.

Maciej Franczak

Ogólnopolski Turniej 
Bokserski w Lesznie

Mistrzostwa w Tenisie Stołowym Dziewcząt w ZS nr 2
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